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Broń ideologji Jakich senatorów wyarano
M owa H it le ra  na zjeździe p a r ­

ty jn y m  wr M o n a th ju m , a zw łasz­
cza ustępy je j ,  dotyczące bolsze-
wizmu n a ro b iły  w ie lk ie j  w rz a w y  przekonujemy ^  że 8tały  one 
w ś w i e c e .  O ceniano je  i z punk r z e d e t m y s t k ie m  puQ jeunem  ha 
tu w .dzen  <> dyplom atycznego t z g, m odniem : p o p ra w ienia
punktu w id zen ia  śc is łośc i  tw ier-  fcT, ,  yo oró w  se jm o w yrh  C a- 
dzen H it le ra  i w reszc ie  z p. n k b  } g ^  k tó fzy
w idzenia  zagadnienia  żydow sk  a  b £ me zostali w y s ta ,vien.i na 
g '  Jr .k  się zd a je  je d n a k  pominię- jj^stach k a ..a y a a c kich  L  S^jmu, 
to n a jb a rd z ie j  d a w spółczesne) fc d > U £  adIi w w yb o rath
epoki ch arak tery styc zn y  moment. ; d t dnia> d s l a } rekam ptn

P rz e m a w ia ł  k ie ro w n ik  jednego 
p ań stw a  o innem p aństw ie .  Prze-  i 
m aw ia ł  w  sposób agre syw n y .  A le  
nie s ta w ia ł  zarzutów polityce  pań 
s tw o w e j Sow ietów , czy ich za­
miarom  ja k o  m ocarstw a . P rz  m a­
w ia ł  nie w  imieniu N iem iec j^ko 
takich, ale w' im ieniu N ie n rc c  
narodowo - so c ja l is tyc zn ych  i nie 
p rzec iw  R o s j i  inko ta k ie j ,  ale prze 
ciw  R o sj i  bo lszew ickie j.

H it le r  w yra ź n ie  s ta ra  sie  z; r i ć  
stanow isko wodza En  ropy, to zna 
czy obnońry w sz ystk ich  narodów  
e uropejsk ich  przed euraz intyc-  
łrńm bolszewizmem i pr^ed żyd ow ­
skim  im peria lizm em . A ta k u je  boi 
szewizm  i żydostwo, s t a r a ją c  sie 
przez to w y s u n ą ć  naro d ow y so­
cja lizm  na czoło ruch ów  nasze j 
c yw il iza c j i ,  jaKo ruch ju ż  n ie ty l­
ko niem iecki,  lecz św iato w y, pod 
wodzą Niemiec. Kto przypomni 
Sobie n ied aw n y  m iędzynarodow y 
kongres nordyczny w Niem czech, 
z jazdy a n ty ż y d o w sk i . ,  czy r e f o r ­
my p raw a ,  ten zrozumie, ze je s t  
io p ro g ra m  św iad om y i, powiedz­
my odrazu, w ca le  nie beznadzie j­
ny.

Rozpoczął się w  św iecie  okres 
walki na ideologie, r e o r e 7entowa- 
ne przez różne narody. P ro gra m  
spolecznv stm‘e się  n s is i ln ie  szem 
n arzędz '°m  pokoiowego podboju 
św ia ta .  W  te j w a lc e  N iem cy  chcą 
s tać  s ię  przec iw staw ien iem  bols^e 
w ick ie j  Rosj i ,  w p rzęg n ąć  w  sw ój 
ideowy zaprzęg  nne narody, nie 
p o s ia d a ją c e  w yraźnego ideowego 
oblicza

W tei w a lce  na ideoio^je te pań 
s iw a ,  które  nie będą m ia ły  w ła s ­
nego, b a r Jz o  w y raź n e g o  oblicza 
ideowego, zostaną  zepchnięte, na 
szary koniec. J e s t  w  tem i dla 
Po lsk i  bardzo groźna przestroga.

W W.

Fałszowany miód
n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

W ILN O , 16 ,6  (Tel.  w i .) .  P o li­
c ja  w  kilku sklepach  dzielnicy ży­
dowskie j za k w e st io n o w ała  duże 
zapasy  miodu zafa łszow anego. 
Winnych fa łs z e r s tw a  pociągnięto 
do odpowiedzia lności.

J a k  s ię  okazuje  znaczne p artje  
miodu w ileń sk ieg o  rozchodziły  się 
po ca łe j  Polsce , rek lam ow ane ja  
ko doborowy tow ar, chociaż pocho 
ć z i ły  z fa łszo w a n yc h  zapasów 
dzie ln icy  żydowskiej

Film z Huculszczyzny
dla zagranicy

Na H uculszczyznę przybył am e­
ryk ań sk i  operator f i lm o w y dr. 
K o st ich .  P o  dokonaniu kilku 
zdjęć w Kołom yi, operator uda 
się  do K o sow a, Kut, Żabiego i 
Ii iezki.

Z dokonanych zdjęć powstać 
ma o ry g in a ln y  f i lm  kolorowy hu­
culski,  k tóry  w y św ie t la n y  będzie 
zagran icą .

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  J u z

ubiegłej niedzieli
R o z p a tru ją c  w yniki z przed-1 częstokroć w okręgach  n a w e t  b a r  n ietylko d a w n e j opozycji  senae- 

w cz u ra jsz ych  wyciorów do S en -*  i 1d z o  dalek ich  od terenu n o rm a ir  iej, a le  n aw et spośród  senato-
dzia ła lności kan d yd ata .  (rów, n a leżących  do B B  ledw ie

W ten sposób na ogólną  liczbę 1 / 12  w róc i na sw o je  fotele . 
o4 h w y b r a n y c h  w  niedziei ę oe-|  sz cz u p le jsza  będzie rów nież  i- 
natorów, je d n a  trzec ia  ( 2 1 )  p rzy-  rep rezentantów  szko ln ic tw a
p ad a  na b. posłów sejmowym wyższego, których  j e s t  ty iko  3-ch 
N ato m iast  b. sen atorów  w ybran a  T aksam o z p rz ed sta w ic ie la m i ż -T- 
do nowego S en a tu  w szystk ieg o  
tylko 6. N owy S e n a t  w  n jczem 
w ięc nie będzie perso n a ln ie  podo­
bny do tam tego : zabrakn ie  w  nimsatę  w m an datach  senatorsk ich ,

Kotkq f t u i a s l o  n a  ¥ - " o S  /ttlK
przy kamieniołomach

M inisterstw o R o ln ictw a od stą ­
piło teren o pow ierzchni 100 ha 
pod budowę nowego n ra s te c z k a  
przy kam ienio łom ach baizatu  w 
J a n o w e j  D olin ie  na W ołyniu . D o­
tychczas  w ybud ow ano na odstą­
pionych terenach  20 domków 2-ro 
dzinnych. B u d o w a  dalszych  20 

'd om kó w  i domu koszarow ego je s t  
w  toku.

N owocześnie  urządzona szkoła 
publiczna, ju ż  ca łkow ic ie  w yk o ń ­
czona. oddana będzie niebawem  
do użytku.

W  pro jekcie  bu do w y  now ego  
miastu cek a p rzew idz ian o  doniM 2 
rodzim ie  w liczbie 1 00, domy zb io ­

rowe, 20 domów urzędniczych 
gm ach y i budynki użyteczności 
publicznej,  c ra z  wodociąg:, ka 
na lizac ję ,  targow isko , s tad jon  
sportow y, szkoły, kościół.

O r je n ta c y jn y  koszt m ają ce g o  
pow stać  m iasteczka s ię g a  k w oty  
ckoło i  m il jonów  złotych a pro-

cia go sp o d a rcz e go :  poza jed nym  
prezesem  Izby Przemysłowm-Han 
dlowej (g d y ń s k ie j ) ,  m am y tylko 
jednego kupca i jed nego przem y­
słow ca  O w ie le  liczn ie jsze  zastęp 
s two interesów' u zyska li  p rzed sta­
w iciele  ro ln ic tw a ,  gdyż je s t  icn 
15 ,  w  tem jed en  prezes iz b y  roln: 
czej (z K r a k o w a ) .  P rz e d sta w ic ie l­
stwo to je d n a k  je s t  jednostronne, 
gdyż w śród  nowych sen atorów  - 
rolników', 13 - tu  na leży  do zie- 
ir'’' ' ” ’ .

Pu w yb ran iu  senatoram i m in i­
s t r ó w :  B ecka  i M ichałow skiego ,
połowa członków obecnego rze łu 
( je ś l i  d o liczym y czterech mini-

Reelekcja Polski do R ad y L  N .
Uzyskaliśmy 42 głosy

gram  robót rozłożony je s t  na la t  itrów w y b r an y c h  do se jm u ) wcho 
5. F in a n so w e  rozw iązan ie  budo- izi do nowego p ar lam en tu  Mini- 
w y  m iasteczka oparte  je s t  na po- strowie  ro ln ic tw a,  ośw iaty ,  ko-
m ocy Tow. osiedli roDotniczych 
państw ow ych  kam ienio łom ów w 
Ja n o w e j  Dolinie.

K am ien io łom y w  Ja n o w e j  D o­
linie  z a tru d n ia ją  obecnie około 
t  ty s iąc e  robotników.

O b m i e n i e  z a r o o k ó w
r e j e n t ó w

O praco w any  p ro je k t  re form y 
taksy  n o ta r ia ln e j  p rzew id u je  ob­
niżenie op łat za czynności nota- 
r ju szó w  przy w yk re ś la n iu  z w y ­
kazów hipotecznych. Dotąd pobie­
rano za te czynności 50 proc. 
norm alne j taksy ,  nowa ta r y fa  
przew id u je  za nie tylko 20 proc.
ta k s y .

Pozatem  re fo rm a  op łat  nota­
r ia ln y c h  idzie w' k ierunku  u ła t ­
w ien ia  drobnych tra n z a k c y j  w ła ­
snośc ią  n ieruchom ą, tak , by nie­
były one uc iąż liw e  d la  m ałych  
roi n i k ó w .

O płaty za drobne akty  sprze­
daży obniżone m a ją  być z 30 zło­
tych na 20 zł.

K .  S. „ P iłs u d s k i”  w  K o p e n h a d ze
7fiU p a s a ż e r ó w  p ł y n i e  d o  N .  J o r k u

G D Y N IA ,  15  t) ( P A T ) .  D ziś  
o godz. 17 -e j  przy pięknej pogo­
dzie m/s „ P i ł s u d s k i "  opuśc ił  port 
gdyńsk i,  u d a jąc  się w  swą p ie rw ­
szą podróż ao Nowego Jo r k u .  S t a ­
tek byl w ypełn iony do osta tn ie ­
go m ie jsca .

W śród  p asa żeró w  z n a jd u je  się, 
jak  wiadomo, m. in. w ice m in is te r  
Koc, który  w iezie  odręczne p i­
smo P. P rezyd en ta  R. P., do p re ­
zydenta Stanów 7 je d n „  oraz  sz ty ­
chy, p rz e d s ta w ia ją c e  w a lk i o nie- 
j-odh głośe A m eryk i.

S ta te k  żegnany był przez sze­
re g  d y g n ita rzy  p ań stw o w ych  z p. 
Min. Przem. i H and lu  F l o y a r  - 
R a jch m anem  na  czele, w ładze 
m ie jscow e a d m in istracy jn e  i w o j ­

skowe, duchow ieństw o orąz ty ­
siączne  rzesze publiczności,  któ- ga . . 
re  w znosiły  okrzyki na cześć R ze­
czypospolite j.

m u n ik ac j i  i poczt oraz  k ierow nik  
M SW ojsk .  nie in tereso w ali  się  
w e jśc iem  do nowego par lam entu , 
n ato m iast  m ówiono o k and yd ow a 
ni t do S en a tu  n u n ist ra  S k a rb u  p. 
Zaw ad zkiego . Wobec fak tu ,  że w 
niedzielę  nie został on w yb ran y ,  
przypuszczać  należy, że w e jd z ie  w 
sk ład  Senatu  w grodze nom ina­
c j i .  »

W nowym  S en ac ie  je * t  czterech 
genera łów , bądź czynnej służby 
(komendant, D O K  L w ó w  gen. Po­
powicz), bądź em erytow anych , i 
kilku pułkowników, w śró d  nich 
zaś pik M a leszew sk i.  M am y rów­
nież trzech  b. w o jew od ó w  w y ­
bran ych  z M ałopo'ski i znaczną 
ilość  u izęd n ik ó1 fewiat p r a c y  re 
prezentow any  będzie przez p 
B j t k a  - M alin ow sk iego  z ZZZ i 
je g o  kolegę ś ląsk iego  p. G ra jk a .  
Do izby w yższe j w e jd zie  też jeden 
d a w n y  op o zycy jn y  w osobie nie- 
w ybranego do se jm u b. posła  Ró-

G E N E W A ,  16 .  9. J a k  donosi 
„ I s k r a " ,  p rzew o d niczący  Z g ro m a ­
dzenia L ig i  Narodów' min. dr. 
B en e sz  otw orzył dz is ie jsze  obra  
dy o godz. 10  min. 30 rano, z a ­
w ia d a m ia ją c ,  iż  na  porządku c- 
brad zn a jd u je  się  w n iosek  o przy 
znanie  P o lsc e  p r a w a  ponownego 
w yboru  ( re e le k c j i )  do ra d y  L ig i  
N a ro d ó w  na k o le jn y  o k res  t r z y ­
letni.  Do ob liczan ia  g ło só w  za­
p ro s ił  min. B en e sz  d e ieg ata  Vi 
B r y t a n j i  m in. E d e n a  i d e legata  
Z S R R ,  L i t w  inowa.

Po obliczeniu  g łosów , pi-zewod- 
n iczący  og łos ił ,  iż oddano 53  g ło­
sów. a  w śró d  nich  je d n ą  k artkę  
b ia łą  (nochodziła  ona  oa  d e le g a ­
c ji  p o lsk ie j ) ,  w ięk szo ść  2/3 w y ­
niosła  wobec tego 35  g łosów . Za 
p rzyzn an iem  P o lsc e  p ra w a  po­
nownego w'yboru do R ad y  L ig f  
N aro d ó w  oddano 45 g łosów , a 
p rzeciw ko —  7 głosów'.

L iczba 45 g ło só w  oddanych  za 
przyznan iem  P o lsce  prawa, re e ­
lekcji  je s t  n a jw ięk szą  spośród 
w sz ystk ich  dotąd przez Polskę 
przy a n a log iczn ycn  g ło so w aniach  
w roku 1929  i 19 3 2  uzyskanych . 
T łu m a czy  s ię  m, in. stanowisk-em  
państw  sk an d yn aw sk ich .  M ian o­

w ic ie  d e ieg ac je  tych  państw' za* 
w ia d o m iły  d e le g a c ję  Po lsk ą ,  iż w 
tegorocznem  g ło so w an iu  nad p ra  
wem re e lek c ji  d ia  P o lsk i ,  p a ń ­
s tw a  sk a n d y n a w sk ie  u czyn ią  w y ­
ją te k  od sw e j  s ta łe j  z a sa d y  i m i­
mo, że tv zasadzie  sp r z e c iw ia ją  
w ogóle  ree lek c ji  —  jed n ak , do­
c en ia jąc  szczególną  w a g ę  za  s i a ­
d an ia  P o lsk i  w radzie  L i g ’ N a ro ­
dów w  roku bieżącym  g ło sy  skan- 
d'-nawakie p ad n ą  za wnioskiem  o 
ree lek c ję  Po lsk i.

G E N E W A ,  16 .  9. ( P A T ) .  Po 
południowe posiedzenie  zgro m a­
dzenia L ig i  N a ro d ó w  poświęcone 
było dokonaniu w ybo ró w  3-ecL 
członków R a d y .  N a  m ie jsc e  u stę ­
p u jąc yc h  ze sk ładu  R ad y  Czecho 
S łow acji  i M eksyku  w ysu n ię te  zo­
s t a ły  kandydatury R u m u n ji  i E- 
k w ad oru . Co do P o lsk i  uznano 
p rzedpołudniem  p raw o j e j  dc 
ree lek c ji  na dai sze 3  lata . W to­
ku p rzep row adzonych  ta jn ych  
■wyborów oddano głosów' 54, z kt6 
ry c h  2 n ieważne. W ażnych  g ło ­
sów' 52, w y m a g a n a  w iększość  w y ­
nosi ła  2 7  O trz y m a li :  Rum unj?  
50 głosów, E k w a d o r  45, Polsk? 
42 głosy . W szystk ie  t rzy  państwa 
w y b ra n e  zostały  do R a d y .

M in. fceck protestuje w  G e ne w ie
przeciw przemówienia Litwinowa

Dzięki porozumieniu w yborcze­
m u weszło do nowego Senatu  3

N o w iny C o d zie n n e !

U M a  lamfssł likieru
L i c z r . e  r e s t a u r a c j e  p o s z k o d o w a n e  p r z e z  f a b r y k a n t a
, , , ,  , ,, , go czasu do różnych m iejscowu
Władze sądowe śledcze p ro w a ­

dzą dochodzenie w sp raw ie  nie­
zw ykłe j a fe ry ,  której o f ia r ą  pa­
dły liczne zakłady  ga s tro n o m icz ­
ne na terenie  W a rsz a w y ,  Lodzi i 
in. m ia st  Po lsk i.  R e s ta u ra c je  na­
b y w a ją  często s p i ry tu a l ia  sprze­
daw an e na l ic y ta c ja c h  W o sta t­
nich czasach  poczęły n ap ływ ać  
m asowe sk a rg i  do w ład z  kole jo­
wych, iż sprzedane w drodze 
p rzym uso w ej p rzesy lk .  zaw ie­
ra ją c e  wódki i l ik iery , okazały  
się  butelkami ze zw ykłą  f a r b o w a ­
ną wodą.

We w szystk ich  w yp ad k ach  szło 
o l ik ie ry  fa b ry k i  J .  M alatyńskie-  
go w C h a rsz n ic y  pod Miechowem.
Podjęte  dochodzenie dało se n sa ­
cy jn e  wyniki,  Okazało się, że w ła ­
śc ic ie l  fa b ry k i  w y s y ła ł  od dłuższe

W okół polskiego t r a n sa t la i  >- p rzed staw ic ie l i  U k ra iń có w  z Ma-
lopulsk: W schodnie j.

Z b. p re m jeró w  p ęm ajow ych  za 
s ia d a ją  w nowy S en ac ie  pp. Pry-  
stor, Ję d r z e je w ic z  i K ozłow ski,  
braknie  zaś pp. B a r t la  i Św ita l-  
skiego. P rz y p u sz c z a ją ,  że w e jd ą  
do S ep a tu  (zw łaszcza  p ie rw szy  z 
n ic h ;  w  drodze nom inacji,  podob­
nie ja k  i b. min. M atuszew sk i,  
którego nie w yb ran o  w n :edzie ’ ę 
w Poznaniu , a le  którego kandyda 
tu ra  została  w y su n ię ta  bez jego  
zgody.

W ten sposób w yb o ry  senackie  
s ta ły  przedew szystkiem  pod zna­
kiem p o p ra w ia n ia  w yn ików  wybo­
rów  se jm o w ych . N om inac je  s en a ­
torów  przez p. P rezydenta  R z e ­
czypospolite j będą m ia ły  również 
w p e w m m  stopniu na celu w p ro­
w adzen ie  do Senatu  Idzi, dla  któ­
r y c h  przy ogran iczon ej ilości man 
datów, ja k ie  b y ły  do obsadzenia 
w niedzielę, brakło n araz ie  m ie j­
sca.

ku sk u p iły  s ię  przepełn ione pub­
licznośc ią  statki,  holowniki,  mo­
torówki i ja c h ty ,  od p ro w adza jąc  
go na  redę portu.

W A R S Z A W A . 16.9. ( P A T ) .  
M S  „ P i ł su d s k i " ,  k tóry  w  dniu 15  
b m. w yru szy ł  z Gdyni w  sw oją  
p ierw szą  podróż do N ow ego Y o r ­
ku, p rzybył dn. 16  b. m. o godz. 
S.30 do K upenhagi.  Po uroczy­
stościach  M/S „ P i ł s u d s k i "  od­
p łyn ął  w d a lszą  drogę o godz. 13 .  
N a  statku z n a jd u je  s ię  przeszło 
700 p asażerów .

czasu
ści Polsk i,  a w szczególności do 
większych  m ia s t  przesy łk i ad re­
sow an e  na zm yślonych odbior­
ców. P rz y  n a d a w an iu  tych  t r a n s ­
portów w y sy ła n y c h  za za licze­
niem kole jowem , zgóry  k a lk u lo­
w ał  sp ry tn y  fa b ry k a n t ,  że będą 
one jak o  nieodebrane, sprzedane 
z l ic y ta c j i .  W ten sposób pod a d ­
resem  W a la tyń sk ie go  przekazy­
w a ły  w c iąż  k a sy  kole jow e kwoty 
os iąg n ię te  z l ic y ta c y j  po potrące­
niu kosztów tran sp o rtu .  P rz e sy ł  
ki z a w ie ra ły  m ia st  l ik ie ró w  i wó 
dek zwykłą. f a r b o w a n ą  wodę o 
czem n ab yw c y  d o w iad yw a li  się  
dopiero pc o tw arc iu  skrzyń .

W w ie lu  w yp ad k a ch  i-n.cjator 
n iezw ykłe j  a fe r y  z a c ią g a ł  na 
fra c h ty  kole jowe pożyczki na po­
czet za liczenia  kolejowego.

G E N E W A .  16  9. ( P A T ) .  W  to­
k u  ogólne j d y s k u s j i ’ na z g ro m a ­
dzeniu L ig i  ^Narodów zabra ł dziś 
g los r j in .  Beck, sk ła d a ją c  n a s tę ­
p u jąc e  o św iad c ze n ie :  "

. .Panie  P rezyd en c ie  —  prze­
mówienie w yp ow ied z iane  zeszłej 
soboty przez p. L itw in o w a ,  pierw­
szego d e le g a ta  Z w iązk u  S o w ie c ­
kiego, zmusza ińnie ao złożenia z 
tej t ry b u n y  krótk ie j  d e k la r a c j i :  

W kilku zdan iach  tego przem ó­
wienia, bardzo niedw uznacznych , 
pomimo sw oich  niedom ówień, p. 
L itw in o w  uznał za  możliwe, w 
sposób w yra ź n ie  s tronniczy  i c a ł ­
kow icie  a rb i tra ln y ,  wydać, sąd  o 
n iektórych  aktach  d yp lo m atycz­

nych, za w a rty c h  przez mój kra*. 
P rzec iw ko podobnemu postępo­
w a n iu  uw ażam  za konieczne zło­
żyć tu ta j  n a jd a le j  ioące  z ast rz e ­
żenia. J a s n e m  jest ,  że tego ro­
d za ju  op .n je  o polsk ie j  polityce  
są  dla m ojego rząd-u n a jz u p e łr ie :  
obojętne, jed n akże  je s te m  prze­
konany, j a k o  p rz ed staw ic ie l  p a ń ­
stw a , członka - za łożyc ie la  L ig i  
N arod ó w , że tak ie  sposoby p ostę­
p ow an ia ,  n ie o d p o w ia d a jąc e  ob y­
czajom , pwnującym  na tem w y  
sokiem  Z grom ad zen iu ,  m ogą j e ­
dynie  zaszkodzić lo ja lnem u, mię- 
dzynaroaow-emu porozumieniu, 
które je s t  nieodzownym  w a ru n ­
kiem nasze j w s p ó łp r a c y " .

Abisynją gotow a do m obilizacji
M i j a  p o r a  d e s z c z o w a *  z b l i ż a  s ię  w o j n a

L O N D Y N ,  15 .  9. ( P A T ) .  K o re-  chotników, k tó rzy  n iezw łocznie  
spondent R e u te ra  w  A d d is  - Abe- zap isa l i  s ię w  szereg i a rm ji  abi-
bie donosi,  że spodziewane nieba­
wem zakończenie okresu  deszczo­
wego pow oduje  w zro st  niepoko­
ju ,  specia ln ie  w śró d  kupców  zagra  
n iczn ych .1 N a jw ię k sz e  ob aw y ży­
wione są  w związku z m ożliw ością  
w ioskich  atak ów  lotniczych na 
Addis - Abebę niezwłocznie  po

syń sk ie j .
C esarz  w y g ło s i ł  do w o js k  k ró t­

kie przem ówienie , z w ra c a ją c  s ię  
w  szczególności do tnaaometan, 
którzy m a ją  obsadzić  północ­
ny odcinek fro n tu .  W adomo- 
ści, w e d łu g  k tó rych  b e lg i j sc y  in­
s tru kto rzy  w s tą p ić  m a ją  do ar-

rozpoczęciu kroków niep rzy jac ie l  mj i  r e g u la rn e j ,  n ie  ud po w iad a ją  
skich. W w ie lu  ogrodach  budow a rzeczyw isto śc i .  M iedzy rządam

Mrozy w Niemczech
F R A N K F U R T  n/M. 15.9. P A T  

P r a s a  tu te jsza  donosi,  że ubiegłe j 
nocy w okolicach F r a n k f u r t u  n 31 
te m p e ra tu ra  spad ła  do 2 4 stop­
n ia  pon.żej zera. O d niepam ięt­
nych l a t  nie było podobnego w y ­
padku. Mrozy te w yrzą d z iły  po­

ważne szkody na poiaeh i w o- 

grodach .

ne są  sch ro n y  przeciw lotn icze.
B R U K S E L A ,  15 .  9. ( P A T ) .  We 

i lu g  „Indepedence  B e lg e " ,  ofice 
rowie  b e lg i jsc y ,  z n a jd u ją c y  s ię  o- 
becnie w  służbie  a b isyń sk ie j ,  pod 
p isa l i  k ontrakt na d alsze  2 la ta  
bez w zględu na to, ja k i  będzie dal 
szy  b ieg  w ypadków . Zapewniono 
im pobory w w ysokośc i conaj-  
m nie j 10  tys. frankó w  m iesięcz­
nie, w y p ła c a n e  ty tułem  aw an su  
pobotów za okres półroczny oraz 
opłacono za nich polisy  ubezpie­
czeniowe w  w ysokośc i conajm niej 
pół m iljona  f lan k ów .

A D D IS  - A B E B A ,  15 .  9. ( P A T )  
Do sto licy  przybyło około 3000 o-

A b is y n j i  i B e lg j i  toczą s ię  roko­
w a n ia  w' s p r a w ie  p rzen ies ien ia  
b e lg i j sk ic h  o f iceró w  - in stru k to­
rów do oddziałów p o licy jn ych  w 
A d d is  - Abebie  dla  zabezpieczenia 
życ ia  i m ien ia  cudzoziemców.

L O N D Y N ,  16.9. ( P A T ) .  K o re s ­
pondent R e u te ra  z A d d i j  A bebie 
donosi,  iż dekret o pow szechnej 
m obilizacji i ogłoszeniu stanu  wo­
jennego  w  A b is y n j i  j e s t  ju ż  w  
przygotow aniu  i niebawem mr 
być podpisany  przez cesarza .  J e ­
śli tY łochy odrzucą za lecen ia  ko­
mitetu 5-ciu i w y s tą p ią  z L ig i  
N arodów , dekret będzie poapisa-  
ny bezzwłocznie.

5 0 0 0  Irla n d c zy k ó w  chce w alczyć
po strome Abisynii

L O N D Y N , 16 .  9. ( P A T ) .  K o ­
respondent R e u te ra  w  A a d is  A- 
bebi-e donosi, iż w e d łu g  ta m te j ­
szych danych  urzędow ych  n ad e­
szły tam  zg łoszen ia  około 5000 
Ir lan dczyk ów , k tórzy  p rag n ą  
w s tą p ić  do w o js k a  z Disyńsk.egc

na w y p a d e k  w o jn y  z W łochami. 
p oaobne zgłoszenia  nadesła ło  
ró w n ie ż  około 3000 Fran cu zó w , 
oraz w ie lu  A n g likó w , Niemców, 
B ra z y l i jc z y k ó w  i R o s jan .  B ard zo  
n ie liczne  zgłoszenia  zostały  p r z y ­

ję te .
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Posiedzenie Reichstagu w Norymberdze

liriirona krwi i czcś niemieckie,’
Ihtawowe uregulowanie sprawy żydowskiej w Niemczech

NO RYM BERG Ą, 15 .9 . P A T .  O- 
e z e k m a n e  z  n a p i c i e m  posiedze­
nie R e ic h sta g u  w  N orym berd ze  
rozpoczęło s ię  p u n k tu a ln ie  o go­
dzinie 9-ej.

P o sied zen ie  o tw o rzy ł  p rem jer  
p rusk i  G oer ing,  ja k o  p rzew o d n i­
czący  R e ic h sta g u ,  w s k a z u ją c  na 
w stę p ie ,  iż po ra z  p ie r w s z y  od 
setek la t  posiedzenie  R e ic h sta g u  
o d b yw a  się  w  Norym berdze, J u ż  
sam ten fa k t  w sk a z u je  zarów no 
na doniosłość  u staw , ja k ie  będą 
uch w alo n e  przez izbę, J a k  i na 
związek, ja k i  is tn ie je  pomiędzy 
p a r t ja  a pań stw em

M OW A H IT LE R A  . .

N a stę p n .e  zabrał g ło s  k anclerz  
Rzeszy ,  H it le r ,  który w  Krótkiem, 
15-m inutowern lecz n iezw ykle  do­
niosłem , p rzem ów ien iu  p oruszy ! 
ak tu a ln e  zagadn ien ia  zarów no po­
lityk i  z a g ra n ic z n e j ,  j a k  i w e ­
w n ętrzn e j .

—  N ie m c y  —  m ów ił  k an c le rz  — 
z n a laz ły  n a re sz c ie  po w iekach  
drogę do jed n ośc i ,  o k tó re j  m a ­
r z y ły  od n iep am iętn ych  czasów*. 
Je d n o ś ć  ta  je s t  tem bardzie j  w a ż ­
na  w  cz asa cn ,  w  Których U jaw­
n ia ją  się ta k  pow ażne k ry z y sy .  
W tych  ciężkich czasach  k anclerz  
uw aża ,  że obowiązkiem  je g o  je s t  
p o d k reś l ić  ra z  jeszze  b e z w zg lęd ­
n ą  w o lę  naro d u  n iem ieckiego ku 
u trzym an iu  pokoju.

)  S PR A W A  K ŁA JPE D Y

N astępn ie  podnies ionym  g lo ­
som k a n c le rz  w yp ow ied zia ł  n a ­
s tę p u ją c e  s ło w a :  „W ie lk i  naród 
zmusuony j e s t  patrzeć, j a k  mele 
państw o gnębi je g o  obyw ateli .  
D em arche  m o c a rs tw  pozostało do­
tychczas  bezowocne. Na w; >adki 
te z w racam y bardzo baczną u w a ­
gę i z go rycz ą  p rz y g lą d a m y  się  
im, z w r a c a ją c  również u w a g ę  L i ­
gi N arodów , ab y  s t a r a ła  s ię  opa­
nować sy tu a c ję ,  zanim nie za jd ą  
wypadki,, które ze  w szech m iar  
m ogłyb y  być poża łow an ia  godne 
Zap ow ied z iane  W K ła jped zie  w y ­
bory  s ta  iowią jed en  w ie lk i  akt 
gw ałtu .

Rząd R zeszy  dom aga s ię ,  aby 
K o w n a  w yd a ło  odpowiednio za­
rządzenia, zab ezp iecza jące  p raw a  
m nie jszośc i n iem ieckie j.  K an c lerz  
w sk a z a ł  na p a ra d o k sa ln ą  s y tu a ­
cję , w k tóre j naród 65-mIIjonowy 
p atrz e ć  m usi bezczynnie  na  brak

p oszan ow an ia  sw yc h  p ra w  przez 
niew ielk i,  p aro m il jo n o w y  naród

M O S K W A . K O M U N IZ M  
I Ż Y D Z I

Po tym n iezw ykle  ostrym  z w ro ­
cie pod ad resem  "Litwy k anclerz  
zwrócił s ię  pod ad resem  M oskw y 
i komunizmu. S tw ie rd z a ją c ,  ze o g ­
nisk iem  p od żega jącem  naro d y  był 
Ko m intern , o b ra d u ją c y  w  Mo­
skwie, k a n c le rz  zaznaczył,  że rząd 
Rzeszy z d ecyd ow an y  je s t  przechv- 
s ta w ić  się ja k n a jk a ie g o r y c z n i t j  
w szelk im  zakusom  kom unistów -,v 
Niemczech 

N a stę p n y  ustęp  m ow y k an c le ­
rza pośw iecon y  b y ł  p olityce  w e ­
w n ę trzn e j  Przecn od ząe  od z a g a d ­
nien ia  Kom unistycznego dc w s k a ­
zan ia ,  że żyd ow sk ie  e lem enty na 
ca łym  św ie c ie  w s p ó łp r a c u ją  z Ko- 
m internem  m oskiew sk im , przy­
p om nia ł k a n c le rz  z a jś c ia ,  które 
m ia ły  m ie jsc e  w  porc ie  n o w ojor­
skim  z  n iem ieckim  p arow cem  
„ B r e m e n "

N a  zakończenie  w s k a z a ł  kan­
clerz  na u sta w y ,  k tóre  przedłożo­
ne zosta ły  członkom  R e ic h sta g u  
do p r z y ję c ia  p rz e*  p lenum .

Po  k an c lerzu  z a b ja ł  g łos p rem ­
je r  p ru sk i  G o er in g ,  nad m ien ia jąc  
konieczność p r z y ję c ia  u s ta w . _

| S W A S T Y K A

G O D Ł E M  P A Ń S T W A

P ie r w s z a  z tych  u staw , u ję t a  w  
czterech punktach , dotyczy  w p ro ­
w ad zen ia ,  jako sztandaru  p ań stw o  
wego Rzeszy ,  sw a styk i  p a r ty jn e j .  
W uzasad nien iu  do te j  u s ta w y  
p re m je r  G o er in g  w sk a z a ł ,  iż, nu 
mo o lb rzym ie j chw ały, j a k a  okry- 
wm d a w n ą  f la g ę  niem iecką, na le ­
ży ona  obecnie do przesz łości,  tem 
bardzie j  m usi ona p rze jść  do h i­
s to r j i ,  gdyż  w dobie obecnej z n a­
lazł s ię  c a ły  sz ereg  e lem entów  re 
ak c y jn y c h ,  który pod tą f l a g ą  
ch cia ł  u k ryć  sw e  n iezbyt p rzych y l  
ne s tan o w isko  dla nowego u stro ­
ju .

D ru g a  u s ta w a  c obyw ate lstw ie  
R zeszy  re g u lu je  zasad y , na któ­
rych  u zyskać  można o b y w a te l­
stwo niem ieckie. Je d n y m  z z a sa d ­
niczych punktów- je s t  k re w  n ie ­
m iecka i a ry jsk a  o raz  lo ja ln e  u- 
sto su n ko w an ie  s ię  do p a ń s tw a  nic 
m ieckiego.

F a b r y k i  s a m o g o n k i
po lasacli I we wsiach na Wileńszczyźnie

.WILNO, Iti.9. (T e l .  w ł . ) .  —  P la ­
g a  potajem nego go rz e ln ie tw a  clo 
te j  p o ry  k w itn ie  na te ren ie  Wi- 
leńszczyzny. Po ta je m n e  gorzeln ie  
w ykryw  ane są  nietylko po w s ia ch  

ale  rów nież  w  g łu c h y ch  Ostępach  

le śn ych .
W la sa c h  Puszczy  l lo lu b ick ie j ,  

koło za śc ian k a  W t ó w k a ,  fu n k c jo ­
n a r iu sz e  polic j i  w y k ry l i  pota jem ­
ną gorzeln ię , p row ad zoną przez 
bra c i  F isk u n o w iczów  oraz  m iesz­

k ań ca  w si  L a lu sze ,  grn. B i is k u  , 
S e r a f im a .  W sam ej W itów ee  w y ­
kryto kom pletny a p a r a t  gorzelni-  
czy  w ra z  z w ię k sz ą  i lością  zacie­
ru i gotowrego sam ogonu. G orzel­
nie w  z a śc ian k u  p row ad ził  Zenon 
Szybka.

W kolonji K r y n ic z a n y ,  gm. dok 
szyck ie j .  sch w ytan o  przy pędze­
niu sam ogonu B az y le go  Kw a»zon 
ka. A p a r a t  g o rz t ln ic zy  skonfisko  
w ano.

Jeszrze jeden związek: N, 0 . 1.
Naczelna organizacja inżynierów w  Polsce

Z a le ga l iz o w a n o  statut nacze l­
nej o rg a n iz a c j i  inżyn ierów  R. P. 
w  skrócie  ,.N O I "  k tó r t j  za ło­
życie lam i są  n a s tę p u ją c e  związki 
i s to w a rz ysze n ia  in żyn ier sk ie :

1 )  Zw iązek  polskich inżynie- 
rów elektiwków. 2) Związek inży­
nierów’ chem ików R. P 3 )  S to ­
w arzysz en ie  inżynierów w ych o­
w anków  w yd zia łu  m echanicznego 
Po litechniki W arsz a w sk ie j ,  -i) 
S to w arz ysz e n ie  in żyn ierów  me. 
chaników’ polskich, 5)  Związek  
polskich inżynierów- kole jow ych , 
0) Zw iązek  inżynierów  drogo­

w ych  R. P , 7) S to łeczne zrzesze­
nie inżyn ierów  R . P  , 8) S to w a ­
rzyszenie  a rch itek tó w  R  .P., 9) 
Zw iązek  polskich in żyn ierów  bu ­
d ow lanych , JO; S to w arzyszen ie  
polskich  in żyn ierów  przem ysłu  
naftow ego , 1 1 )  Polsk ie  Tow . po­
litechniczne we L w o w ie .

Pow yższe  związki 1 stow arzyszę  
nia liczą ogółem około 6000 człon 
ków.

„N .  O. I “ , ma być  rep rezen ta­
c ją  ogółu inżynierów  i wyrazi-  
ę ie lką  p ostu latów  i dążeń stanu 
in żyn iersk iego  w P o lsce .

M o ż l i w y  d e s z c z

O C H R O N A  K R W I I C Z C I 
T rze c ia  u s ta w a  nosi t y t u ł :  „u-  

s t a w a  o obronie k rw i  i czci n ie ­
m ie ck ie j" .  U s ta w a ,  u ję ta  w* 7-iu 
p a r a g r a fa c h ,  w p ro w a d z a  zakaz 
m ałż e ń stw  m ieszan ych  m iędzy 
N iem cam i a  żydam i. N a s t ę p n y  pa 
r a g r a f  zaka z u je  o b co w an ia  p łc io­
w e go  pom iędzy osobnikami k rw i 
a r y j s k ie j  i n ie a r y j s k ie j  D a lszy  
p a r a g r a f  z a k az u je  żydom z a tru d ­
n ien ia  ob yw ate l i  p a ń s tw a  niem iec 
kiego p łc i  żeń sk ie j ,  Krwi n iem iec­
kie j lub p ok rew n ej poniżej 45 
lat.  P a r a g r a f ,  dotyczący  z a tru d ­
n ia n ia  kobiet a ry j sk ie g o  pochodzę 
r.ia przez żydów, w p ro w ad z o n y  zo  
stan ie  w  życ ie  dopiero z dniem  1-  
go s tyc z n ia  1936  r. W sz ystk ie  in ­
ne u s ta w y  o t rz ym ały  moc obow ią 
zu^ą^ą z dniem  ich ogłoszenia.

Nad
Czy

E a l o n y  p a l s k i e

Homlem i Smoleńskiem
2 r o k u  U t .?

J a k i e  s ą  losy  1 3  balonów, które 
w niedzielę  popołudniu w y s ta r to ­
w a ły  z  lo tn iska  M okotowskiego z 
W a rs z a w y ?  P y ta n ie  to z a d a ją  so­
bie w s z y sc y  zw olennicy  sportu 
balonowego.

J a k  ju ż  donosil iśm y, balony 
w z ię ły  k ie ru n e k  w  stronę  R o s j i  
S o w ie c k ie j  Z t r a s y  lotu nadcho. 
dzą dość skąpe  meldunki, z któ­
rych  je d n a k  m ożna or jen to w ać  
;,ię, że lot w iększośc i ba lonó w  od­
b yw a  s ię  w ła śn ie  w  tym k ie ru n ­
ku.

ŁA D O W A N IE  „S Y R E N Y "

P ie r w s z y  m eldunek nadszed ł o 
w y lą d o w an iu  balonu „ S y r e n a "  we 
w si P a p ie r n ic a  pod Ludwikflwem,, 
1 5  km. od M ińsk a  M azow ieckiego, 
po całkawutem w ycz erp a n iu  ba-

0 kierowniczą role w 0 N R
Proces w Sadzie Okręgowym

P rzed  Sąd em  O kręgo w ym  to­
czy ł się  now'y proces o p rzynależ  ■ 
cogć do n ie lega ln eg o  O N R-u Na 
ław ie  oskarżonych  zasied li  Z b i ­
g n iew  T a ta rk ie w ic z ,  M ic h a ł  R ó ­
życki i B o n i fa c y  Jó ź w ic k i ,  pod 
zarzutem  z a jm o w a n ia  k ie ro w n i­
czych s ta n o w isk  w  k on ep iracy j  
nej o rg a n iz a c j i .

W ed łu g  aktu  o sk arżen ia  Obóz 
N arod ow o - R a d y k a ln i ,  k tó ry  ro7 
w ią z a n y  Został w roku ubiegłym , 
nie zaprzesta ł  s w o je j  d z ia ła ln o ś­
ci, k o n sp iru jąc  j ą  przed w ła d z a ­
mi p aństw ow em i.  W e d łu g  w ia d o ­
mości k o n f id en c jo n a ln y c h  J ó ź w i ­
eki m ial  być  zastęp cą  k ie row n ika  
g r u p y  śródm ieśc ie ,  Różycki zaś 
k ie ro w a ć  sek c ją  p rop a ga n d ;  J ó ź ­
w ick i w y s tę p o w a ł  ped p seudoni­
mem „"W ilczyński"  i w  czasie  r e ­
w iz j i  osobiste j  znaleziono u niego 
ta jn y  rozkaz, pod pisany  tern n a z ­
w isk iem . W rozkazie  je s t  m owa o

konieczności p rz es t rzeg an ia  śc i ­
ś le jsze j  k o n sp ira c j i  oraz  podana 
l is ta  konfiden tów  Ponad to  roz- 
Kas w spo m ina ł  o uzbro jen iu  człon 
ków obozu oraz p rz ep isy  co do 
u ż y w a n ia  broni z zastrzeżeniem , 
żę połączone być  to m usi z  do 
brero o rg a n iz a c j i .

W  m ieszkaniu  T a ta rk ie w ic z a  
fu n k e jo n a r ju sz e  b r y g a d y  politycz  
nej U rzędu Ś ledczego znaleźli o- 
koło 100  egzem plarzy  „ N o w e j  
S z t a fe ty " .  B y ł  to je d y n y  dowód 
rzeczow y przec iw ko  oskarżonem u 
o p rzyna leżno ść  do ta jn e j  o r g a ­
n izacji .  P r z ;  Różyckim  znalezio­
no również k< łkana l e i e  egzem pla­
rzy  tego pisma.

O skarżeni nie przyznali  s ię  do 
w in y  i dowodzili,  że należeli do 
Obozu N arod o w o - R a d yk a ln e g o  
w  okresie ,  g d j  byl 011 j a w n ą  or 
g a n iz a c ją  p olityczną.

zostanie pobity rekord lotu
la stu .  „ S y r e n a "  je s t  balonem  po­
m ocniczym , lecącym  poza kon­
kursem  i zaopatrzony je s t  w  ra- 
d jo w ą  s ta c ję  nadaw czą . Balon  
ten p i lo tu ją  por. K o w a lsk i  w raz  
z inz. OsinsKim 

W czora j  o g. 7 wieczorem  z b a ­
lonu tego podano przez ra d jo  k o­
m unikat s tw ierd z a ją c ,  że „ P o lo ­
n ia "  p rzegoniła  „ S y r e n ę "  i że 
kpt. B urzyńsKi w zniósł  s ię  na d u ­
żą w ysokość ,  s  że „ B e lg ic a "  p ilo­
to w an a  p iz ez  p. Dem uytern leci 
blisko nad ziemią.

P I Ń S K ,  16.9. (T e l .  w ł .) .  O g. 
4,30 rano nad P iń sk iem  u k aza ły  
s ię  dwa balony, k tóre  miały k u rs  
na wschód. O g. 5.30 na w yso k o ­
ści 1 .500  m p rz e le c ia ły  nad P iń ­
skiem  trz y  balony, lecz ze w zglę­
du na znaczną  w ysok ość  i mgłę, 
nie można było zor jen to w ać  się 
ja k ie  ba lon y  p rz e la tu ją .

Ł U N I N I E C ,  1G.9. (T e l .  w ł . ) .  
D ziś  o g . S rano nad S ie n k ie w i­
czami w  pow iec ie  lunin ieck im  w i ­
dziano dwa b a lo r y ,  jed en  b ia ły ,  
d ru g i  czerw ony  z b ia łym  p ierśc ie ­
niem B a lo n y  le c ia ły  na wy»oko- 
ści 1  000 m. w  k ierunku w sch o ­
dnim.

O g. G.30 nad s ta c ją  D zialow l- 
ce, na l in j i  k o le jo w e j E a ra n o w i-  
cze —  Ł u n in ie c  p rz e le c ia ły  dwa 
ba lo n y  na w ysok ośc i  około S00 
m.

Pom iędzy godz. 0 min. 30 a 
7 -mą nad S ta c ją  D zia łow ięe  prze­

le c ia ły  dw'a ualony na wysokość) 
1.000 m. B a lo n y  te oddalone b yiy  
od siebie  o oKoło 700 m. Je d e n  
z nich był koloru ciem niejszego, 
drugi ja ś n ie js z y .

O godz. 7 min. 25  w  kierunku 
g i a n i c y  sow ieck ie j  nad m ie jsco­
w o śc ią  Je z io r n jc a  p rze le c ia ły  rów 
nież d w a  balony, b iorące  udział 
w zawodach.

O gudz. 7 min. 40 z Łom icy  
sygn a liz o w an o  przelot dwóch ba- . 
lor.ow: je d n e go  b ia łego  z cz er­
wonymi pasem, k tó r j ’ poszybował 
w  k ierunku  północno - w sc h o ­
dnim (praw dopodobnie  by ł to b a ­
lon „ W a r s z a w a " ) .  W krótce  potem 
nad tą  sam ą m ie jsco w o śc ią  prze 
lrc jat  jeszcze  je d en  balon.

W pobliżu B aran o w icz ,  nad o- 
oadą leśną, około godz. 7 min. 40 
w idziano trzy  ba lo n y

Dv.a ba lo n y  polskie  przeszybo- 
w a iy  w  dniu dzisie jsz j 'm  około 
godz. 10 ,30  nad Homlem, trz y m a ­
ją c  s ię  na w ysokośc i 2.2UO m. B a-  
lcn y  lecą  w  k ierunku  w schodnim  
z szybko ścią  35  km. ua godzinę. 
W edług doniesień z M oskw y, o- 
trzym ano wiadom ość, że w  Sm o­
leńsku zaobserw ow an o balon „ h »  
ściuszKo", k tó ry  p osu w a się  a 
szybko ścią  40 km. na godzinę w  
k ierunku na północ od M oskwy. 
W ten sposób „K o ś c iu s z k o "  prze­
leciałby ju ż  h00 km.

O gólnie p rz ew id u je  się , że ze­
szłoroczne. rek ord y  1 .3 0 2  kro zo 
stuną pobite.

1 2 1 .0 ? & szturm sw£ów
def :luie przed ta n i. Hitlerem

N O R Y M B E R G A  15 .  9. ( P A T ) . j c lerz  H it le r  w  otoczeniu dwócR 
Dzien apelu i d e f i la d y  szttirsnft- i p rzyw ód ców  n astępn ia  zaś  przy  
wek. ja k o  o r g a n iz a e y j  bo jow ych  dźwiękach m arsz a  żałobnego oso- 
p art j i ,  s tanow i punkt kulwiinacyj ! biście  zlożyt w ieniec  u stóp poro- 
ny dorocznej uroczystośc i kongre nika s w yc h  p ierw szy ch  poległych  
su p a r t j i  naro aow o - soc ja listyc . ;-  zwolenników.

Zemsta h!en licytacyjnych
Konkurentce pozbawiono Lyoia

Pom iędzy zawodow ym i l icy tan -  Potłuczony h an d la rz
tami dochodzi często do nieporo­
zumień i bójek na tle konkurencji  
zaw odow ej. Leon ard  Ję d r y s z e k  cd 
dłuższego ju ż  czasu  m m l p re te n ­
s ję  do H ipo lita  L ip iń sk ieg o ,  ró w ­
nież l ic y tan ta  o p od bijan ie  ceny. 
P o sta n o w i ł  w ięc  ostateczn ie  się  z 
nim ro zpraw ić .  Zaproszono k on ­
kurenta  do r e s ta u r a c j i  na  rogu 
L e sz n a  i Okopowej. Z zaprosze­
niem w y b r a ł  s ię  do L ip iń sk ieg o  
P ie k arsk i ,  m ów iąc  mu, że J y d r y -  
szek p ra in n c  zaw rzeć  zeodę i za­
kończyć n iece lo w ą  wraJkę.

N iczego  m e p o d e jrz e w a ją c ,  L i ­
p iński przyszi dl do k n a jp y .  T rz e j  
m ężczyźni za ję l i  m ie jsca  w osob­
nym pokoiku i kaza li  podać w ó d ­
ki. W ypito p arę  butelek i naraz  
J ę d r y s z e k  dobrze ju ż  podchm ie­
lony p rzypom nia ł  sobie, że k ie­
d yś  L ip iń sk i  zepsuł mu okazyjne 
kupno starego* gd ańskiego  zeg a­
ra . Zaczą ł w ię c  czynić  w ym ówki 
i rozmowa s ta w a ła  s ię  coraz  go­
rętsza . W reszcie  p od chw yci ł  za 
krzesło i razem z P ie k arsk im  z a ­
czął ok ład ać  L ip iń sk ieg o ,

z trudem 
w ró cił  do domu, gdzie p rzeraż o ­
na m ałżonka w e z w a ła  pogotowie. 
L e k a rz  s tw ierd z i ł  u L ip iń sk ieg o  
połam anie  żeber oraz  poważne i,- 
szkodzenia czaezki. S ta n  chorego 
był tak  niedobry, że n a tych m ia st  
odwieziono go do szpita la ,  gdzie 
na drugi dzień zm arł.

Obu l icy tan tów  J ę d  r y s ik a  : 
P ie k arsk ie g o  osadzono w  w ię z ie ­
niu pod zarzutem  za b ó jstw a  w 
bójce. F ie k a rs k i  pod u p ły w e m  wy 
rzutów  sum ien ia  popełnił  w  w ię ­
zieniu sam obójstw o , tak, że przed 
Sądem  O kręgow ym  s ta n ą ł  tylko 
Ję d r y s z e k ,  k tóry  skazan y  zost ii 
na 4 la ta  w ięaienkt.

W czoraj Sąd  A p e la c y jn y  roz­
p a t ry w a ł  sp ra w ę  zabójcy . Ję d r y -  
szek dowodził bowiem że s p ra w  
eą m ord erstw a  był nie on, lecz P ie  
k arsk i  i ca łą  w in ę  s ta ra ł  s ię  z w a ­
lić  na n ie ży ją ce go  kolegę, p ro­
sząc  o pow tórne preesłuchainie 
re s ta u ra to ra  i k ilku  św iadków , 
którzy p rz y p a t ry w a l i  s ię  bójce.

Sąd  dopuścił  ten dowód i p ro ­
test odroczył.

nej. Nr. tegoroćzny niedzie lny  u- 
pel stanęło  n? broniach poam iej-  

) sk ich  .L u itp o ld a ren e "  1 2 1  tysię-  
- c y  u m u n d u ro w a n ych - szturm ow- 
" ców.

N a  błoniach w zw a rtych  sz e r e ­
gach  m asz e ro w a ły  poszczególne 
grupy szturm ow ców , n iosąc  k i l ­
ka ty s ię c y  sztundaróv U ro c zy­
sty  apel rozpoczął s ię  złożeniem 
hołdu pam ięci p ierw szych  o f i s r  
re w o lu c j i  naroaow o - so c ja l i s tyc z  
nej, W poprzek d ługich  na 500 
m etrów szpalerów przeszedł kan-

P rz y  od g łosie  s a lw  a rm a tn ic h  
odbył s ię  następn ie  ch rzest  stu  
now ych  sz tan d arów  p a r ty jn y c h  
przez dotKr.ięcie Każdego z nich 
t, zw. „ sz ta n d a re m  k r w i" ,  pod
którym  ocibyła s ię  p ierwnza p ró ­
ba re w o lu c j i  narodowo - s o c j a l i ­
styczne j w  M onach jum  w  r. 19 22 .  
A ktu  chrztu  sz ta n d a ró w  dokonał 
osobiśc ie  kanflierz. Po DrzemówK- 
niu >ego apel zaKończył s ię  ol 
brzyntią d e f i la d ą ,  k tó rą  k anclerz  
p rz y jm o w a ł na h is to rycznym  ryn  
ku norym bersk im . D e fi la d a  tr w a  
ła przeszło 4 godziny .

b ę d zie  kun erencji w  Polsce 
paóstw hSekic złotko

Karna w y p ra w a  chłopów
na robotników sypiących wały

W czoraj w godzinach popołu­
dniowych w zachodnie j połowie 
k ra ju  spowodu napływ u m as po­
w ie trza  polarno - m orskiego za­
pano w ała  pogoda o zachm urzę 
niu zmiennem i m ie jscam i w y . 
.-tąpil przelotny deszcz. We wseho 
d n ie j ,p o ło w ie  Polsk i było jeszcze  
dość pugodnie.

T em p eratura  o g. 14 .wynosiła
17  stopni w Poznaniu  i C ieszynie,
18  w Gdyni, 19  w B ydgoszczy ,  2u-

C h l o d n S o ]
kopanem, S u w a łk a c h  i Wij Eu o 
w G iodnie ,  2 1  w K ra k o w ie ,  22 w 
K ie lcach , L w o w ie  i B ia łym stoku , 
23  w  W a rsz a w ie  i P iń sk u , 25 w 
Lu b lin ie ,  26 w Łucku  oraz 28 w 
Zaleszczykach  

Dzjs —  pogoda o zachm urzeniu  
zmiennem z przfclomemi deszcza­
mi. Lekk i spadek  te m p e ra tu ry  
U m iarkow ane, ch w ilam i porywi-

We w si Dziekanów pod W arsza  
w ą  doszło do t łum nych  z a jś ć  po­
m iędzy m ie jsc o w ą  lud nośc ią  a ro ­
botnikami, p ra c u ją c y m i nad s y ­
paniem  w a łu  ochronnego. L u d ­
ność nie była zadowolona z pod­
ję tych  robót, ponieważ w raz ić  po 
wodzi ponosiła  s tra ty ,  a nie ko­
rzyśc i.  P o la  w ioski leżały  niżej 
poziomu rzeki i w  okres ie  w y le w u  
z o staw a ły  użyźnione naniesionym  
przez wodę mułem. D latego  też, 
k iedy na w io sn ę  r  ub. pod Dzie- 
V a nowem rozbiła  sw e namioty 
k om panja  robotnicza, tu i owdzie 

2f, roz legły  się g losy  n iezadowole­
nia.

Toczątkow o w ie ś n ia c y  p rz yp u ­
szczali,  że uda im s ię  n as trasz yć  
robotników. Zaczęli  w ięc  rozm ai­
te szykany, a g d y  to m e pomogło, 
postanowili s i łą  usunąć  lep P e w ­
nego dnia m ieszk ań cy  w ioski oto­
czy i obóz robotników, w o ła ją c :  
„Idźc ie  stąd  p re c z ;  inacze j wrzu-

stę w iatry z zachodu i południe- einiy was do wody". Kierownic 
wo - zachodn-*- i iwo robót, niechcąc dopuścić do

w alki m iędzy uzbro jonym i chło­
pami a robotnikami, wszczęło por 
t ra k tac je ,  ch cąc  zyskać  na c z a ­
sie, ażeby  zawiadom ić po lic ję  i 
p rosić  o pomoc. Toteż, k iedy po 
godzinie  z ja w i ł  s ię  oddział poli­
c ja n tó w  przystąpiono cło ro zp ra ­
s zan ia  w ieśniaków’ . T łu m  staw ił  
groźny opór i w d a r ł  się do nam io­
tów, łam iąc  taczki i n iszcząc  n a ­
rzędzia pracy Zauw ażon e, że 
wśród napastn ikó w  b a jb ardz io j u- 
g resyw n ym i byli d w a j  ch ło p i :  
J o z e f  Ł u c z ak  i J a n  P rz y tu la ,  o d ­
g ry w a li  oni rolę  p row o d yró w  i o- 
krzykam i podnieca li  tłum dc opo­
ru i coraz  lo nowy-ch w ybryków .

Dopiero po d łuższej w a lc e  po­
l ic ja  rozpędziła  w ie śn ia k ó w  i przy 
w ró c i ła  porządek. J ó z e f  Łuczak  i 
J a n  P rz y tu ła  s ta n ę l i  przed sądem 
oskarżeni o wzięcie  udzia łu  w zbie 
gow isku , n a w o ływ an ie  ł podżega­
nie do gw a łtó w . N ie  przyznali  się 
do winy. Obu skazano po 10  m ie­
s ię c y  w ięzienia  i karę  tę z a w ie ­
szono. <

W niektórych p ism ach  p o ls k ic h , 
i zagran icznych  ukaza ły  s ię  ostał 
nio k ilkak rotn ie  w iad om o ści o 
rzcKomym zam iar**  m.n. Z aw a d a  
kiego zaproponow an ia  zgrom adzę 
niu L ig i  N arodow  w  G enew ie  zwo 
la n ia  w  najbliższym  czasie  konfe  
re n c j i  monetarnej pań stw  bloku 
złotego do W a rsz a w y .

Min. Zaw ad zki upow ażnił  ajen­
c ję  „ I s k r a "  jeszcze  raz  do kutegc- 
lycz n eg o  zanrzeczen ia  tej wiacio- 
n - o ś j .  Rząd polski tak iego w n io ­
sku w  G enew ie  nie przedłożył i 
przedłożyć nie zamierza, W iado­
m ości o tem. które przed o sta ły  
s ię  do pism polskich  i zagran icz­
nych, są zw ykłą  kaczką dzienni­
karska.

Warszawska giełtia pieniężna
w  dniu 16 w z e in ia

D e ił iz j t  Beig ja 69.75; Hol&udja 
357.43; Londyn 26.32; Ńowy Jork 
5.31 i trzy ósme, Oak  132.05: Pa­
ryż 35.(10 i pół; Pragt 21-93; Szwaj- 
-arja 172.70; Sztokholm 135.40; Ber­
lin 213 40.

Obroty dewizami średnie, w  oblo­
tach prywatnych: banknoty dolaro­
we 5.31 i jedna czwarta, rubel zloty 
4.73 i pół, dolar zloty 9.03 i pul, ru­
bel srebrny 1.82, gran- czystego zło­
ta 5.9244, marki niem 159 00, funty 
ang. 26.32.

1 'apiery p rocen tow e: 7 proc. po—
stabilizacyjna 63.13 (w  p r o c ) ;  4 
proc. poż. inwestycyjna 110,00; 4 pr. 
naństv . pet. premjowa dolarowa
51.15; 5 proc. konwersyjna 08.50; 5 
proc. poż. kolejowa konwersyjna 
6100; 8 proc. L. Z. i oblig. Banku

Eosp. kraj. po 94.00 (w  proc.); 7 pr. 
. Z. i oblig. Banku gosp. kraj. po

83.25; 8 proc. L. Z. Banku rolnego
94.U0; 7 jiroc. L. Z Ranku rolnego
83.25; 4 i pół proc L. Z. ziemskie
45.38; 5 proc. L. 7 Warszawy 66.50; 
4 i pól proc. L. Z. Warszawy 65.uo; 
F, proc. L. Z Warszaw; 0  933 r.)
56.63 ; 5 proc L. Z. Lodzi (J983 r.)
61.00; 5 proc. m Radomia (1933 r,)
39.00.

Akcje: Bank Polski 92.25; Lilpop 
8.50 Starachowice 31.50.

Dla pożyczę! państwowych i li­
stów zastawnych tendencja słabsza, 
dla akcyj staba, Pożyczki dolarowe 
w obrotach prywatnych: 8 proc. pc>2
z i .  1925 (DJUonowsks) oaciiikj pc- nia iu.60— 11

500 doi —  91.50 (w  proc.), 7 proN 
poż. śląska 72.00 (odcinki po 500 do- 
l a r ó » ) 72.75 (w  proc.); 7 proc. po?, 
m. -Wars-iawy (mugist.) 70.25 (w 
proc.)

GIEŁDA ZBOŻOW A
Ogólny obrót wyniósł 3.834 t. 

Notowano za i 00 klg. parytet wagon 
Warszawa w handlu Jmrtowyun, w 
ładunkach wagonowych: pszenica ja ­
ra czerwona szkiistz J9— 19-50, psze 
liica jednolita 19 —  19.50, pszenicą 
zbierana JS.50 —  19, żyto I-szy 
standart 12.75--J3 II  standart 12.50 
— 12.75, owies 1 standart 16—-16 90, 
owies I I  standart 15.50 —  16, owies 
II standart 15— 15.50, jęczmień br^ 
w am y 16 —  17, gatunek drugi 14.75 
— 15.50, gatunek I I I  14.50— 14.75, 
tunek lV -ty  14 —  14.25, groch pol­
ny 23 —  25, groch v7icto.ia 30 —  
83, rzepak zimowy 36 — 37, rzepik 
zimowy 34 —  35, rzepaK i rzepik 
letni 82 —  33, siemię lniane Basis 
90 proc. 32 —  3, mak niebieski 46 —■ 
48, bąka pszenna gatunek I A  32 — 
34, gatunek I-II 30 —  32, gatunek 
I G ‘28 — 30. gatunek I-D 26 —  28, 
gatunek I-.E 24 —  26, gatunek II-W 
23 —- 2.i, gatunek II-B 22 —  23, ga­
tunek I N F  21 —  22, gatunek II-G 
20— 21, gatunek 111-A  15-~1<S, mą­
ka żytnie gat. I-szy do 56 proc 21— 
22, **at 1-s?y do 05 proc. 20— 21. gau 
i l - g i  K — 17, razowa 16— 17, pośied
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to zapowiada Opera w T. Wielkim
Zabawa w klasy — przeprowadzki teatrów rewjowych
T e a t r ó w  m uzycznych  będz iem y 

m ie ć  w  n adch odzącym  sezon ie  
d w a :  operę  i operetkę ,  co, ja k  
m ożn a  sądz ić  po sezon ie  zesz ło ­
rocznym , w  p rak tyce  będz ie  c za ­
sem zam i( n ia ło  s ię  w  dw ie  ope­
retki.  N a  począ tku  w  każdym  ra 
ż e o p e ra  o d że g n y w a  s ię od  sw e j  
t i y l o g j i  op e re tk o w e j  ( „ K r a in a  U- 
n n ie ch u " ,  „ H r .  Lu xcn iD u rg "  i 
„R o s e  M a r i e " )  i o tw ie ra  sezon 
po lską  operą. G rana  będz ie  „ G o ­
p la n a "  Że leńsk iego ,  p rzyc zem  w  
g łó w n y ch  ro lach  w y s tą p ią :  A d a  
Sari,  F eJ y c zk o w s k a  i P la tó w n a .  
S a r i  bedz ie  śp iew ać  Gop lanę, Fc- 
dyc zk o w ska— B a l lad yn ę ,  P l a t ó w ­

na —  p a r t j ę  M atk i .  N a jw a ż n ie js z e  
p a r t j ę  m ęsk ie  są obsadzone na­
s tęp u ją co :  K irk o r  —  B cea l  (w
ub. sezon ie  deb ju t w  „ P a j a c a c h " ) ,  
Kos tryr .  —  P łońsk i .

T u  z ja w ia  się n o w e  nazw isko . 
D o ń s k i ,  zaa n g ażow an y  obecn ie  do 
O p e ry  W a rs za w sk ie j ,  j e s t  ten o ­
rem lw ow sk im . O p ró c z  n iego  w  
ek iad zespo lą  w e s z l i :  R aczkow sk i
—  ten o r  z Pozn an ia ,  S z p in g ie r  —  
bas b u f i o  z  P o zn an ia ,  E lm a n  —  
m łody  bas, M ik u l in  —  bas, Pa c e ia
—  m iody  b a ry to n  z K a t o w i c :  z do­
ły ch czaso w ego  zespołu  pozos ta je  
W e is is ,  Maj% Bolko, Ku ro lk iew icz ,  
Zn icz,  B en d er  (b a s ) ,  Łuczyńsk i,  
L e v a l ,  a poza tem  p ra w d op od ob ­
n ie  gośc in n ie  będz ie  śp iew ać 
C zap lick i.

W  skład zespołu  so listek  w ch o ­
d zą :  F edyczkow ska .  Szczepańska, 
B c r c ro w a ,  Szabrańska, A n to n ic w i  
c zów na  —  n o w o za a n g a żo w a n y  
kon t i-a lt ,  W ęd rych o w sk a ,  I lu p er -  
towa, Jaroc ińska ,  N .  Grudzińska, 
M a r y  D idur-Za łuska  (n o w ozaan -  
g a ź o w a n a ) .  O kresow o  sa a n g a ż o ­
w a n e :  Ada  Sari i P la tó w n a .

B a le t  p ro w ad z i  P ian o w sk i .  ,
Sezon, k tó ry  zaczn ie  s ię w  po­

czątkach paźdz ie rn ika ,  p rzyn ies ie  
w p ie rw szych  dniach , obok „ G o ­
p la n y " ,  „ Ł a k n ie "  D e l ibes ‘a. N a ­
s tępn ie  p la n y  r ep e r tu a ro w e  p r z e ­
w idu ją  „ Ł u c j ę  z L a m e rm o o ru " ,  
„ M a r t ę "  —  F lo to w a  „T r u b a d u ­
ra " .  W śru d  w zn o w ie ń  —  zam iar  
„ o d ś w ie ż c n ia "  „ F a u s ta "  i „ M a ­
dame B u t t e r f l y " ,  w śród pobożnych  
zyczcń  —  w y s ta w ie n ie  „ E l e k t r y "  
S traussa  lub „M i l c z ą c e j  d a m y "  te ­
go s a m e g o  kum pozytora  i m ozar- 
tow sk iego  „F l e t u  za c za ro w a n e ­
g o " .  M o ż l iw e  także, że bedzie  gra- 
r.y w  n ow e j in scen izac j i ,  nnwyiń 
układzie  ba lo towym , now ych  deko­
rac jach  i nowem  opracow an iu  
m uzyczncm  —  ba le t  R óżyck iego  
„P a n  T w a r d o w s k i " .

C harak te rys tyczne ,  że jak  do­
tąd, O pera  p r z y  uk ładaniu r ep e r ­
tuar  sezonu nie w z ię ła  pod u w a ­
gę p a lą ce j  w p ro s t  kon iecznośc i

n ow ego  w y s ta w ie n ia  oper  m o - , dowiska, dał w ła śn ie  w  sobotę 
n iuszkowokich. „ H r a b in a "  oa  bar-1 p rem jc re  operetk i  B en a tzk y ‘ego
dzo daw na  nie je s t  ju ż  g rana , 0- 
beena „ H a lk a "  n ie p rzynos i  nam 
zaszczytu , a zesz ło roczn e  v zno- 
w ienm  „S t ra s zn e go  D w o ru "  nic 
sto i na wysokośc i  zadania.

N i e  w id ać  także  w  p rz y to c zo ­
nych tu p lanach  ani je d n e j  
w zm ian k i o n o w e j  po lsk ie j  p r e ­
m ierze ,  an i t em b a rd z ie j  szersze  
go  u w z g lę d n ie n ia  w spó łc zesn e j  
eu rop e jsk ie j  tw ó rc zo ś c i  op e row e j .  
Jeś l i  zaś idz ie  o t ra d ycy jn y  r ep e r ­
tuar o p e ro w y— zda je  się, iż  W a g ­
nera n iep rędko  się doczekam y.

W  O P E R E T C E  N A  K A R O W E J

D ru g i  t e a t r  m u zy czn y  W a r s z a ­
w y  —  O pere tka  na K a r o w e j ,  ż y ­
ją c y  racze j od w idow iska  do w i-

„ K a w ia r e n k a " .

T R Z Y  R E W  JE  

O pere tka  odz iedz ic z ;  la t e a t r  po 
zesz ło roczn e j  „ W ie lk i e j  R ę w j i "  
W las ia ,  W  zakresie  t e a t r ó w  ope­
re tkow ych  i r e w jo w y c h  zm ian y  
p o le g a ją  g łó w n ie  na j r z ep ro w a d t-  
kach. Jakby  zabaw a  w’ k lasy .  O- 
pe re tka  z sa li na K - t d y t o w e j  
p rzeskoczy ła  na K a ro w a ,  r e w ja  
W las ta  z K a r o w e j  —  na H o ż ą  do 
„ H o l l y w o o d u "  a . S tara  Banda'* 
J a ro sy ‘ ego  z I l o ź e j  na k r e d y t o ­
wą. O p ró c z  tego  p o w s ta je  now a  
„ r e w ja  p r z y  s to l ik ach "  w „ C a f e  
M i la n o "  na N o w y m  Św iec ie .  I  na 
tem kon iec  —  l ista teatrów ’ w a r ­
szaw sk ich  na rok  1035 6 zosta ła  
w ycze rp an a .

N O W I  L U D Z I E
W  „Nasttym  - P r z e g l ą d z i e "  p. 

R eg in a  s tw ie rd za ,  że p re m je i  S la 
wek  ca łk ow ic ie  p r z ep ro w a d ź  1 
w y tk n ię ty  p r z e z  s ieb ie  p lan  w y ­
baczy :

„Zadan ie  g łów n e osiągn ięto , n ik t  
z obozu p a rty jn ego  n ie dostał ię dn 
Sejm u. N ik t  zreszte  n ie  k w ap ił się 
do te j in s ty tu c ji, k tóra  nabrała  no­
w e j tre ś c i1'.

A  je d n a k :
„ N ik t  n ie spog ląda  w  ob°eripj 

chw ili w stronę n ow ego  bejm u. V.'ię- 
ce j za in teresow an ia  nudzi spraw a 
zm ian y n ow ego  rządu i  sposób doko 
nania ty ch  zm ian ".

A lb o w ie m  „w b r e w  życzen iom  
pana p re m je ra  życ ie  po l i ty c zn e  
nada ło  inną tre ść  n o w e j  kon sty ­

t u c j i " :
„P ró c z  czyn n ików  przew  idzianych^ 

p rzez poszczegóm e p a ra g ra fy  na w i­
downi ukazai się tr iu m w ira i, czyr. 
nik m ięd zy  P rezyden tem  a  rządptn, 
któr\ d ecydu je  o różnych  sprawaeh...

N a w e t ludziom  z obozu rząd ow ego  
nie s tarczą  w idoczn ie  p a ra g ra fy  kc i  
st>’tuc.vjne N ie  m ogą  one ZaStąj H 
legen dy. A r m ja  uzyskała a „d „a ,  a le  
do m a ja  1935 r. w ódz d z a ia ł  na o- 
bu fro n ta ch : na fron c ie  w o jsk ow ym  
i cyw iln ym . B y ł on m ocn ie js zy  od 
w sze lk ich  p a ra g ra fó w , by ł s ilą  a- 
trak cy jn a , ro zk a zyw a ł w  im ię  c zyn ­
n ików  n iep rzew idz ian ych  p rzez  ua 
dna K on s ty tu c je " .

T e r a z  za ś :
„O sob y  p o lityczn e  p rzew id ziane  

p rze z  K on s ty tu c jo , ludzie  obozu r z ą ­
dow ego  s ta r li się w  oc rdziennej w a l­
ce. Sa to  lu dzie  rów n i sobie au to ry ­
te tem ' .

I d la tego
„...w zrok  m enrzy zwycza.łonych j e ­

szcze do p a ra g ra fó w  K on sty tu c ji, 
w ychow anych  na legen d z ie , ne czyn 
nikach rad rzęd n yeh , odw raca  „lę  w  
stronę now ych  ludzi, n os ic ie li le ­
gend. O p rzew ie trzen iu  r®g 'm u po 
wyporach  m ó w ią  w szyscy , n aw et je  
go  zw o len n icy ".

C O  Z R O B I  A N G L I A ?
V> korespondencji z  Iiondynu

Zakonspirowane warszlaciki żydow s- e

. leszcze s» ntazle zarobki
Pieniądze zdobywane drogą wyzysku pracy dziec.

N a p ró żn o  szukam na l iśc ie  do­
mu pod w skazan ym  numerem  
w arsz ta tu ,  o k tó rym  tui w sp o m i­
nano. P o d  tym  num erem  jest p r y ­
w a tne  m ieszkan ie .  P od  n a zw i­
skiem w ła ś c ic ie la  T.ie w y m i°n .o n c  
zawodu —  naz%visko zaś  nie mi 
1 ie m ów i.

W  te j  k am ien icy  na F ra n c is z ­
kańsk ie j trudno doszukać s ię  do­
zo rcy  —  w ię c  m im o w szys tko  
w ch odzę  na t r z e c ie  p ię t ro  i o z n a j ­
m iam  cel sw ego  p rzybyc ia .

—  C zy  tu j e s t  p ra co w n ia  fu te r ?
M łod a  n iem ra w a  Żydóweczka 

1 o w ta r z a :  —  Czy  tu j e s t  p ra co w  
nia fu t e r ?  T u  nie j e s t  p ra cow  
nia. T u  m ieszka  pan C y b e r " .

A l e  po k ró tk ie j  w y m ia n ie  zdań 
porozu m ie l iśm y  się. N o  w ię c  mam 
] oczekae, ju ż  za ra z  bedz ie  sam 
pan Cyber.

Cale m ieszkan ie  j e s t  k rz yc zą ­
cym  Kontrastem  w  stosunku do u- 
l icy,  kam ien icy ,  k la tk i  schodow e j 
i s łużące j.  U m eb lo w a n ie  p ra w ie  c- 
leganck ie ,  d ro g ie  tapety , n iez łe  
obrazy ,  t rocnę  b ronzów  i nieco 
k rysz ta łów ,  dobrze  w y f ro te ro w  a- 
ne pod łog i,  d yw an y .  A ż  nie chce 
s ię  poprostu  w ie r zyć ,  żc to w s z y s t ­
ko j e s t  tu w  domu, w  ruderze , w 
pod le j  dz ie ln icy .  Ś w ia d ec tw o  r z e ­
czyw is tośc i  da je  sp o jr zen ie  p rzez  
okno i b rudny  ko łn ie rzyk  7. kra 
watem , og rom n ie  wym ię toszonym , 

leżące  na biurku, p rzypu szcza ln ie  

pana domu.
Oto sam pan Cyber. T w a r z  han- 

dełesa. O czy  bez w y ra zu ,  bez bla-

SlasH rfie truciznę
przemycaną z Niemiec

K A T O W I C E ,  16.9. (T e l .  w ł . ) .  
T.udność p o w ia tó w  g ra n ic zą cych  z 
N iem ca m i,  a zw łaszcza  pow ia tu  
r bnickiugo, m asow o  za t ru w a  się 
eterem , p rzem yca n ym  z N ie m ie ” . 
P o n iew a ż  e te r  ka lku lu je  s ię ta ­
nie j ,  n iż  w ódka  m onopo low a , lud 
neść p i j e  tę  t ru c izn ę  z dom ieszką 
w o d y  i soku m a l in ow ego .

E te ru  uży w a ją  ca łe  wsie .  P o d a ­
je  się go na zabaw ach  i w es e ­
lach. E t e r y z u ją  s ię  n e t y  lko s ta­
rzy , a le  r ów n ie ż  i m łodzi,  a nawet 
dz iec i .  T ru c izn a  d egen e ru je  m ło ­
dzież ,  co s tw ie rd z a ją  jedn og łośn ie  
kom is je  poborow e.

W ła d ze  g ran ic zn e  w a lc zą  z cala 
r n e rg ją  p rzec iw k o  ro zp i jan iu  S-e

ludności eterem , niestety ,  c ie rp ią ­
ca w skutek  kryzysu  ludność, nie- 
dość uśw iadom iona  c o  do strasz 
nych skutków  u ży w a n ia  eteru , do 
te j  p o ry  nie idzie  w ładzom  na r ę ­
kę.

Do n iedaw n a  p rzem ytem  eteru 
tru d n i ły  się ca łe  bandy p rz em y tn i­
ków, p rzen osząc  zd radz ieck i  pty n 
w m iechach  i baniach . D z ięk i 
p r z y t r zym a n iu  p rzez  s t ra ż  g r a n i ­
czną kilku p rz yw ó d có w  band, 
ch w i lo w o  przem yt eteru  n ieco się 
zm n ie js zy ł.

P rz ed  sądem w Rybn iku  odbę ­
dzie się n iebaw em  kilka p rocesów  
band p rz em y ca ją cych  eter.  P r z e ­
mytnicy - tru c ic ie le  p ow in n i być 
ukarani z cala surow ośc ią  prawa.
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P o e z j a  s t o s o w a n a
V )  żydow sk ie j  „Chw i i i "  lw ów - 1 Horacego ..  S a fr in a  Godzi sic za- 

łk ie j  ukazał się obecnie  w iersz | cy tow ać  g o :

„ R E P O R T A Ż  O  W Y B O R A C H

Środk iem  jezdn i rozm ok łe j  p e łga  dzień  wrześn iow y.. .
C z łap ią  krok i n iepewne, s te rczą  wc d rzw iach  g łow y .
P r z e b ie r a ją c  pa lcam i w ym ię ty  kapelusz, 
obok u rny  w y b o rc z e j  s to ję :  jed en  z w ie lu .
D z is ia j  k toś be z im ien n y  za w a ży  na szali.
R an k iem  p rysną  i lu z je .  1 co będz ie  d a le j?
P r z y jd z ie  ju t r o  bez ju tra ,  bez m yd lan ych  mrzonek, 
zn ów  się z m roków  w y łon i  roze tkany  dzionek.
Tu  i  ów dz ie  na m erach  odezw y , w yw ie s zk i  
tłuc się będą g ło w a m i jak  cy rkow e  śmieszki.
G w a r  prom enad  n iedz ie lnych  zn ów  sie ństokrotni, 
zn ów  fa la n g ą  żałobną p rze jd ą  bezrobotn i.
U w y lo tu  u l ic y  z tw a rzą  w szech w ied zącą  
stan ie  w  n iem ej k o l e j c e : człek na szarym  końcu..."

T ak  p rzez ,  oku la ry  żyd ow sk iego  czy. w Którym bohaterem  
poety  p rzed s taw ia  s*ę aki wybór- | „s za r y  cz łow iek '.

je s t

[' (a .  s . ) .

sku. T y le ,  że  tw a rz  w ygo lon a ,  że 
po r ząd n ie  ubrany.

O dra zu  zaczynam , żc p r z y s z e d ­
łem  z, in teresem , że podobno ma 
na zbyć,u p a r t j ę  dobrych  t o w a ­
rów ,  skórek  i g o to w y c h  p a l t  f u ­
trzan ych , że  chc ia łem  obe jr zeć ,  bo 
zak ładam  sklep z fu t ra m i ,  a p o ­
lecono mi j e g o  jako  d ob rego  do­
s taw ce

—  N o ,  to panu pokażę...
Tciziem' p rz ez  m ieszkan ie .  P o ­

ko je  le żą  w  a m fi lad z ie .  C z te ry  du­
że, w id n e  izby  f ro n to w e ,  S y p ia ln ia  
w ja sn y m  orzechu. R ozrzu con a  p o ­
śc ie l  na łóżku, ca la  w  k o ron ko ­
w y ch  w s taw kach . B ie l izn a  p ośc ie ­
low a  p ra w ię  e legancka , ty lko  moc 
1:0 brudna. N a  śc ianach m oże  ze 
dw ad z ie śc ia  fo to s o w  n a g ich  luu 
pó lobnążonyęh  kobiet.

—  T o  B lanka, m o ja  żona. —  
K u p ie c  w sk azu je  n iem al z dumą 
na je d n ą  z f o t o g r a f i i  dam y w  1 
kom p le tnym  dezab ilu . P o ś ro d  g ro ­
na n agusów , f o t o g r a f j a  te j  o|obj{\- 
w  ró żn ych  nożach  powtarza  się 
k i lkakro tn ie .  C hoc ia ż  j e s t '  aóśó ' 
zg rabn a  i f o t o g r a f i e  r  lezie. w y ­
konane p rzez  n a j lep sze  atelj® ży ­
dow sk ie  na Ossolińsk ich, są b a r ­

dzo n iesm aczne .  P ię k n y  p ow ó d  do J ob iad ( ś le d ź  z cebu lą  i z k a i to  
dum* Żona na w y s ta w ę .  T a k że  I f l a m i ) .  W y g lą d a ją  s tr a s z r ie .  P o  

sw o is t  aa m b ic ja  1 sw o is ty  wdzlę-
czek m ora ln y .

P r z e z  kuchn ię ,  p r z yp o m in a ją cą  
p iw n icę ,  w ych odz im y  na schody. 
Jeszcze  p ó ł  p ie t ra  w  górę .  W c h o ­
dzimy’  p rz ez  d tzw i ,  j a k  na strych. 
P o t e m  je s zc ze  je d n e  d rzw i  z  zu ­
pe łn ie  c iem n ego  kory ta rza .  K u ­

p iec  pusa.

—  O tw ó r z !  A ro n ek  o tw ie ra j . . . !

W c ń o d z im y  do dużej komórki. 
W  p ie rw s ze j  ch w i l i  t ru d n o  się 
zo r jen tow n ć ,  co tam  jes t .  S ied m io ­
ro d z iec i  s iedz i w  kucki na z ie ­
mi. Ćoś d łubią. P r z y g lą d a m  się 
na jb l iż szem u  z n ich . Z w ąsk ich  u- 
io żon ych  obok s ieb ie  skór  f o k o ­

w ych  ch łopak  w ysku bu je  w łos, tuż 
przy b rzegach .

—  Co oni rob ią?  —  pytam

—  C zyszczą  skórki do szycia.

R ozu m iem . T e  brudne, nędzne
dz iec i ż y d ow sk ie  ( żad n e  z  n.ch 
nie m ia le  chyba p o w y że j  12 —  14 
l a t )  w y k ó n u ją  Jedna Z  n a jżm u d ­
n ie js zych  robót. .S ie a z a  tu po 12 
g od z in  na dooę, z im ą  i latofii, i za­
rab ia ją .  . 40 g ro s z y  d z ienn ie , plus

Przrt mzltszumowiny
z grona cfał nauczycielskkhf

L W Ó W ,  16.9. ( T e l .  w ł . ) .  Ostat­
nie w ypadk i  p rzes tęps tw  dzieci 
szkolnych s ygn a l iz ow a n e  z całe j 
P o lsk i  w y w o ła ł y  w ie lk ie  porusze­
nie w  spo łeczeń stw ie .  O czyw iśc ie  
zd ro w ie  m ora lne  m łod z ie ży  za leży  
w  p ie rw s zy m  rzędz ie  od tego, jak  
pod w zg lęd em  m o ra lm tn  przedsta  
w kaja s ię je j  w ych ow a w cy ,  

N ie s ły ch a n e  poruszen ie  wśród 
szerok ich  s f e r  nauczyc ie lsk ich  
w y w o ła ło  zaw ies zen ia  w  czynno­
ściach d yrek to ra  szko iy  p rzem y­
słu d rzew n ego ,  inż. S ty lsk iego  ze 
S tan is ław ow a .

Z aw ies zen ia  S ty lsk iego  dokona-

la ją ea  na p ods taw ie  don ies ien ia  
sekre tark i  s z k o h ,  p. A n io ło w e j .  
Z a rzu c i ła  ona d y r ek to ro w i  Styl- 
skiemu u p raw ian ie  oh ydn ych  or- 
g i j  e ro ty czn ych  w  gm achu  szko l­
nym. Z w yrod n ia le c ,  u t r zym yw a n y  
p rz ez  ku ra to r ju m  na stanow isku  
dyrek tora ,  n ie  k rep o w a !  się zupe ł­
nie" obecnośc ią  cz łon ków  g ro n a  na 
u czcc ie lsk iego .  a naw et sam ej p. 
A n i o ł o w e j , 1 u rządza ją c  p rz y ję c ia  
d la kob ie t  pode rzan e j  kondu ity  w  
sa li  k o n fe r e n c y jn e j .

N ie w ą tp l iw ie  kom is ja  d y s cy p l i ­
narna ku ra to r ju m  lw o w s k ie g o  wy­
św ie t l i  sp raw ę  dyr. S ty lsk iego  1

la kom is ja  d yscyp l in a rna  lw ów - p oc ią gn ie  go  do su row e j odpow le- 
sk iego  ku ra to r ju m  szkolnego, dzia | c lzlalności.

Niesłychany w y z y s k  roboltnikow
przez fabrykantów w  Łodzi

l ie zk i  m a ją  zupełn ie  b ia ie ,  oczy 
p rzek rw ion e .

M ó j  r o zm ów ca  p ro w a d z i  m nie  
do k ą ta  izdebk i i w y c ią g a  jak ieś  
le żące  w  s te rc ie  skórki. P o k a zu ­
je. k la sy f ik u je ,  ocenia . A  notom 
mi t łum aczy , że to j e s t  j e g o  j e ­
den z w a rs z ta tó w ,  k tó rych  ma... 
d z ies ięć , W  każdym  w arsz tap ie .  o 
sobno zeb ran i (b y ć  m oże  podob 
nie, ja k  i tu d z ie c i )  w y k o n u ją  od ­
p o w ied n ią  cześć  w y s p e c ja l i z o w a -  
nej p ra cy .  A  za robek  id z ie  na r a ­
chunek nakładcy .

Z arobek  musi b i ć  znaczny.
P r z e c ie ż  te zakon sp irow an e  w ar-  
sz tac ik i n ie  p o d le g a ją  inspekc j i  
Ptacy. od ich ob ro tó w  ów. pan C y ­
ber  (n a zw is k o  ty lko  n ieco  zm ie ­
n i łem ;  n ie  p iąc i  poda tków ,  ani 
nie ponos i z tego  ty tu łu- 'żadnych  
św iadczeń . T ak i  in teres  musi się 
op łacać .

K ie d y  spyta łem  je d n e g o  ze zn a ­
jom ych  p w e g o  kupca-nak ladcy  (w  
jedne j  o s o b ie )  o c en i ł  m i .jego do­
chody  na 1000 z ło tych  m ies ię c z ­
nie.

—  L ic zą c  lekko 4 tys iące  z a ra ­
bia. T c  zam ożny  cz łow iek .  I  w i l i ę  
ma w R adośc i  i dwa dom y w  W a r ­
szaw ie .

Ł a d n y  zarobek, ja k  na c iężk ie  
c zasy  obecne !

T en  obrazek  nie w y c z e rp u je  za 
gad n ien ia  ch a łu pn ic tw a  ż y d o w ­
sk iego  w  W a rs z a w ie ,  a le  j e  cha­
rak te ry zu je .  A  p rz ec ie ż  w ie lka  
b ra n ża  fu t r za n a ,  g a la n te r ja ,  w  
zn aczne j  m ierze  i b ieb ź n ia r s tw o  
to  dz ia ły ,  w  k tó rych  dom inu je  
ch a łu pn ic tw o  żydow sk ie ,  je s zcze  
o k ru tn ie js ze  w  sw ych  fo rm ach  
zo rg a n iz o w a n e go  w yzysku .

Podz iem n e  łożysko przem ysłu  w- 
W a rs z a w ie  ma w sw ych  brzegach  
,c ie le  m ętnych  nurtów . g r y w k i  w o jen n e j  Lon dyn u  z Rzv

ta . ) ,  j in e ir  nie do jd z ie .

..G a z d a  P o lsk a  ' o m a w ia  pers-pe^ 
l y w y  w m ieszan ia  się A n g l j i  w  
k o n f l ik t  w io sko  - aDisynski. J eże ­
li 10 lat  temu A n g l j a  spow odo­
w a ła  upadek p ro jek tu  zb io row ego  
zabezp ieczen ia  E u ro p y  ( p r o ł oku- 
tu g e n e w s k ie g o ) ,  g d y ż  nie bardzo  
je j  s ię  uśm iechała  „ r o la  ż a n d a r ­
m a "  L i g i  N a ro d ó w ,  a obecn ie  sa­
ma s ię  z tą ro lą  o f ia r u je ,  to zm ia ­
nę n a s t ro jó w  w y ja ś n ić  m ożna je -  
dy nie na p ła s zc zy źn ie  in teresów  
b ry ty js k ic h :  „ g w a ł t o w n a  kampa- 
r.ja p ra sy  w ło sk ie j  na r z e c z  stwo 
rżenia w ie lk ie g o  im per ju m  r z y m ­
skiego w  A f r y c e  n ie  m og ła  być o* 
bo ię tna  d ia kół a n g ie ls k ich " .  A le  
„czy w szy s tk ie  p og ró żk i  pod  a- 
d resem  W ło c h  nie pozos taną  t y l ­
ko p o g r ó ż k a m i "?  Z a le ży  to  od 
stanu obecnego  f l o t y  an g ie lsk ie j .

„P od czas  ostatn ich  debat p a r la ­
m entarnych  nad budżetem  m a ryn a r­
ki i późn ie j z  o k a z ji ju b ile u s zo w y  
rew  j! m orsk ie j —  p 's ze  korespon ­
dent „G a ze ty  P o lsk ie j ' , p. F ie r js n  
Soko low  —  ro z lega ły  s ię  w  /-nglji 
g ło s y  bardzo  p esym istyczn e  o s ta  e 
flo ty  b ry ty jsk ie j.  N ie  u lega  w ą tp li­
wości, źe  w  te j  u iem n ej o  :en ie było 
dużo przesady... K ilk a  dn’ tem u j e ­
den z d zienn ików  za zn aczy ł, że  tr zy  
k rążow n ik i opancerzane k la sy  F o o d , 
k tóre  odp łyn ęły  w  kierunku M a lty , 
da łyby  sobie radę z ca łą  f lo tą  w io s ­
ką N ie  trzeba  być rzeczoznaw cą, by  
s tw ie rd z ić  bez ry zyk a , że je ż e li cho­
dzi o sam ą broń m orską , A n g lja  bez 
w ie lk iego  trudu z lik w id ow a ła b y  o- 
pór W łoch . O dbyłoby się to  w  b a r­
dzo szyb s iem  tem p ie , gd yb y  nie je a  
no „a le " .  Jest n iem  lo tn ic tw o

P od  ty m  w zg lęd em  A n g ljz  je s t 
w c ią ż  jeszcze  bardzo  upośledzona. 
Zanim  w ykon an y  zostan ie  n ow y  p ro ­
gram  pow iększen ia  zb ro jeń  po­
w ie trzn ych  W , B ry ta n ji —  m a to  
je szcze  p otrw ać  p i a w ie/ IR  m iesięcy 
—  f lo ta  b ry ty jsk a  zn a jdu je  się w  po 
w ażiiem  n ieb ezp ieczeń stw ie  na m o­
rzu ś ródz iem n em  ze s tron y  p rze ­
ra ża ją ce j s iły  a w ja c ji w łosk ie j... 

S tad  kon ieczność ro zp rószen ia  ok rę ­
tów  angie lsk ich , u trudn ia jąca  ich t -  
n erg iczn a  o+ensyw ę. T en  stan r z e ­
czy  prędko zm ien ić  się n ie  m oże. a 
spraw ia  on, iż  ew en tu a lny k on flik t 
tw o jny an g lo  - w łosk i na m orzu  

śi odziem nem  m usia łby potrw ać  d łu­
że j, p oc iąga jąc  za  oba pow ażne s tr  a 
ty  ze s tron y  A n g l j i " .

N ie d a w n y  pakt m orsk i  z  N ie m ­

cami w skazu je ,  że a d m ira l ic ja  an- 
g ie lska  ju ż  zaw czasu  l ic zy ła  się 
z kon ieczn ośc ią  p rzesu n ięc ia  w i ę ­

kszych  sit w  k ierunku po łudn io ­
w y m  i chc ia ła  się zaaseku row ać  
od s t ron y  N ,em  ec. T o t e ż  w  sank­
c jach  zb io row ych  L i g ,  N a ro d ó w  
A n g l j a  w e źm ie  udz.ał. G dyby  j e d ­
nak in t e r w e n c ja  L i g .  N a ro d ó w  
n ie  p o t r a f i ła  m im o w szys tko  p r Ze 
szkodz ić  podbe jom  w łosk im  w  A 
fr y c e ,  to :

„ ...p rzyc zyn ą  tege bedzie  m e n ie ­
zdolność lub n iedostateczność s ił-  
rr rskich W . B ry ta n ji do p od jęcia  
odpow iedn ie j ak c ji, lecz ra cze j p rze ­
słanki n a .u ry  p o lity c zn e j, a w  p ierw  
.szym rządzie  gD h okc  tk w ią ca  w s p o  
ieczeńptw i®  an g ie lsk iem  a w ers ja  do 
an gażow an ia  się na w łasną rękę w  
m atn ię pow ik łań  n ieob liczalnych , 
zw ła szcza  gdy połączone są d lr n ie j 
z pow ażnem  ryzyk iem  i g d y  n ie 
wchodzą w  g rę  n a jżyw o tn ie js ze  inte 
resy b ry ty jsk ie " .

O sta tec zn ie  w ięę  n ie j e s t  w y k i  u 
czone, że o i le  A n g l j a  sama ty lko 
jedna  m us ia łaby  zb ro jn ie  w y s tą ­
pić p r z e c iw  W ło ch em  —  do roz-

LO D Ż .  16.9 
k le j  f a b ry c e

( te l .  w l . ) .  W  lódz- 
W o l f a  F rcn k  a i

Bzpiry , p rzy  ul. B uzarnc j  5, In ­
spek to rzy  pracy w  asyśc ie  po l i ­
c ja n tó w  w y k ry l i  p o ta jem n ą  ] racę 
nocną, p rzy  k lo rc j  za trudn iano  
kobiety .

I
N a  ja k ie  k aw a ły  i oszustwa pu­

s zcza ją  s ię fa b ry k a n e i  łódzcy, 
s tw ie rd zon o  w  czas ie  kon tro l i  za­
k ład ów  Rzp iry .  Po  w e jś c iu  do f a ­
b ryk ,  in sp ek to rzy  b y l i  przekona 
ni, że w  zak ładach  niema ż y w e ­
go  ducha. P o n ie w a ż  wszys tko  
w sk azyw a ło ,  iż  p raca  p r z y n a j ­
m n ie j  p rzed  paru m inutam i m u­
s ia ła  być w  pośp iechu p r z e r w a ­
na. zaczę to  poszuk iw an ia .  O kaza ­
ło się, że  w pod łodze  sa li  u rządzo­
ne b y ły  ro w y ,  w  k tó rych  pou kry ­
w an o  robotn ików .  D la  u chron ie ­
nia b iedn ych  ludzi p rzed  udusze­
niem, p o p r z y k ryw a n o  w yż łob ien ia  
k o ry tkam i z desek, a następn ie  
zak ry to  o w e  tru m ny  belami wełny

K ie d y  inspek torzy ,  w y k ry w szy  
n :es łychanc  m ach in ac je  fa b ry k a n ­
tów, p rzesz l i  do kantoru  w  celu 
sp isan .a  protokułu , de uszu ich

R o b o t y  n a  s z o s a c h

potrwają do mrozów

dosz ły  jak ieś  p od e jr zan e  szmery.
O kaza ło  się, iż w  murze  b y ły  za ­
m askow ane  drzw i,  p ro w a d zą ce  do 
skrytek , u k ryw a ją cych  robotn ików  
p ra cu ją cych  w  nocy.

Badan ie  robo tn ików  wykazało , 
iż f i r m a  t r zym a ła  na dachu ro b o t ­
nika p e łn ią cego  w ar tę .  G dy  przed 
zabu dow an iam i fab ry k i  z a t r z y m y ­
w a ł  się. sam ochód s to ją cy  na 
dachu robotn ik  a la rm ow a ł  swoich  
to w a rzys zy ,  aby na czas rnog l ’ się 
s ch ron ić  w  p r z yg o to w a n ych  p rzez  
fab ry k an ta  grobach  w  p od łodze.

N a l e ż y  dodać, że f i r m a  Szp ira  
za łam an ie  p r i e p is ó w  o p ra cy  k i l ­
k akro tn ie  była ju ż  skazyw ana  na 
g r z y w n y  O becn ie  w łaśc ic ie lom  za ­
kładu g ro z i  ka ra  b e zw zg lędn ego  
a resz tu  do m ies iąca  i g r zy w n a  6 
tysięcy złotych.

R ob o tn icy  wspnldzia la ja.cy  zjkJnęę-iu ra ch u n ko w ego  p rzeds ię  
n iesum iennym i fab rykan tam i w   ̂b io rs tw a  „P o ls k a  Pocz ta ,  Tele- 
s zw ind lach , n ia jacych  na celu u- g r a f  i T e l e f o n "  za m ies iąc  l ip iec  
k ryc ie  p ra c y  nocnej, rob ią  to pod r. b.
g roźbą  w yda len ia  z pracy . Jak  D och od y  pocz ty  wyn iosh - w

W  roku b ie żącym  p ań s tw ow e  ro 
boty d ro go w e  w  Po łs c e  p rzyb ra ły  
żyw sze  tempo. Do nastan ia  m ro ­
zów  m ają  być ukończone nrace 
nad u lepszen iem  n a w ie rzch n i  na 
p rzes trzen i 400 k m „  o ra z  ma być 
w ybu dow an ych  175 km. p ań s tw o­
w ych  d ró g  b itych.

R obo ty  d ro go w e  p row adzone  są 
obecn ie  na sz lakach  W a r s z a w a —  
Poznań  —  Zbąszyń  (d r o g a  na B e r  

l in ) ,  W a rs z a w a  —  K ra k ó w  —  Z a ­
kopane, W a rs za w a  —  C zęstocho­
w a  —  Z ag łęb ie  D ąb row sk ie  —  Za 
g łęb ie  fsląskie (k ie run ek  na P r a ­
gę i W ie d e ń ) ,  W a rs za w a  —  Ł o  
w ic z  —  Ł o d ż  —  P a b ja n ic e  —  
Zduńska W o la  —  K a l is z .  T en  o- 
s tatn i trak t  posiada duże zn acze ­

nie gospodarcze ,  g d y z  przec ina 
s ze reg  m ias t  o w ie lk iem  znacze­
niu p rzem ysłow em .

6-letni p lan bu dow y  szlaków 
kom unikacy jnych  Drzew idu je  uło 
zen ie  u lepszonych  n a w ie rz ch n i  z 
kostki kam iennej,  a s fa ltu ,  k l in­
k ieru . betonu, na p rzes tre zn i  
4.762 km., budowę 1.100 km. no­
w ych  d ró g  b itych  o ra z  u tr zym a ­
nia w na leży tym  s tan ie  20 tys. 
km d ró g  bitych , pozos ta jących  
pod op ieką  państw a.

P la n  p rz ew id u je  nadto budowę 
szeregu  m os tów  o raz  u d z ie iam e  
subw eney j  d la sam orządów , k tóre  
m ają  budow ać  l ic zne  m osty  oraz  
4 tys  km. d ró g  b itych .

P o c z t a  d a l a  d e f i c y l
w  lipcu

W ład ze  p ocz tow e  dokonały  z a m 's l a  w  lipcu oko ło  pół m il jona  akr

c iężk ie  je s t  w  Łodz i  bez.robóeie, 
ła tw o  sie zo r jen tow a ć  z tych  p r z y ­
k ładów . .

tym m ies iącu  14.2. rozchody  zaś 
14,7 m i i j o n o w  zło tych .  N a d w yż k a  , 
w y d a tk ó w  naa w p ły w a m i w y n i c - ,

tych.

N a le ż y  zaznaczyć ,  iż  na w ykup  
ak cy j  .P o lsk iego  R a d ja "  asygno- 
u a n o  w lipcu 837 ty* ,  z łotych, na 
sp ła tę  pożyczk i k ab low e j  1,1 m il j .  
a na sp łatę  pożyczk i an g ie lsk ie j  
202 tys. z łotych.
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Lic zn ik i w  d o ro żk a c h  konnych
O g r a n i c z a n i e  t r a k c j i  k o n n e j  w  W a r s z a w i e

D la  poparc ia  ro zw o ju  traKc ji  
sam och odow e j  w  s to l icy ,  w ład ze  
m ie jsk ie  w  porozu m ien iu  z K o m i ­
s a r ia te m  Rządu , p rz ys tęp u ją  do 
p ow ięk szen ia  i lo śc i  p os to jów  dla 
dorożek  sam och o do w ych  oraz  o- 
kreó len ia  od p ow ied n ie j  i lośc i 
m ie js c  dla dorożek  sam och o do ­
w y ch  na pos to jach  w sp ó ln ych  z 
dorożkam i konnemi, ja k  rów n ie ż  
do zm ian  o r g a n iza cy jn y ch ,  m a ją ­
cych  na celu m o ż l iw e  u p roszcze ­
nia p rzy  za ła tw ian iu  spraw , do­
ty c zą cych  p rz ed s ięb io rs tw  p rz ew o  
z u ’ osób p o ja zda m i m cchan iezne-  
mi.

W  da lszym  c iągu  te j  akc j i  p rz y ­
s tępu je  do r ea l i z a c j i  o g r a n ic z e ­
n i  trak c j i  konnej,  a to d ro gą  zn le  
s ien 'a  p o s to jó w  d la  dorożek  k on ­
nych w  śródm ieśc iu , w p ro w a d ze ­
nia przym usu  ob l ic zan ia  n a le żn o ­
ści za p r z e ja zd y  dorożkam i konne­
mi za  pom ocą l ic zn ika  oraz  pod­
w y żs zen ia  o p ła t  oa w sze lk ich  pc 
ja zd ó w  konnych .

C e lem  poparc ia  p o w y żs ze j  ak ­
cji,  ■zm ie izające j do m o to ry za c j i  
s to l ic y  o ra z  zm n ie js zen ia  w ie lo ­
m i l io n o w y ch  w y d a tk ó w  na konser 
w a c ję  i r em on t  je zd n i  o g ła dk ie j  
n aw ie rzch n i,  n iszczonych  sta le  
p rzez  w z ra s ta ją cą  t ra k c ję  konną, 
w ładze  m ie jsk ie  z w r ó c i ł y  się do

W R Z E S I E Ń
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V }  U a u a c h  r k i n a c h

Kepertjar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Teatr W ie lk i:  „Rose M ar ie "
Teatr  Narodowy „W a lka  kobiet". 

Teatr 1 clsk „Urodziny".  Teatr L e ­
tni „Kubuś".

teraa., na eo warto pójść do Ki­
na? Swi ttowid (Marrzatkowsua
111) —  „Folies  Bergere Chevalier“ . 
S t j lo w y  (.Marszał. 112)— „Papryka".  
Apollo (Marszał. 106) — „Bengali" .  
Capito! (Marszałkowska 125) „M a ły  
pułkownik". Europa (N o w y  świat 
63 I - „Ksprya  hiszpański". Atlancie 
(Chm elna) „Leg jon  nieustraszo­
nych".

w ład z  pań s tw ow ych  z  p rośbą  o 
sp ow odow an ie  m o ż l iw ie  w y d a tn e ­
go  obn iżen ia  op ła t  i p oda tków  od 
dorożek  sam ochodow ych  o ia z  zm ia 
nę sposobu pob ieran ia  ich, jak 
r ó w n ie ż  zn o w e l i z o w a n ie  p rz ep i­
sów  o op ła tach  na r z e c z  funduszu  
d ro g o w e go  w  k ierunku pob ieran ia  
ich w  j e d n e j  op łac ie  od zużyc ia  
benzyny ,  a w re s z c ie  o zn ies ien ie  
w sze lk ich  og ran iczeń  co do d o ra ź ­
nych w y ja z d ó w  dorożek  sam ocho­
d ow y ch  poza obręb  gm in y .  O d p o ­
w ied n ie  zab ieg i  m ias ta  p ro w a d z o ­
ne są jed n ocześn ie  na te ren ie  
M in  S p ra w  W e w n ę t r z n y ch ,  S ka r ­
bu, K om u n ik a c j i  o raz  K e m is a r ja  
tu Rządu.

Strzec sie duru i ołonicy
S z c z e g ó l n ą  o p i e k ą  o t o c z m y  d z i e c i  I m ł o d z i e ż

P o w r ó t  dz iec i  do szkół zb iega  
się. ze w zm ożen iem  chorób  zakaź­
nych. N i e r a z  dz iec i,  w r a c a ją c  ze 
w s i  p r z y w o ż ą  ze sobą in fek c ję ,  
n a jc z ęśc ie j  dur b rzuszny lub p ło­
n icę  ( s z k a r la t y n ę )  W  r. b. nas i­
len ie  p ło n ic y  u t r zy m u je  s ię  na 
s tosunkowo nisk im  poz iom ie .

Od początku  roku k a len d a rzo ­
w e g o  zan o tow an o  919 p rz y p a d ­
ków , podczas  g d y  za ten  sam o- 
kres  r. z —  1,172. W o b ec  tego  
j e s t  nadz ie ja ,  że  ep id em ja  n ie  o- 
s ia gn ic  r o zm ia ró w  zesz ło rocz  
nych N a le ż y  jed n ak  pam iętać ,  że 
n a w e t  m n ie js ze  na s i len ie  ep ide- 
m ji  j e s t  te ż  z ja w isk ie m  g ro żn em  
i że  p łon ica  w  każdym  przypadku

je s t  n iebezp ieczn ą  cho robą  d z ie ­
ci i z a g ra ża  c iężk iem i kom p l ika ­
c jam i.

W cze sn e  w y k ry c ie  cho rych  za ­
pob iega  szerzen iu  się eped em ji  i 
s p rzy ja  leczen iu  chorego ,  d la te ­
go rod z ic e  pow-inni z w ra c a ć  bacz  
ną u w a gę  n a w e t  na lekkie  n ie ­
d y sp ozyc je  dz iec i,  z a c z e r w ie n ie ­
n ie  i ból g a rd ła  i t. d. i k ie ro w a ć  
dz iec i do lekarza .  Ze  sw e j  s trony  
person e l  lekarsko - h ig je iC r z n y  
szkól dok łada starań , by w zm a c ­
n ia ją c  nadzór  w  k ierunku W y Ury­
w a n ia  p łon icy ,  u trzym a ć  na s i le ­
n ie  ep id em ji  w  m o ż l iw ie  m ałych  
rozm ia rach .

1 3 1 . S  OO d z i e c i
p o w i n n o  z n a i e ź ć  m i e j s c e  w s z i c o ł a c h  p o w s z e c h n y c h
P o d łu g  danych  p lanu rea l i z a c j i  pozos ta łe  w  gm ach ach  w łasnych .

p ow szech n ego  n a u c za n ia , w  roku 
szkołnym  193-ł 35 by ło  w  V arsza- 
w ie  118,969 dziec i  pod ’ e g a ją c j c h  
ob o w ią zk ow i  nauczania  W  roku 
szko lnym  1935 36 l ic zba  ta w z r o ­
sła do 122,800 dziec i.  P rz y ro s t  
n a tu ra ln y  d z iec i  w  roku szkolnym  
1936 37 w y n ie s ie  około 9,0u0 czy ­
li ogo ln a  l ic zba  dziec i będz ie  s ta­
now iła  131,800.

W  r  1934/35 is tn ia ły  w  W arsza -  
wi-e 162 szko ły  powszechne,  w  tem 
88 szkół w  gm ach ach  w yn a ję ty ch  
i 71 w gm achach  -własnych. W  r. 
1935/36 l ic zba  szkół w zros ła  do 
170. w  te j  l ic zn ie  73 s zko ły  m,esz- 
czą się wT loka lach  w yn a ję ty c h  a

Zaraza
Nielegalny handel uliczny — to kwadratura koła

• brud w ulicznym koszyku
a  t y f u s  s i ę  s z e r z y . . .

Pieczywo zdrożało
o d  1 6  b , m .

Od poniedz-atku , 16 b. m , cech  
p iek a rz y  w a r s z a w s k ic h  p o d w y ż ­
s zy ł  ceny  p iec zyw a ,  a m ian ow ic ie  
ch leba  p y t lo w e g o  i n a łęc zow sk ie ­
go (8t>0 g r a m ó w )  w  hu rc ie  z  26 

do 28 gr., w deta lu  z 28 do 30 gr.,  
r a zo w eg o  i S itkow ego  w  hu rc ie  z 

20 do 22 g r , w  de ta lu  z 22 do 21 
gr. za kg. o ra z  bu łeczek  w  hu rc ie  
z  3 do 4 gr .,  w  deta lu  z 4 do 5 gr.  
ża sztukę i bu łek  pszenn ych  w ag i  
500 g r a m ó w  w  hu rc ie  z  25 do 30 
g r .  i w  deta lu  z 30 do 35 gr.

Z godn ie  z p r z ew id y w a n ia m i  epi- 
d tm jo lo g ic zn em i ,  p o w ta rza  się 
ja k  co roku o te j  porze, g roźba  
s ze rzącego  się w sposób zas tra ­
s za ją c y  ty fusu  brzusznego

W zm ożon a  fa la  ep idem ji  r o zp o ­
częła  s ię  w  s ierpniu , lecz  naj- 
w :ększą l ic zbę  za ch o row a ń  zano­
tow ano  dop ie ro  w  p ie rw sz j-m  t y ­
godn iu  w rześn ia ,  m ia n o w ic ie  177 
w ypadków ,  podczas  g d y  p rz ec ię t ­
na ty go d n io w a  d la  ca łego  roku w y  
nosi 35 w ypadków . W o b ec  tych  
n iep ok o ją cych  o b ja w ó w  w ydan o  
s ze re g  o d p ow ied n ich  za rząd zeń  
san itar.  i z a p o b ie g a w czy ch :  w o je  
w ódzk ie  u rzędy  zdrów :a w y d a ły  
nakazy  s zcze ln ego  zabezp ieczen ia  
Śmietników, będących  rozsadn ika  
mi zarazy ,  na ta rg ow isk a ch  ma 
być rozm  eszczona odpow-iedma 
se r ja  druków' p ropagan dow ych ,  
p rz es t r z e g a ją c y c h  p rzed  s p o ży w a ­
niem n iem ytych  ow oców ,  k u p ow a ­
niem a r tyku łó w  sp ożyw czych  w 
brudnych  sk lepach itp.

W szy s tk ie  te za rząd zen ia  w sk a ­
zu ją , że sy tu ac ja  j e s t  g roźna .  
T ym cza sem  w y s ta r c z y  p rz e jś ć  się 
po p lacu Ż e la zne j  B ram y, K ercc -  
lego, bądź  ru ch l iw ych  u licach  w 
d z ie ln ie j  żyd ow sk ie j ,  by  p rzek o ­
nać się, że  p lak a ty  p ro p aga n d ow e  
n iew ie le  tu pom ogą. W a ru n k i ,  w 
jak .ch  odbyw a s ię n ie le ga ln y  
d robn y  handel u l ic zn e  a r ty k u ła ­
mi żyw noćciowem i, w o ła ją  o po­
mstę do nieba.

O B W A R Z A N K I  „ W  S O S IE "

Jesteśmj- za Żelazną Bram ą. N a  
brzegu  chodn ika  stoi rzad  koszy ­
ków z obw arzankam i,  obok r o z ło ­
żone są tek tu row e  pudla z ga lan- 
te r ją ,  sza l ik i,  chusteczk i,  k o łn ie ­
rzyk i  i żaooty . W  tłoku p rz ep y ­
ch a ją  s ię  ludzie , p o trą ca ją  uoga- 
m ' koszyki, depcą  n iechcący  
w s tążk i  i koronki,  w j  m yka ją ce  sie 
z zape łn ion ego  pudła, roz łożone  na 
z ie m ’ . Sp rzedaw ca ,  oburzony, w y ­
m yśla , s tr zepu je  s ta rann ie  kurz 
ze sw ego  t o w a r u ; py ł  os iada  na 
sm akow itych  obw arzankach  i 
ciastka< h z serem.

P r z e je ż d ż a  m ag is tra ck i  pole- 
w a c z  u licy . P ry sk a  o b f ic ie  w odą  
i w  je d n e j  cn w i l i  tw o rz ą  s ię  o- 
g rom n e  ka łuże  b łota. Za po lew a- 
c zem  u l icznym  m kn ie  w  pedz ie  
taksów ka  i fon tanna  c za rn ego  blo 
ta prj-ska do kosza z obw arzanka  
mi. K u p c o w a  posy ła  pod ad resem  
taksów ki id p o w ied n ią  p o rc ję  p rze  
k leństw , a le  ob w a rza n k ów  p rz e ­
c ie ż  n ie  w y rzu c i .  W y c ie r a  spok o j­
nie jed en  po d ru g im  rog iem  za ­
sm o lon ego  f  ir tucha, w j-ta rte  „b a j-  
g i e ł e s y "  układa t jT iiczasem  na 
s topn 'u  od sklepu, żeb j ’ ... n ie po­
m y l i ł y  s ię  z brudnem i.

W  p ew n e j  chw il i ,  jak  za do-

Wypadki i fotadzleze

Druga rejestracja m ę ż c z y z n
ur. w r. 1915

W  okres ie  od 1 paźd z ie rn ika  do 
30 l is topada  Z a rząd  M ie jsk i  w 
W a rs z a w ie  p rzep row a dz i ł  na ob ­
szarze  m ias ta  d ru gą  r e je s t ra c ję  
m ężczyzn  u rodzonych  w  r 1915.
O bow iązków  i z g ło s zen ia  pod legać  
Dędą w s zy s cy  m ężcz j ’ źn i ur. w  r.
1915, m ies zk a ją cy  s ta le  w  W a r ­
szaw ie  lub p r z eb y w a ją c y  czasow o 
v W a ią z a w ie ,  o i le  n ie  m a ją  s ta ­
łego  m ie js ca  zam ieszkan ia  w  k ra ­
ju . P ró c z  ur w  r  1915, obow iąz -  
k cw i  d ru g ie j  r e j e s t r a c j i  pod legać  
będą  r ó w n ie ż  m ężczyźn i  ur. w  la ­
tach od 1886 do 1914, n iepos iada-  
j ą e y  do tychczas  ui e gu lo w a n ego  
stosunku do s łużb j ’ w o jsk o w e j  
O b o w ią zk o w i  temu nie p o d le ga ją  
osoby, p os iada jące  obcą  przyna- 
leżnść  p ań s tw ow ą .  Z g łos zen ie  się 
dc och o tn ic ze j  s łużby  w  wojsku.

W  koszyku w id n ie je  ju ż  zaa leka  
c ze rw on a  p iram idka  lepkich  la n ­
d ryn ek :  20 sztuk za 5 g roszy ,  w ięc  
dz ie c ia rn ia  ob lega  zw a r tem  kołem 
sp rzedaw cę ,  kupu je  za m ipdziak ! 
s łodk ie  skarby. Czeko lada, r ó w ­
n ież  bez opakowan ia ,  j e s i  a i  sza­
ra od kurzu ( i  z a w a r t e g o  w  nie j 
k ro ch m a lu )  N ieod zow n j-  ró j  much 
nie da Się odpędzie .  P opros tu  
p r z y le p ia ją  s ię do ro zg rza n y cn  na 
słońcu cuk ierków .

D reszcz  p rzechodz i,  g a y  pa trzy  
się na tych  m alców 7, 8- le tm ch , 
ja k  j e a z ą  te s traszne cukierk i,  tak 
o b l i zu ją  pow o l i  i ze smakiem  
brudne lap ię ta , k tórpmi przed 
c h w i lą  g rz eb a ły  w  rynsztoku, by 
w yd ob yć  „cenne* pudełko od sa r ­
dynek, czy  jak iś  patyczek.

P rz ed  sk lepem  sp ożyw czym  a- 
w in tu r a .  Ch łop  z 2-ma bańkam i 
sp rzed a je  m leko na m ia rę  Rob i 

w zg lę d n ie  j e j  p e łn ien ie  lub odby- j k on ku ren c ję  sk lep ika rzow i,  k tóry  
cię, nie będz ie  zw a ln ia ło  od sta- z-rBusaony j e s t  nakazem inspekc ji  
w ie n ia  się do r e je s t ra c j i .

tkn ięc iem  różdżk i c za rodz ie jsk ie j ,  
wszys tko  zn ika . Groza n ie w id z ia l ­
nego je s zc ze  d la  n ikogo , prócz 
sp rzedaw cy ,  po l ic jan ta .  K o s z e  ze 
smakołykami, unoszone w  g a lop ie  
p rzez  je zd n ie  i rynsz tok i ,  zn ika ją  
w  b ram ach  podw órza ,  nakry te  j a ­
kąś okropną ceratą , c zy  szm atka 
n iew ia do m ego  koloru . G ay  n iebez­
p ieczeń s tw o  p o l ic y jn e  m in ie  — za ­
czyna  się wszys tko  od początku.

„C zys to ść  —  to zd row ie " . . .

L A N D R Y N K I ,  M L E K O  
I  A R B U Z Y

N a  T w a r d e j .  Leszn ie ,  N a l e w ­
kach także nie l e p ;e j  s ię  dz ie je .

Z g la s za ją c j '  s ię w in n i  będą po­
s iadać  p rzy  sob ie :  I )  ju ż  z a r e j e ­
s t row an i  —  zaśw ia dczen ie  o zg lo  
szeniu  się do p ie rw s ze j  r e j e s t r a ­
c j i  i dow ód  za m e ld ow a n ia  w  W a r  
szawie!, 2 i n ie za re je s t ro w a n i  —  
m etrykę  urodzenia , dowód s tw ie r  
d za ją c y  tożsam ość o s o o y  i dow ód  
zam e ldow an ia  w  W a rs z a w ie .  D ru ­
ga  r e j e s t r a c ja  od b yw ać  s ię będz ie  
pod łu g  planu, k tó ry  Dędzie ro z ­
p lak a to w an y  po m ieśc ie .

W in n i  n ie zg ło s zen ia  się w  o- 
zn a c zo n jm  te rm in ie  pod lega ć  bę­
dą karze  aresztu  do 3 m ies ię cy  i 
g fn y w n y  do 3.000 zł , albo jedne j 
r . tych kar.

K o m in ia rze  protestują
p r z e c i w k o  p r z y m u s o w i  z a m i e s z k a n i a  w  o k r ę g u  p r a c y

Cecht k om in ia r zy  o p racow a ły  
m em or ja ł  do W yd z ia łu  P rzem y-
s łow ego  Z arządu  M ie jsk ie g o  w 
s p r a w ę  k rępu jących  p rzep isów  o 
obow iązku  zam ieszkan ia  w  m ie j ­
scu pracy .  O sta tn io  od k om in ia r zy  
w ym a gan e  jest,  aby  ob ra l i  sobie

m e jsce  zam ieszkan ia  w p rz yd z ie ­
lonym  im okręgu .

P o n .e w a ż  w ie lu  kom in iarzy  m ie­
szka w oko licach  podm ie jsk ich ,  
obostrzen ia  te zm usza ją  ich do li- 
kvt idacj: p os iadanych  m ieszkań J 
kosz tow nych  p rzep row adzek .

śmserc pod samochodem. Na Mo­
ście K'erbedzia pod przejeżdżający sa 
mochód wojskowy dostał się jakiś ro­
werzysta, chrześcijanin, w wieku oko­
ło 20 lat. Nieszczęśliwy dostał się pod 
koła samochodu, ponosząc śmierć. 
Twtoki zabrano do prosekturjum. Po­
licja ustaliła, iż jest to Stefan Tele- 
man (Solna 18). Kierowci samochodu 
bomoardjera 1 p. a. n. Józefa Cieć- 
wierza pociągnięto do odpowiedzSai- 
ności karnej

Zamach samobujczy W  A l i  komi­
sariacie P. P. wypiła butelkę jodyny, 
znana z tego rodzaju występów Ire­
na Petrykowska (nigdzie niemtldow.i- 
na). Petrykowskiej udzieli! pomocy 
wezwany lekatz. Petrykowska przed 
trzema tygodniami dokonała również 
zamachi samobójczego w  komisaria­
cie P  P.

Ptiżat w barakach. W  micjskiem 
schronisku na Powązkach, przy ul. Ko 
zielskiej 1, wyniki groźny pożar w 
mieszkaniu, Stanisława Zienuńskicgo. 
Stwierdzono, że zapaliły się wióry przy 
kuchni od których zapaliła się skrzyn­
ka i ściana. Pożar powstał w drewnia 
nych barakach i wywołał wśród są­
siadów pcpłoch. Zaalarmowano straż 
ogniową, która po krótkiej r.kcji po­
żar ugasiła.

Rozpoczęcie wykładów
n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h
R ek to ra ty  w y żs zy ch  ucze ln i 

poda ły  do w iadom ośc i  s tudentów
i n o w ow s lęp u ją c y ch  stuchaczy,
i i  w y k ła d y  w  r akademickim  
1935/36 rozpoczn ą  się z dn iem  7 

paźd z ie rn ika .

Przykra pizygoda pijanego. Jadacy 
tfaniw ajent lirji Nr 2:5 szewc, jan 
Jagiełło, (Mata 8 ) stojąc na stopnu 
przepełnionego wagonu i będąc pi­
janym, zawadzi! o dorożkę konną. Ja­
giełło spadł z tramwaju i dotkliwe 
się pooił. Poszwankott anego, po o- 
patrzeniu przez lekarza,' przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus.

-Niezgoda wśród brat i, M suierynie
domu przy ul. Złotej Nr. 5, międ. y 
braćmi Wiktorem i Wincentym Zacha 
mmi wynikło nieporozumienie. Gdy 
po' kilku godzinach Wiktor Zacliaj wy 
ciągnął rękę na znak zgody, brat od­
mówił podania ręki. \ikior Zncliaj 
tak baidzo przejął się postępowaniem 
brata że wypił butelkę esencji octo­
wej. Ofiarę nieporozumień, po udzielę 
niu pomocy, przewieziono w stanie 
ciężkim clo szpitala św Kocha

Zwłoki dziecka Na Okęciu dczorca 
nocny znalazł w kanaie ściekowym 
zwłoki noworodka płci męskiej. Do­
chodzenie lekarskie ustaliło, iż dziec­
ko zostało zamordowane. Policja pro­
wadzi dochodzenie, by ustalić nazwi­
sko matki zamordowanego dziecka.

Bojka na ul Wron.ej. Przed domem 
Wronia 4. zajechała dorożka, z któ­
rej wysiedli: bracia Stanisław i W a­
cław St...harscy, (pl Kazimierza Wiel­
kiego 3) wraz dwoma kompanami. 
W s/.ysry odwołali na stronę stojącego 
przed bramą Zygmunta Epelbaum.i, 
(Wronia 4) z którym mieli jakieś za­
dawnione porachunki osobiste. Po 
krótkiej wymianie stow Kucharscy, rz.u 
ciii się na Epełbauma, zadając mu kil­
ka cio=ów. Na krzyk rannego pospie­
szyli z pomocą koledzy napastowane­
go: Mieczysław Ignaczuk i Tadeusz 
rrzciński, (Wroniia 4). W  cni Star ogól­
na bojka, w czasie której Epelbaum 
został pobitj przez przeciwników. Zaj 
scic wywołało olbrzymie zbiegowisko.

Utonęła przy ratowaniu
Tragiczny wypadek na W iśle

Tragiczny wypaJel, zdarzył się wczo­
raj w  godzinach popołudntowych na 

W iś le  przed terenem plaży Sekcji W y ­
chowania F izycznego Ośw iaty Poza ­
szkolnej. O koło godz. 3 poji zaczęła 

tonąć jakaś uczcnica co w idząc 20-le:- 

uia Sara Szajngrossówna (1 ..ubeckiego 

18), wskoczyła w  kostjum ic kąp ielo­
wym do W isły, by ratować tonącą. Po

kilku minutach zdołała wyratować 
dociągnąć ją  do brzegu.

Szaj.igrossówna. wskutek zmęczenia, 
zginęła pod wodą. Zaginięcie Szajn- 

grossówny zauważono dopici o po 40 
minutach. Ciało wydobyto, iecz, nie­
stety, wszelka potnoc była już spóźnio­

na. /w łok i zm arłej przew ieziono do 
prosektorium.

Zd e rze n ie  sam nehodow
na Pł. Trzech Krzyży

N a  rogu  pl. T rzech  K r z y ż y  oraz 

ul. B rack ie j i Ż ó raw ie j zd a rzy ła  się 
w czo ra j ra m  k a ta s tro fa  sam ochodo­

wa, 7, ul. K s ią żęce j p rzez pi T rzech  
K r z y ż y  p rze jeżd ża ła  dnro/.ka sam o­
chodowa, w ioząca  p, J ad w igę  Pocie- 

pow ą ( A l. 3 M a ja  7 ),  k tó ia  udaw ała 

się do sw ej zn a jom ej, p. Sucheckiej, 

na ul. Z w yc ięzców  18. Od strony A l. 
U ja zd ow sk ie j jech a ł sam ochód am ba 

sady w łosk ie j, k tó ry  zd erzy ł się z do 
rożka sam ochodową.

P asażerk a  doznała ciężkich  pora- 

nień i n iep rzy tom n ą przen iesiono do 
ap tek i na ul B rack ie j. W ezw a n y  le ­
karz p rzew ió z ł ranną do leczn icy  
p ryw a tn e j na ul. Żabią N r. 3, gd z ie  

dokonano operae ji zaszyc ia  rany.

R ozb ity  samochód zabrano do 13 ko- 
n isarja tu .

sanił. ,  sp rzedaw ać  mlt-ko wy łącz ­
nie bu te lkow ane . A l e  ch łop nie 

sobie nie rob i z w ym yś lań  skidp:- 
karza
poprostu  idz ie  k i lk a -d o m ó w  da le j  
i p e g o d z i n i e  n ie  ma w  swoich  
bańkach już. ,ąm  krop l i  m leka. 
R o zch w y ta n o  wszys tko  —  bo ta 
nie j.

Ś rod k i ;m  ulicy  suną jed en  za 
d ru g im  w ózk i  z ow ocam i.  G ru sz­
ki, jab ika ,  ś l iw k i i arbuzy . „ M y j ­
cie o w o c e "  —  ten i ow  o tem pc 
m yśli ,  g d y  kupi jab łk a  lub g ru sz ­
ki. A l e  arbuzy ? N ik t  nie kupi ca­
łego —  6— 8-k i lo g ra m o w ego  —  a r ­
buza, ty lko  zaw sze  kawałek . Roz- 
k ra ja n y  na cząstk i a rbuz op ływ a  
sokiem, kusi c z e rw ien ią  —  d z ie ­
ci d op rasza ją  Sie, aby  im kupić 
ch oc ia ż  „ t r o s z e c zk ę " .  Z now u  py !
1 kurz u iiczny os:aaa na miąższu, 
z la tu ją  się m uchy —  roznos ic ie l-  
ki zarazy .

K W A D R A TU R A  K O ŁA

N ie le g a ln y  handel u l iczny  w  
\ )a i  szaw ie  —  to kw ad ra tu ra  ko­
ła. N ib y  wo lno ,  niby nie wo lno  
W y ś c ig  z po l ic jan tem  należy n ie ­
jako  do p rogram u , ale kończy  się 
na tem. że w ła d za  „n ie  w id z i " ,  a l ­
bo też, w  na jgo rszym  raz ie ,  z a ­
b ie ra  tow ar  z w ó zk a  do komisar- 
ja tu , g a z ie  p rz e t r zym u je  go  24 g o ­
dz iny—-potem zaczvna się w s zy s t ­
ko od  początku.

L u d z ie  m uszą żyć. T o  p rawda.
I  d la tego  g łó w n ie  p a tr zy  się na 
tu rzeczy’ p rzez  palce. A l e  w obec  
groźby- s ze rzącego  się ty fusu  trze- 
baby te rzeczy  jakoś  u regu low ać .

N a d m ien ić  na leży , że m 'a s to  w  r  
b. szko lnym  oddało  do uży tku pu­
b l ic znych  szkół p ow szechn ych  l o  
nowwch gm acn ów , w  k tórych  zna 
la z ły  pom ieszczen ie  24 s zko ły ;  6 
następnych gmachów ’ j e s t  ju ż  w  
budow ie .
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W torek ,  dn. 1 7  iw z e s n ia

J 90 Komun.k. meteorol. (eo godzi-* 
na) dla uczest lotu Gordon Beimet- 
t‘a. W  mięazycz. muz (pł ) .  6.30
„K iedy  ranne..." b.33 Gimnastyka.
6.50 Muz (pł.).  W  prcerwie o godz. 
7.20 Dzien. por. 750 Program na 
dzien bież. 7.55 Parę lnform. 8.00 
Aud dla szkół. 10.30 T r  z  Wilna.
11.50 Komunikaty meteorol. dla u- 
czest. otu G.-B. oraz muz. (pł.).  
11.57 Sygnał czasu. 12 03 Dzien po- 
Eidn 12.15 Aud. dla szkół (d la dzie­
ci mł.).  -,W dziadiisiowym ogrodzie" 
—  pióra B. Hertza 12.30 Koncert.
13.25 Chwnlka dla kobiet. 13.30 „Z  
rynku pracyf*. 15.15 Przegl. giełd.
15.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 „Po  
:ednej -piosence" (pł.).  16.00 „Skrzyn-
a P. K. O." 15.15 Konc ork. detej.

16.45 „Cała Polska śpiewa" —  aud. 
rrow prof. Br. Rutkowski. 17.00 
„Naiodziny  komunikacji lotniczej" —  
odczyt d-ra F. Burdeckiego 17.15 
K„ncert ork, P F, pod dyr. F  Ryb.- 
ck,ego. 17,50 „Encyklopedja mówio­
na". 18.00 Recital fortepianowy Ko- 
czalskiego. 18.30 „N ow e Norwidiana 
Paryskie" —  szkic liter. R. Zrpbow.- 
cza. 18.45 K jmuiiik. meteor dla u- 
czest. lotu Gordon Bennetfa, 19.00 
„Wiad. rolnicze". 19.10 Program na 
dzień nast 19.20 Konc. renl. 19.35 
Sport. 19.50 Pogad. akt. 20.00 Biuro 
Studjów rozm. ze słuchaczami P. R. 
20.10 Muz. Ipitka w wyk, ork, P  R. 
pod dyr. S. Nawrota. 21.0C Dziennik 
wiecz. 21.10 ,,Obrazk: .z  Polski 
wspułcz." 21.15 „Manon opera 5 ak­
tach J. Masseneta. Wyk.: Zespół P a ­
rysk i” ! Operv Komiczne;.- 22.30 „P o  
wakacjach", felj.  wygł. K. Koźmiński.
22.45 Muz. operetkowa wyk. Małej 
ork. P. R pod dyr. Z. Górzyńskiego 
W  przerwie o godz. 23.00 Komunikat 
meteorol. dla uczest. lotu G.-B.

Arołla, dn. 18 w r z e ś n ia

6 ,-o „K  edy ra nie..." 6.33 Gimnasty­
ka. 6.30 Muzyka (p ł,). W  przerw ie o  g. 
7-.’ 0  Izitn . por. 7.30 Program  na dzien 
l.iei. 7.^5 Parę in form . 8.00 Aud, dla 
szkol, ii.ó/ Sygnał czasu. 12.03 Dzien- 

ani z  nakazów  in sp ek c j i :  n,k l**łu<ta. 12.1S jP ie rw se c  jaskółki
sezonu", pogad. wygł. M. D obrow ol­
ska. i z . jo  lśonccrl (nL). 13 .25  Chwnka 
Mit^Wóbic:. -TS.Tf‘ Przegl.■'5-K P ' ’ egi. -"giełd. Ts.Ss
W iudptności o eksporcie. 16.30 Trio  
Stan. Rymov, icza. Ib.06 Aud. dla 
ilzieci. 16.20 Kwartety wokalne Bratun- 
a. 16.4;  Rozmowa muzyka ze słucha­

czem radja. 17.00 „ W  dżungli pole­
skiej" —  reportaż red. S. Dzikow­
skiego. 17.15 Pieśni w wyk. T. Schmidta 
oraz fantazje operowe (pk). 1750
„Sw at ię śmieje" ęprzegląd humoru 
zagra: Iczncgn). ie .00 Recital skrzypco­
wy’ G. Baeer iceówny. 18.30 Skrzynka 
ogólna — dr. M. Stępowski. 18 4 0  „Ży- 
ie kult i artyst. stolicy". 18.45 Mu*, 

sal. w wyk. zesp. St. Rachonia (pł.). 
10.00 Pogad. rybacka — inż. J. Arnold. 
10.10 Program na dzień nast. 19.20 
Konc. rekl. 10.35 Sport. 19.50 „Najstar 
szy sprzęt powietrzny —  balon" —• 
ce*. kot. pilota Z. Burzyńskiego. 20.00 
„Mało znane walce koncertowe" 20.4Ł 
Dzicn. wiec- 20.55 „Obrazki z  Polski 
t\ sjkił-zcsncj". 2 i.oo D I  audycja z cy­
kli „T i Irczość Fr. Cbopina ( 1S10 —  
i8-)(/)*' Teks, obj. dr. Z, Jachimeckie- 
go. \S yk • JJ, Wiłkomirska i J. Lefeid 
( fo r t ) .  21.35 Kwadrans poezji Gał­
czyńskiego w opr, H. Radosza. 21.5C 
„Możliwóści leczenia raka" —  wygł dr 
J. Laskowski. ,22.00 Muz. tan. w wyk 
M Ork. P. K. pod dyr. Z. Górzyńskie­
go.’ 7. tulz. ęlhórn Juranda. 23.00 Wiad 
meteorol. dla komunikacji lotniczej. 
23.05 Muzyka salonowa (p ł ) .

lyiKo po 20 zł. miesiąc* nie
W\kwint„e: okrycia damtkie, ubiory
meslcie z najlepszych materiałów 

bielskich- Oraa futr*. 
Natnowłze modele po

math niskich poleca IM]
W s p ó l n a  3 7  m .  1 .

Z  H u a s U .
Z U M K NIECIE  W Y S T A W Y  
( N A  K O LE

Dma 13 b. m na-itąpiło zamknie­
cie wystawy budowlano-mieszkanio- 
wej B. G. K. na Kole, którą otwarto 
29 maja. W  . iągu 110 dni otwarcia 
w 'stawy zwiedziło ją  ogółem około 
75 000 osób.
M  US IN S T R U K T O R S K I  Ł . O. P. P.

Zarząd Okręgu L. O. P. P. organi­
zuje Kurs instruktorski obrony prze 
crWjotnicżó - gazowej I I  kat. Kurs 
rozpocznie się w pierwszych dniach 
października Podania o przyjęcia 
na kuts są już przyjmowane. Można 

1 je składać do 30 b. m.
R E JE S TR A C JA  DZIECI 

I>0 SZKÓL P O W S ZE C H N Y C H  
Dr.ifi 17 b. m., biuro Rady Szkoi-

Zaklocartie spoko.iu
w porzo nocnej

Staros ta  pó łnocno  - w a r s z a w ­
ski s tw ie rd z i ł  n ie jednokro tn ie ,  że 
po god z  23 hand la rze  u l iczn i  
k rzykam i za c h w a la ją  sw ó j towar, 
naprz. obw arzank i,  pa rów k i i t p . , ' nej (Sienkiewicz? 14 j rozpocznie re 
co zak łóca spoczynek  nocny.

W obec  tego  s taros ta  po lec i ł  po 
d łeg łym  sobie  fu n k e jcn a r ju s zcm  
P .  P. dop i lnow ać ,  aby  fa k ty  te 
nie m ia łv  w ię c e j  m ie jsca ,  a w in ­
ni p oc ią gan i  Py l i  do ody-ow le- 
d z ia ln ośc i .

je s tra c ję  dzieci, k tó re  n ie dosta ły  
się bezpośredn io  do puDlicznych 
szkół pow szechnych V  m iarę w o l­
nych m iejsc, dzieci te  będą k ierow a­
ne du szkół. R e je s tra c ja  ta  bedzie 
trw a ła  do 2 1  b. m.

P O K A Z Y  K U L IN A R N F  
W środę, 18 b. m. Zw . Pań  Domu

wie wakacyjnej. Tego dnia odbędą 
się dwa pokazy przetworów zimo­
wych i potraw sezonowych: pierw
szy o g  7 m. 39 do g. 8 m. 30, dru­
gi od g. 19 do 20.

R E JE S T R A C JA  
V środę, 18 >. m., w  kolejnymi 

dniu rejestracji mężczyzn ur. w  r. 
1917, winni stawić się w  wydziale 
wojskowym Zarządu Miejskiego 
przy ui, Florjańskiej 10, wszyscy po 
borowi zamieszkali w obrębie 20, 21 
i 23 koimsarjatów P  P.

Z A M A Ł O  K A W E K  
Koło przviaciół dzielnicy Moko­

tów zwróciło się do wydziału ogro 
dniezego z prośbą o ustawienie od- 
rowiedniej liczby ławek w  parku 
Bateryjka - Wierzbno. Analogiczne 
starania postanowiono podjąć pono­
wnie w  sprawie ławek w AJ. Rako­
wieckiej.
B IB L IO T E K A  P R Z Y  UL. K O SZ Y ­

KOW EJ
Bibljotek? pxłstawowa (nauko­

wa) przy  ul. Koszykowej 26 zakoń­
czyła swój oKres wakacyjny i od 16 
b. m. jest czynna normalnie, t. j. od

v m a n  ’ a p ok azy  ku: narne po prz ta 9 rano do lu wiecz, Dez przerw , .
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Peta tabela loterii 9-tro dnia ciągnienia 4-ej klasy
I i li tiagnkiiir
G ł ó w n e  w y g r a n e

' 1 0 0 , 0 0 0  S l .  nr. 81375.
Po 5 . 0 0 0  z l .  —  *2720 48G20 78093 

156285 158769 183602.
Po 2 . 0 u 0  s l .  —  2952 4743 8993

33513 34953 35490 41370 61183 61820 
04838 6982.) 70244 76794 *3643 07086 
103413 1073 17 108492 109713 113800 
124748 129396 130078 148398 152970 
15474Ó 176113 1S0966.

Po  1.0 0 0  -.1 . —  2363 3630 313o4 
37115 ,2295 51306 57714 66108 67642 
58938 71028 78565 82267 86o,37 95287 
101963 106475 107470 110205 125198 
L30i.ll 131694 138497 141046 148793 
154008 155033 155738 158008 161093 
164848 167734 168245 173944 18087 u 
182127 182955 184160.

W y g r a n e  o o  20 0  z ł .
770 414 j09 36 51 9u YÓO 638 943 65 

1036 68 396 r>30 765 818 t>5 2162 312 
06 490 c l4  642 65 744 80 950 3J82 479 
621 7 ) 557 889 914 50 61 40/7 155 42) 
80 620 967 50-łi 273 3o8 682 87 oOM 
222 413 64 '96 6oo o31 73 929 7()“ S 
30a JO 76 170 561 809 S237 70 360 785 
923 9123 261 382 545 645 10041 318 42 
446 57i 691 765 881 11243 513 22 433 
618 o71 926 78 12076 256 3i40 73 565 
613 99 714 864 909 38 13254 338 495 
778 812 14203 26 41 574 619 61 889 
15003 1 16 223 J53 650 784 16540 632 
52 767 860 17060 264 346 415 542 6a6 
63 18147 9 270 92 333 558 84 d42 742 
960 69 19013 503 626 921 84 20015 lo6 
553 b89 811 58 21218 500 76 730 834 
9c8 22191 225 37 90 561 73b 80u *0 908 
23085 341 400 68 321 632 720 24128 20i 
16 349 440 96 638 732 49 53/ 9CN 250ł5 
162 283 90 99 329 71 51 o 49 635 755
89 88i 2600o 53 o4 3o9 376 607 31 49 
895 99 9bi) 27070 lOI 526 41 654 705 
885 28003 85 140 223 34 327 43 4u9 6S 
517 37 934 35 29254 38o 409 14 512 38 
631 796 831 t,4 94 993 30121 92/ 31076
90 127 82 240 361 476 o25 54 750 79 
32071 270 73 90 322 609 54 60 727 33 
933 44 88 33053 66 278 331 70 477 o61

t’46 4?8 01 628 56 997 176048 218 74' , 7

522 90 605 23 48 62 99 703 810
114027 99 182 216 47 482 94 683 730, 
97 863 115029 181 86 93 220 308 to 
405 18 42 72 532 73 605 10 U  87 
711 78 116021 61 167 81 216 318 6C 
413 51 64 579 638 56 709 869 117037, 
64 165 527 800 901 113030 171 250 
88 521 713 8)8 905 52 65 H9283 819 
34 7" 420 518 90 637 48 741 991 

120013 34 40 450 755 84o 75 917 
S5 1211,77 178 246 47 63 322 429 615 
72? 851 70 94 919 01 80 122089 169 

34047 79 J5C 242 301 480 537 oa8 719! 692 7u 79 420 5i8 616 733 862 123089 
72 857 61 35238 06 505 534 699' 967. 4 Ją 262 78 384 77 463 520 53 77 892

8012u 396 417 731 84 856 998 81371 
628 37 70y 690 8202t> 4° 63 294 529 
33 87 613 29 73 731 938 83025 Iz )  08 
91 224 86 323 27 36 421 535 76 88 ou5 
731 32 837 956 65 81 84376 465 523 
754 816 981 65032 153 62 225 26 59 
4C0 23 41 527 &49 86001 2 122 32 244 
63 318 518 57 v4 65/ 726 33 3ó 827 
67&Ó7 lo2 238 85 95 325 32 445 69 533 
46 77 612 75 795 888u 919 21 8SOo7 
142 253 421 49 558 678 823 89005 219 
30 54 3o3 #07 13 38 43 o37 80 746 820 
90012: 88 264 643 704 14 06 73 93 81"
77 90o 13 91022 208 433 515 9o4 92037 
60 100 55 253 70 93 427 533 685 776 
811 83 y62 93022 87 196 336 70 86 
470 810 930 42 94170 433 84 86 508 
9o 610 29 721 998 95017 2^ 39 119 90 
372 403 27 79 5«2 758 63 841 94 99,
22 35 960/3 160 62 258 303 541 899 
904 15 20 970S3 277 o09 158 9805o 77 
403 553 614 97 794 849 59 9C1 18 97 
99i70 73 292 391 432 38 53e 75<= 999

100000 10 13 13" 387 426 530 59 CT 
754 924 10134 259 84 326 502 24 25 184012 237
651 69 821 44 942 102119 89 213 41
95 384 407 69 571 748 88 899 921 
103089 92 107 218 57 322 552 893 995 
104100 248 302 403 611 29 47 49 855 
922 105007 261 597 688 788 872
106091 J.S& 324 442 538 52 97 642 725
58 59 81 819 908 57 59 82 107064 102 3492 522 740 95 4101 10 453
697 760 S77 968 68 108072 93 353 615 965 5543 65.58 647 728 39
460 518 870 945 48 60 109039 61 168 8062 81 101 9398 570 794 10(99 348
428 592 600 17 900 27 33 55 64 84 639 112/4 732 903 8 12413 574 7u9

110006 47 163 381 85 503 68 600 13169 278
729 937 94 111001 72 87 133 82 92 1 * !™  499
280 380 488 689 729 56 58 820 954 183,
112029 94 176 252 605 53 90 95 748 202o.. 71o 962 2 * 3 0 7 ,67 08" 765 804
78 896 9)5 25 13014 97 254 59 300 ' 1  L ,  J »  G'' 383 52'"  ^  ___ fi7.> 9 in fif i 1R1 49 t f ilf i An mn no

IV ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

£ 0 . 0 0 0  s l .  —  142556
20.000 s l  —  2826 

C68o2 51063 167215
5 . 0 0 0  g ł .  —  8871 3 3*336
2.000  s l  —  ‘23365 24435 

52243 66434 77037 82531

60481 luGJlG

202 10 83 423 62 75 76 808 920 96,
163275 331 45 460 Gól 887 911 164151 
212 4u 88 347 o63 82 724 920 65 
365034 77 142 309 20 472 9-5 020 95 
702 88 921 70 166057 84 114 203 593 
699 701 803 !1 94 95 941 84 167344 
74 423 79 664 52 93 168116 58 217 
33 334 64 580 91 16S508 97 615 63 
82 759 78 170056 96 264 314 87 484 
959 171106 8 1  2 4 7  429 43 653 75 788 
809 16 172002 155 333 485 509 43

S  £ S “  m l S  S S  ? »  > 3  S S 5 6  K 3 5 :  * " * ” l S o ’
39 833 989 175040 146 82 216 59 99, j ~000  , L  _ 734!, 8470 14 4 4 2 1G1S7

162572
41315

106563
l lo023 125273 127828 140930 141895

308 43 836 71 968 91 177036 50 67 
145 2(3 25 356 434 47 538 747 848 
070 178002 50 68 132 47 85 96 229 
437 52 68 549 633 723 49 900 17&079 
234 37 .,2 315 71 81 437 47 599 823 
86 919 57 180668 106 318 733 830 71 
181162 202 587 628 85 92 794 .182043 
57 96 181 519 8)0 )30 183055 125 
320 432 552 36 606 866 78 914 80 

20 474 55) 92 756 929.

III ciągnienie
W y ę r a n e  p o  20 3  z ł .

292 359 6C1 857 88 1751 203.0
500 

7371

17523 10390 •' ■'*.<17 M‘-iS'»ł
30360 40469 .,2633 53017 63862
69612 71202 79125 90067 90346
92G75 103323 105036 120111 123323
125900 126330 142079 163655 169551
173151 177223

W y g r a n e  p o  2 C 'j  z i .
152 866 510 634 00 57 880 1102 

213 79 324 648 53 960 204J 148 70 
432 538 o90 870 95 916 31 3230 764 
4164 C9& 825 5029 660 860 981 6532 
660 87 794 960 7828 3G 8519 863 9283 
682 489 826 10365 883 11319 33 665 
12016 209 657 925 16415 800 14898 
15005 145 224 16407 671 170187 459 
590 749 962 18636 795 19027 513

20229 369 958 21262 523 908 22339 
521 40 66 909 23175 394 96 467 90 
587 96 651 24449 515 991 2.>08? 784

57 32015 116 203 32 33 432 554 691 
735 62 970 33199 234 311 47 34091 
406 29 5 U  635 742 845 969 35605 
36218 828 932 37142 367 964 38145 
224 472 673 746 71 995 39322 852
964 40048 92 99 106 217 23 560 6of 
11333 403 8C3 42160 245 09 434 o i l

36001 13 164 227 41 76 Oh 350 408 .8 
67 533 767 71 867 83 07 9 2 9  48 37010 
52 177 325 71 104 66 83 578 603 43 *9 
824 38085 152 291 356 58 84 511 51 830

124042 245 820 41 59 471 637 890 
•25002 56 18 395 454 548 7b4 800 99 
126077 134 219 911 601 924 4? 127057 
70 122 271 418 35 95 525 7 7  633 736

nó 39142 349 501 20 625 721 33 55 3.3} gu2 4g 52 128041 70 66 216 '1 °  63 
i  t  40137 67 77 367 577 667 796 11271 i s4§ 934 29058 489 65 5 70C? 75 834 39 
339 Ir 14 594 /3) 856 979 84 12202. ^  72

t n  ^9645692J7056 69 ^ L 9U9233 l l5 92 130257 373 403 Osi 777 848 60
3, l Ł * 9 t  l° o 9- , J5.3 A r f  131015 78 238 54 301 22 33 83 452 6044020 35 730 385 402 52 58 529 41 6/4 
45.’ 73 422 541 705 57 810 951 46124 
203 346 72 91 540 732 855 47183 2 4 2  
196 506 609 11 908 91 48039 /S 143 226 
335 116 86 517 706 10(bl 150 275 315 
60 UJ 68 ISO 81 512 79 b03 19 73 863 
945.

50104 2t>2 96 312 57 575 782 51301 
62 6yi <i2 2  65 76 52042 72 175 330 422 
593 646 70 70S 50 915 53439 227 33 4S
515 154 882 .54021 231 89 .525 3v 40
442 j ?  504 83 902 3 551SO 402 55161 
71 84 225 ś21 49 4Ł8 636 7 33 7 2 76
985 57140 30/ 417 37 613 17 750 >2
81l 38004 60 143 212 18 534 36 ^  72j 
81 8U3 27 59270 79 83 504 65 80 644
723 30 993 60045 49 83 246 127 30 85
593 60t 78 865 74 91 928 61045 47 67
79 309 48 316 55 734 44 87j 988 90
C 2 0 x >  59 17/ 281 309 539 75 5538
(,3063 7 91 97 166 293 351 oS 413 71
516 39 81 668 710 849 68 61279 345 50 
420 59'93 775 865 920 80 65365 154 
225 J23 35 400 S6i  79 991 66026 3 '
110 33 293 374 660 702 99b 6,011 40
155 84 95 258 403 4o 5u9 65 9 tl ‘1 '014 
267 31: 24 H  ró 47 503 12 22 220 59
80 752 82 872 69037 86 368 2 105 13
568 76 81 655 728 908 70525 875 955 
71031 70 396 H8 548 o2 785 803 9j 
72070 203 25 30 582 7U6 7 4 d  19 814
55 34 912 73123 30 252 308 28 5'14 49
637 715 21 47 14065 83 93 167 207 46 
269 152 76 526 8l3 39 12 75103 00 450 
a5 83 517 31 60tn,40 767 94 95 336
76075 119 325 39, 948 53 9u 507 43 97 
u20 98 131 9d 824 944 770o8 -73 łl 
4 17 u80 711 828 55 oO 977 7829.) 747 
u/ 69 837 84 79118 51 252 74 91 351
56 621 76 739 74 872.

94 533 829 132061 7 4  131 323 89 457 
5u 553 612 81 92 707 814 950 61 83 
133015 84 406 574 682 134001 136 37 
21? 305 43 896 995 135015 201 56 6.4 
848 902 136077 136 241 88 328 78 430

675 2406,6 181 423 518 46 61C 78
719 25000 31 116 316 448 563 26171 
4 1 4  01 874 27051 56 112  416 .57 89 
991 2806 9 83 90 I'84 3902.9 194 7 !9 
964 30296 313 31 OH 146 697 036 43 
10 32226 336 58 510 807 0^2 75 332 ,9 
6S3 704 34235 35051 67 75 85 93.. I
4f oOOos 183 242 387 711 915 08, A  B  C S P O R T O W E
37032 538 82 714 055 38026 6.89 702 ------------------------------------
41 806 39290 423 57 807 40 915 83
85

401GG 469 10 Su 641 67 763 66
41367 611 42114 300 70 40116 49
299 483 584 86 869 83 74 44203 86 
871 89 637 59 61 710 34 60 80 829 
35 9y6 45055 661 817 46oo6 677 721
86 963 59 47667 746 956 48)27 41

43012 153 781 909 44022 2 16 236
89 361 421 502 4olSó 701 57 80O
953 4C412 564 47031 377 466 -545
48004 76 294 429 539 661 88 720
9o3 4913 / 51 278 82 96 .169 431 654 
837 45 909 50018 188 365 516 22
40 97 606 51321 42 91 441 611 52154 
724 56 820 944 53042 312 2C 93 417 
1& 614 *20 73 9 » 980 £4102 13 254 
670 f575P 830 j)2 56297 963 57076
340 79 451 912 58064 327 432 561
611 ? J  59468 532 94 668 743 

60210 925 86 4o8 616 705 9o2
51194 213 Pl 62390 725 73 925 41
72 63130 273 335 538 90 94 803 51
913 64027 227 569 056 959 65482 578 
79 663G0 550 G7107 623 753 68131
09000 23 204 410 70086 152 344 643 
754 81- 9*180 44;! 705 19 72116 63 
631 17 9? 82 852 928 73079 110  88 
,62 419 49 661 720 927 74*84 "510': 
68 902 99

7o069 281 50> 993 77i9S 316 887 933 
78194 99 324 4^9 47 542 51 7.6 367
791&8 228 90 3)5 *41 503 l-ł 20 654
799 92/ 80122 715 327 8105" 181 221 
311 550 675 Sl 728 £2001 51 20/ 22 
430 44 99 538 89 o93 744 £41 917 34 
40 83630 743 974 84010 32 123 250 331 
o2 574 85353 450 511 975 86128 517 
662 781 87401 9 9  88029 345 412 998 
39049 162 82 536 9J7 90275 5^1 98 /57 
964 68 91116 55 294 71b 58 92033 284 
92 398 606 7o 82 786 93074 *00 551 755 
820 94i63 90 266 67 398 135 528 70 
657 757 77 839 87 921 95065 j05 364 
450 538 757 99 927 96u42 2o9 i63 5?S 
790 951 97059 61 319 8 5 522 74 0 4  
74j 90 886 932 98293 *92 543 61 742 
99010 149 567 «S64 801

100028 94 427 524 666 733 65 821 
10, ?21 40 459 700 102292 565 843
908 23 103200 104051 194 29o 427 088 
711 P *8 57 1 05297 59 1 636 739 863 
934 106425 608 36 788 813 !C7u36 46

Polska p rze g ra ła  z  Niem cam i
w piłce nożne] G:1

Międzypaiistwowy mecz w  pitce noż 
nej Polska Niemcy, jaki odbyt się we 
Wrocławiu wywołał olbrzymie *ah*t*

20 881 49176 395 5 U  682 900 50109 rtsowąnie publiczności. Na.&iadjonie 
n r . .  , -• n . . .  . . .. . . .  —  ;—  -obrało się przeszło 43.000204 65 3i4 550 71 834 67 51149 501 
£61 088 02349 24 833 53172 u27 f 7 
716 72 958 54022 58.. 666 915 80 8 ? 
55400 2 32 553 95 727 56146 284 331 
04 540 57253 523 711 929 55 5606S 
92 463 531 971 59024 18/ 222 5i.ł 
M 2  6061 1 905 61021 39 421 789 822 
829 623,55 538 626 799 942 63138 2£4 
67“  886 ,9.19 64074 165 410 48 528 
672 64* 65067 104 430 78 830 935 
47 65008 76 07 723 844 907 26 67025

74 074 7 8  139146 233 3b8 £57 606 13 499 73204 s ł  
703 2 0  7 0 7  40 918 91

uoennt/n, 
widzów.

Pomimo optymistycznego nastroju 
Niemców, którzy, spodziewali się zwy 
ciestwa nad Polskę z różnicą conaj- 
mmcj pięciu bramek, me** zakończył 
się tylko nicznacznem zwycięstwem 
Niemiec w  stosunku 1:0. Wynik len 
1 u wątpHw ic zaszczytny dla naszycń 
piłkarzy, zawdzięczać można niesly- 
cHanie ambitnej 1 ofiarnej grze całej 
drtityny.

Drużyna polsk? miaia słabe punkty. 
Atak nasz nic by! najlepszym, przy- 

543 , czem pewne zastrzeżenia mo/iu) mieć

1 f 1 80059 303 467 izom, z który cli .Martyna Dyl ~«j!ep-

_ .2  98 327 74 74097  ...........
1611 98 865 952 7S01-4 15 119 72 28o,-co do osoby Szcrtkcgo na środku a- 

!4oll3 v l  2 9 u  401 s? 41 j  t > 2  798 659 70049 67 876 08 582 81 664 'laku. Za to koncertowo grali z na-
1 I1J41 273 7( 34 5 8 2 404 8 19 578 704 /48^89J 91? 16 ;;5 75 770G0 103. 217,szei strony: Albański w  bramce, or >.z
9-45 5 , 906 4 2046 52 155 60 271 73‘ 99 6°-' 78045 63 85 407 563 7924 i j Martyna w  obronie. "Dwom tym eio-
143U88 204 8 23 383 485 68 590 850 7j3 r "  '  ---------  - - - - - -
94 86/ 54! 144183 210 28 *9 389 483 
544 68 604 91 853 90 901 43 78 143185 
216 “ 8 413 515 605 739 54 838 954 
146086 157 214 20 77 466 559 bl7 732
41 SS 982 47122 2 9 7  3l9 447 677 8a2
98 917 68 148213 6 i 93 363 93 493 646
866 941 87 149017 410 77 92 3o2 73 684 
89 49 15C105 216 42 421 519 75 616 728
77 908 38 83 151110 24 280 89 402 519
75 600 2 24 31 816 61 928 8 7 .

152166 202 439 88 724 64 81 877

graną. Zaledwie raz tyjko udało się' ki: 
rownikou i ataku niemieckiego Conne- 
nowi, przełamać niur obrony polskaj 
i zdobyć jedyną, decydującą o zw y ­
cięstwie bramkę.

W  ostatnich dziesięciu minutach me 
czu, Polska starała się wyrównać, jed 
nak Niemcy, zastosow li system dcłtn 
żywny, grając wyraźnie nn czas. Tn 
metoda drużyny'niemieckiej wywoła­
ła wy/ażne niezadowolenie publiczno­
ści, -co wyra/alo s,ę gwizilen *

0 aleźy podkreślić, że gr; pro\. a- 
Jzona byia przez Cały czas fair. .Mecz 
sędziowaj podobnie jak i dwa -pierw­
sze mecze Polska —  Niemcy, Szwed 
Ohlson, który z zadania swego v.-y\vią 
zal się bardtD dobrze/

Wynik meczu z Niemcami byl .ML 
nas milą niespodzianką: piłksrstwo
niemieckie 'i-eprezentuje dziś bardzo 
Wysoka klasę ,w Euronie.
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49 97 922 145084 34! 731 885 146262 
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911 14SUSU 818 149176 691 87?
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839 15114? 204 4? 304 4i4 597 756
837 47 152115 235 419 15338.* 67» 711 * 
1d400o 590 634 155420 5u3 615 1562/.9 : 
408 24 42 55 827 61 157380 582 731 
39 50 138015 SS 33 510 159167 795
16729 97 925 16*067 123 45 28? 55l
ib2l70 235 3S7 495 986 163064 110 543 
776 87 96a 164U33 3a3 412 64 165109 * 
81 382 539 733 829 166180 88 22< 46 
476 70? 907 167184 289 403 536 908 . 
51 168042 150 7? 571 6b0 811 65 94l 
169078 (69 206 376 469 804 937.

17u064 j04 551 64 838 913 2 8  75 91 
171484 748 878 939 172614 7 56 999
173393 669 768 Se 174049 114 870*.
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415 742 815 177112 63 278 353 659'*
178357 846 93? 71 75 t791i4 34 428 506 
83 89 94 6S2 910 79 180035 170 181015 
348 789 838 4 97 999 12203 &U0 183697 
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, „ : n ~ *  *' * V*1J ‘ 1 -,, z KL,,jy,*n .*i**i ty*ia uv, -łtjic*,- Opróc£ meczu Pttlskn, .-Nimi*
'lir, 318 91 844 88 szym wogóle graczem na boisku, naie 1 grali również z L jton ją  vr i&eczec

J ' 2  ! 8 2 4 4 2  Gn7 798 612 98 ży zawijzęczac tak nieznaczną prz ;- I  nic, zwyciężając bez trudu 5:0.
f ą .M ą W )  7*J 5S 61 126 84269 .

P o l s k a — Ł o t w a  3 :3
S i e n i C j

ci-

4 75 664 789 974 85u4«  2S0 8-,011 378 
12S "! 667 SSb 945 S7J02 269 ■ 691 
76t 900 88076 176 225 41 67:) 872
902 *7 o9272 523 679 90187 213 MO­
TT 636 790 91446 512 £32 72 910 96
92239 510 65 4*8 739 993 r)3j 74
.87 830 Slliff): 805 982

93215 3: 320 75 854 69 96062 278

O ile z meczu we Wrocławiu m oż­
na b j_  zadowolonym, o ryie drugi 
mecz międzypaństwowy, jaki odbył 
Się 7. J.otwą w Łodzi, rozczarował. Po 
ciężkiej walce tidało się naszej dru- 
"iej reprezentacji uzyskać wynik z i -af> ‘J6i  155282 865 502 29 81 88 709 532 52 97122 302 39 109 10 562 773

885 70 76 154151 7o 206 827 67 467 ,959 60 98240 344 417 19 600 t  700 4f l ' ,et|wic 3:3. Do przerwy zaznaczyła
..67 65o 707 73 940 67 94 155041 *9 76 815 59 931 99028 145 300 V  9 7 1 ' S l ?  wybitno .rzewaga Loteszów, kto
1 2 7  68 03 201 8)7 24 82 428 4 j  b.iś 100161 773 853 1G121Ó ,>4 51 456 9 w  rż>' Powadz il i  2:0.

I Pierwsza bramka padła dla 1 et wy 
, w 25-ej minucie gry na skutek n.e-

67 647 8u 761 i>2 847 o2 91 921 102247 311 59 2ĆO0 50 83 103009 1Ć9
156010 127 211 84 314 400 79 81 90 29£ 309 670 £“ 9 1“ 4311 644 876 00
640 43 794 £36 50 58 997 157189 61 lu5001 46 173 253 o5 905 106211 b J '

porozumienia pamiydw Piaseckim a 
Michalskim, 'aż. w 3 minuty potem Lo 
tysze zdobyli drugą biamke.

Po nrzerwie druż.yna polska grała 
znacznie lepiej. Już w- drugie minu­
cie Smoczek zdobyi pierwsza bramkę, 
a w  kilka minut pó niej Malczyk w y­
równaj. M dwu/rasiej minucie t.oty- 
>ze uzyskał, znów prowaazenie 3 :2. 
Wynik dnia ustalił Borowski w  2t)-ej 
minucie.' Zawody zgromadziły okuło 
13.000 wdzów.

8-0 202 314 504 44 >19 6 i  68 717 29 £8 8/4 7. 939 07110 &5 362 f&9 753 f U  .  • • « .  • .  > .  . . .i s , '< « *j» ;P ły w a c k ie  m -s trze s tw a  s z k ó ł średnich
335 660 718 902 21. |4l 20g 77 460 112497 5S6 6oł ”/ió 826 I p ływa’ ni Wojska Polskiego od

160005 83 39 72 73 185 220 88 315 983 113264 088 426 39 98 £81 9 14 -v ł j  si9 °8Ćlno - polskie zawody płv
509 88 636 954 161041 76 84 122 77 114079 507 632 76-1 115092 255 '* ' ' .-*•- - -
97 260 899 460 592 850 933 162044 768 87 '903 i ’ 6110 71 * 2

7 335 423 tó3 i/S5i9

C z y  d a s t s ł e i  j u ż  d r u k o w a n ą  t a r y f ę  r a z o w ą  
I c z y  z a p o z n a ł e ś  s ię  z  o b n i ż o n ą  z n a c z n i e  o d  
1 - g o  w r z e ś n i a  r .  b .  c e n ą  g a z u ?

J e ż e l i  Ci d r a k  t a r y f y ,  ż ą d a j  j e j  d o s t a r c z e n i a .  
J e ś l i  j ą  p o s i a d a s z ,  p r z e j r z y j  j ą  d o k ł a d n i e *

W A 0 0 M 0 5 C I  Z  T O R U

W yniki g o n itw  z  ania 15 w rze ś n ia

255 os 37) waci--® młodzieży szkolnej, która p
 2  9 i 1^9 p izedziły  kilkodniowe eliminacje.

'117005 96 295 37 335 423 t ó 3 nS5i9| ^  konkurencji 5ń m. st. dow. dla 
39 87 119295 2£C S38. i dziewcząt, wygrały Jarosiewicz

  ____   I (L w ó w ) ,  w  czasie 52,5, a  100 m. st.
.  2004 ̂  9o lńC 8..0 9 121'95 574 kl. ?.apletal ( I .wow ) 1:47. Na  100 ni.

* 9 0 7  12215 367 431 893 7.'-1 grzb. triumfowała Huebn^r (L w ó w ) 
26 123043 3u5 aUS 62 713 1*4112 bo ^:03,2, na 50 m. kl. Krygierówna
12u231 36 3iu (z) 82 9 ’ 710 SaO 98) | (W arszaw a) 55,8, wreszcie na lOo m. 
H6151 320 2t 4)3 17 csą 93 74^ 860 st. dow: Saul^rmanów (W a fszaw a ) 
974 79 127393 8/6 125066 72 103 312 1:33,7
79 536 o5( 77 7oc 9/3 129025 536 684 I W  konkurencjach mlodziezv  mę - 
876 )00U8 9a l e i  617 131197 678 721 skiej zwycięstwa odn eśli: 100 nt. k'.
23 2, 923 132459 64 516 723 846 84 Drzewiński (Śląsk) 1:36 — 200 nt. 
0j? 33‘ Jo 5u‘/ 336 53 54 765 8 8 1 kl. Ko* (L w ó w ) 3:10,8 —  100 nt. st.
134(40 453 87 959 l3;019 411 735 ' dow. Karliczek (Ślasa) 1:08,6 —  100
105329 593 63 7 91 137132 6 8 833 7 7 m grzb. Barbarowski (ś lask) 1:82.2 
956 13S152 p7 622 710 s8l 969 82 —  wreszcie 5U nt. st. dow. Smoliński 
139202 5 691.

I 110)51 22s 78 339 533 628 9Sł
[141392 510 142015 109 89 657 703 814

144335

vinezza (15), 3) Honna Avenlure 
(36 50), 4) f-legja (42), 5) Qui pour 
ras? (14 50), wyc. Kartagina, Eelairc 
!l  pozostał na starcie. W ygr. w t 
min. 40,5 s. bardzo łatwo o 8 dl. lot. 
22, frant . 11 i 9,50 zl.

Gon. 2. dyst. 22UU nt. nagr. 2000 zl. 
1) Pirandeiło, ż. Stas.iak, 2) Langn- 
ra (12), 3) Łotr (17,bo), wyc. Los i 
Hugarih, Wygr w 2 min. 22,5 u. w 
"  alce, o łeb. Tut. 10,5j) zł.

Gon. 8. dyst. 1600 u), nagr, 1400 j). 
1.) Uerggeist 11, chi. Kazacznk, 2) 
Kurd ( l i ) ) ,  3) Złote Runu (11), -1) 
Salvutor (97.50), 5) Huron (78),
wyc. Eros ł Nałęcz. W y g r  w  1 min 
4] s. łatwo o 5 dł. Tot. 15, franc. 9,50 
i 9.50 zl.

(ion. 4. dyst 1100 111. nagi. 1800 zł. 
1) Klejnot flychawski, ż. Stasiak, 2)

(W arszaw a) 33 sekundy.
W skokach do wody startową/o 

siwi min zawodników, a w tej liczbie 
jedn„ uczenica, Alakuwska (W arsza ­
w a ) ,  klóra zdobyła 12,40 punkt 
W , rod uczniów tr iumfował Małosz- 
czyk (śląsł ) —  29,76 p.

Sztafetę uczenie 5x50 m. wygrała 
Warszawa 2:56, a sztafetę uczniów 
na tym samvm dystansie —  Klask 
2:40,1

IV ogólnej punktacji konkurencji 
nęskiej zwyciężył Śląsk lo0 p. prządł 
Warszawą, 80 p. —  Poznaniem, 84 p. 
•—  Lwowem, 25 punktów i Wilnem — 
11 p. W  ogólnej punktacji konkuran 
cji żeusniej wygrała Warszawa 113 
p. przed Lwowem 52 p. \Y punktacji 
łącznej wszystkich konkurencji w y ­
grała Warszawa przed Śląskiem.

W  nn czach bokserskich o mislrzn-
4) Łokietek (30,50), 5) Napaść (7 0 ,1 591 81.5 1 45019 111 30 236 o l 54C 69. ' stwo W arszaw y klasy A ..SUróda” p j .

Gon. 1 dyst. 1GUI) m. nr.gr. 1400 zł. 2) Libretto (40,30), 3) Bałtyk (47), J 143202 498 569 751 824 955
1) Lancelot, chi. K o iiie zu k , 2) G 10 ' * ‘ ” ..........................

'5 0 ) ,  u) llobrujsk (41), 7) Heljos j 979 146c42 78 79 281 552 96 o24 745 konała „Port Bema" lO: i .  PoL/nja zw
(152), 8) Aak (124), 9) Rywal (40. 824 147357 87 473 5*o 628 7<2 148016 fK Ź l ł j i  N W S 9 7, a -Makąbi pokonr.-

415 b l  556 RhO !49268 178 63 60? 853 Ua Gv iazde 9:7,

Sport ui całym kraju

50) zero Impet TI, zatrzymany przed 
celownikiem W ygr. 3 min. 13,5 3. 
łatwo, o półtorej dł, Tot 21, franc. 
lo,14 i 15 zł.

Gon. 6. dyot. J100 m. nagr. . -Pro- 
duce“  20.000 zł. 1) Horyń, p Kusz- 
nierok, 2) Juras (30,50)’, 3 ) Margas
(25.50), 4) irvs (14), 5) lrresist'ble 
(30), 0.) Elba (36), 7) Otello (208), 
8) Orystea (52), 9) Dzwon (67,50), 
*.vgr. w 1 miu. 7,5 s. finiszem o 2 dl. 
Tot. 47.50, franc. 11,50, 10.50 i 9.50 
zr.

Gon. 7. dyst. 1800 111. nagr. 16000 
z* 1) Fidelię, ż. Geogh, 2) Kabira 
(2(, , i Maj# II (37.50), 4) Kcen
(24.50), 5) Metropol (14), 6) Łaknie
(150.50), w yc. E lipsa i Tosca. W ygr.

Eleazer (36,ÓCi, 8) Kantor (18), 4) w X min. 65 s. łatwo o 2,5 d.. Tot. 
f>toro (66). 5> Turenne (116 50), 6) 31. franc. 10,50, 8,50 1 7.50 zł. 
Odyseja (60), ?) Antonin (743), wyc. '  Gon. 8. dyst. 2100 m. nagr. 14(<t) zł.
Aztnr Maniila, Homer, Bryza, Ry. 
* ą ’ ka, Lutecia i Jlarcerz. \V ygr. w 
1 min. 8,5 s. pewnie, o 1 dł. Tot. 9,50, 
grane. 5, 6,50 i 5,50 zł,

Gon. 5, Jy st, óuoo m. nagr, St. I.,ę- 
ger 40 900 zł 1) Bancjit, ż. (mijasz,

1) Ąchmed, ż. /„powieź, 2) Handi 
cap (23,50), a ) Mellon (20), 4) He­
rod (23,50), 5) Farinelli (14,50), 6) 
Adria (62,50), wyc. licrggeist II, 
Lionardo, J lipsa 1 Orfeusz, To{,  59, 
franc. 24,50 i 15.50 zL

985 130291 603 929 151226 318 409
778 9 H  94 132432 58 551 780 £59
133027 72 232 70 875 9 j9 154132 231 
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24 624 879 983

160002 110 254 301 161121 7 275
607 13 3! 7 p 0  162097 223 301 545 864 
930 163095 j ? l  414 81 548 lo4035 21s 
191 636 16506S 285 166286 0 ‘ ! 49 7)8 
.07029 64 1/8 ic.4 549 84 692 /32 883 
16S077 137 i b  844 933 159/3/ 91 *06 
8 607 762 835 9S7 1701U 3u2 52 58 
106 735 871 “ 12 68 7i 171297 437 5j 
*32 064 172013 23 150 276 aSO “ 57 
1,33.8 o l 2  ol>; 7/1 805 1 74136 9a  2 '< b  
32! 75 452 3j> 1/56,3 / .4 ic  f ’ 3
*76105 24 *6 601 768 855 177274 420 
516 “ b 620 042 178304 59« 6(7 74j 
SOS ?6 970 1 71098 219 479 1C 518 4C 
875 483 18J006 273 356 488 563 181135 
2j 3 71 811 0?1 42 75 1S2047 355 9o 
132 638 58 7/.,> 1830U1 59 324 32 432 
774 181171 bcó 75 95.

Drużyna hoks-erska .\Yartv" po!;o- 
ualn reprezentację Lublina 13 3 

M Katnwicacii odbyt się trójmecz 
lekkoatletyczny . reprezentatyj \) roc- 
lawią, śląską iTiemietkiego i polskie­
go Górnego sląskn. W  ogólnej punk- 
tr.cii zwyciężył Wrocław 132 pkr. 
przed Śląskiem polskim 1 IO pkt i 
Śląskiem nieirneckjm 78 pkt \Y ra­
mach tego meczu W alasicwiczówna u

zysk-ła na KM ra. czas 12,1 ?.
.Międzymiastowy mecz lekkoatletycl 

By Kraków — Lw ów  przyniósł zw y­
cięstwo Lwowa u stosunku 07:66.

('stati.i mecz piłkarski o wejście do 
l.’ gl pomiędzy mistrzem Lwowa (  r 
nymi a mistrzem Wołynia P. k S. 
przyniósł sensacyjne zwycięstwo PKR 
v  stosunku 6:2,

Park r.ad morzem
i m i e n i u  O e r d o w s k i e g o

G D Y N I a ,  16.9 ( te l .  w ł . ) .  Z n  
W ie lk ą  \Y?in, v. k ierunku J a s tr z ę ­
b ie j  G órv ,  nu.d p ięknym  bu lw arem  ‘ 

nadm orsk im , p row adzon e  sa praes 
p rzy  sadzeniu  w ie lk ie g o  parku 
pośw ięcon ego  pam ięc i Derdów- 
sk iego , zn akom itego  poe ty  kaszub- 
sg iego .  >

P a rk  będz ie  r e z en va tem  f l o r j  
nadm orsk ie j  oraz r ep r e z e n ta c y j ­
nym park iem  po lsk iego  w y b k z f i a . T  
Stan ic  w  nim b robow iec  ze zw ło ­
kami poety , a lbo  te ż  i-otnnik po- "  
św ięcon y  j e g o  pam ięc i.

D otychczas  na teren ie ,  prZezn.T 
czonym  na park, zasadzo t f#  j u i '  
óOKo drzew*, nades łanych  jako  tf« 
ry  z ca łego  kra ju .  W  roku b ie żą ­
cym rozsadzonych  będz ie  jeszcze 
oko .o  20.090 drzew . Rozpoczęte  
ju ż  n iw e la c ję  terenu oraz  wryty* j 
c zan ie  dróżek  1 a le i.  ’ ’

■Jeś!> pogoda p o zw o l i  i prace  po- r  
suną się pom yś ln ie ,  r początk iem  
p rz ys z ło roc zn ego  sezonu park  b ę ­
dzie  m óg ł  być oddan y  do użytku 
pub licznego .

Aresztowanie u rzę d n ik
w  R jwnem

R o Y  NE, 15. 9. N «  jro lecen ie  sę ź 
d z ie go  ś ledczego  zosta ł aresztu- ■* 
w an y  k ie ro w n ik  w ydz ia łu  rach u n ­
kow ego  Sądu O k rę g o w e g o  w  R ó w ­
nem J e f im  Demczuk. k tó ry  oskar 
zony jes t  o sprzedaż  kuponów  po- " 
życ-zki n a ro dw e j  i in w es ty c y jn  .j 
urzędn ików  sądu o k rę go w ego  na 
czarne j  g e tdz ie  w  R ów n em  na 
sumę około 3000 złotych.

D em czuk je s t  p o a e j i z a n j  r ó w ­
nież o inne nadużyc ia .

Tragfczny wypadek
n a  b o i s k u  s z k o i r ^ m

S K lE k N J F .W IG E , 10 .9  fteł. w ł ) .  \Y 
.'zafW ćwirreń n:i boisk# s il dnem  g in F ' * 

razjum  im. lid es ław a  Prusa, uczeń v 
klasy, Staniclaw ł ;mak. rzucił oszerr r- 

:>em tak nieszczęśliwi.*, że tra fił w gh 
w ę  ucznia drugiej klasy, Jerzego Bęc* 

k sw-skiego. Rannego ucznia w  stan: 

ciężkim nmieszczouo w" szpitalu V 
Skicrniei, icach.

2 C O  s a r e n
s k a z a n y c h  n a  o d s t r z a ł

'Y  Jasach p a ń s tw ow ych  ną te

-  t

ren ie  G ór  Św ię tok rzysk ich  ro z ­
m noży ły  się os ta tn io  sarny . W*

, , . . .  . z w i ą z k u  z ten/ ra d o m s k a  D yreh -
Kolarskie w yśc ig i s taye iow  z pro- 1 . n , , / » «

wadzen iem  motoru na D j nasach. prze j J‘ . * ’’  w o w y c h  z d e e y d o -
musły u finale zw yc ięs tw o  WModarczy , "  a i|l rK 'zea n aczyć  w  b ie ż ą c y m  sr- 
Ua, leader PodgoetJń, *tón  na 4() m .I z o n ie  my ś l i w s k i m  2Kn sart-n  i k oż- 
osiagnał czas 3S m. 40 s. Drugie miej • 1;.‘ na o d s tr z a ł ,  
sce z.ijąl OleCki trzecie Stalli

Stephens p rze b ie g ła  100 m . w  11,8 sek.
Todcza* kobiecych mistrzostw lok- si? 1,6 seKundy. 

knatletyeznyeh Ameryki, które od-1 \V ten spusób Su-piien* riobilii re 
bcly sic w  Nowym Jorku, Amerykan lenrd świata. Poprzedni należał do 
ka Stephens przebieg/a 100 m. w cza | Walasiewiozówny i w ynosił 11,7

z n e w  p o ra żk a  Jugosław ii w  h s ze n ie
Jugosłowiańska drużyna hazeny, jara reprezentacja Zagrzebia 

która odbywa obecnie tournee po \Y sobotę Zagrzeb zremisował 4 ł 
Polsce, po poraź*, poniesionej z W i r  z reprezentacyjna drużyną Lodzi a w 
szawt, rozegrała dwa mecze z repre- niedzielę przegrał or ,r:2 'z  r°prezen 
scmacj-i Lodzi, Jugosloyviani*i grały, tncją L “ d z «

P o p i s  p ł y w a r K i
i ' i - | S k i t g o  U r z ę d u  W .  F .
W rzoi-a, na przysłani Al ir jskirg,. 

L rzędu W ych, >w.łc--.i I :z"czncgo pr:- 
ul. Miska K ępa .34 o d U  l su. jiof,is pł.'- 
uacki wychowanków szkoły p!.vw mm. 
A a  popis złożyły si. : spływ ło.lzt, 7 ;.- 
uaw\ wodne, ja ł idywani : w  ubraniu, 
,,w czarnego luda“ . w j-c ig  kajaków 
itp. oraz defilada phw akćw . *aw>J\ 
i nokaz nauk i pływania grupowy i in­
ny1.. .dualny, :

Popif, zakończyła zbiórka . t&zAuU.
1 nngroO,



Str. 6 A B C - N O W I N Y  C O D Z I E N N E N r .  265

Ucywilizowany „Czarny Waż
zdobywa coraz większe prawa obywatelstwa

z  i i

To ,  co s ię  n aogó ł  w ie  o Ind ja- 
r a c h ,  opa r te  j e s t  zw y k le  na po­
w ieśc ia ch  egzo ty c zn ych  i odb iega  
n a jc z ęś c ie j  od rze czyw is to śc i .  In- 
ć ja n ie ,  to szczep l iczny , bo je s t  
ich na św ie c ie  p rzesz ło  dw an aśc ie  
n r l j o n ó w  i l iczba ta s ta le  w z r a ­
sta.

T e o r ja ,  jakoby  In d ja n ie  w y m ie ­
ra l i ,  j e s t  b łęana. R ozs ian i  on i są 
na ba rdzo  dużych  p rzes tr zen ia ch ,  
to te ż  w  za leżn ośc i  od w a iu n k ó w  
k l im a tyc zn ych  i k u ltu ra ln ych  —  
ró żn y  p ro w a d zą  tr yb  życ ia .

M y  zaś  zaw sze  sk łonn i j e s t e ś ­
m y  u ogó ln ia ć  i k ażdego  In d ja n i-  
na  w y o b ra ża m y  sob ie  w  m ało  
sk om p l ik o w an ym  s tro ju ,  z p ió ra ­
m i na g l o n i e  i m usz lam i w  u- 
szach. W, w v o b ra ź n i  n asze j  każ­
d y  In d ja n in  musi m ieć  o b o w ią z ­
k ow o  w  ręku łuk z za t ru tem i 
s tr za łam i i z o w ie  s ię j e ś l i  n ie  „ S o ­
ko le  Ok o “ , to  p rz y n a jm n ie j  „ C z a r ­
ny  W ą ż " .

Z apom inam y,  że  s ied z ib y  ich 
c ią g n ą  s ię  od  b ie gu n a  pó łnocnego  
a i  p o  po łu dn iow y ,  p op rze z  gorące  
s t r e fy .  P o s z c z e g ó ln e  w ie c  p lem io ­
na b a rd zo  r ó żn ią  s ię k u ltu rą  i 
sposobem  ży c ia  od s ieb ie .

IN D J A N IE
U C Y W I L I Z O W A N I

W. Sta nach Z jed n o c zo n ych  A -  
łneryk i  P ó łn o c n e j  ż y j e  p rzesz ło  
c z te r y  m i l jo n y  In d jan .  U zy s k a l i  o- 
n i p r a w a  o jc z y s te  i po w ięk sze j  
c zęśc i  p r z y j ę l i  ch rześc i ja ń s tw o ,  a 
w ie lu  z  n ich  o s ią g n ę ło  n ie ty lko  
m a ją tek  i s tan ow isko  spo łeczne  —  
a l e  i  w ysok i  s top ień  ku ltu ry .  Są 
or.i, ja k o  naród ,  in te l ig en tn i ,  tak 
że n a w e t  ws t r z y m u ją  p o rów n a n ie  
z  b ia łym i.

W  in n ych  k ra jach  ku l i  z iem- 
tk ie j  ż y j ą  on i na s top ie  bardzo  
p ry m i t y w n e j .  N a w e t  ju ż  w  A m e ­
ryc e  P o łu d n io w e j ,  g d z ie  c ią gn ą  
s ię  n iedos tępne ,  b agn is te  lasy 
d z iew ic ze ,  k tó ry ch  s topa  b ia łe go  
do tąd  n ie  dotknęła  —  ż y ją  s zc ze ­
py In d ja n  o  ku ltu rze  zupełn ie  
p ie rw o tn e j .

. K O B I E T A  M E  J E S T  
N I E W O L N I C A

W b r e w  temu, co s ię zw y k le  są ­
dzi —  In d ja n k a  n ie  j e s t  n ie w o l ­
n icą  s w e go  m ęża, le c z  p racu je  
bardzo  c iężko. Jes t  ona  w  p ra ­
w ach  z  n im  z ró w n a n a  i ma c zę s to ]  
p ra w ie  że decy d u ją cy  g los  w  m a ł­
ż eń s tw ie .  J e j  w a ru n k i  ż y c io w e  są 
jednak  takie, że  zm uszona je s t  do 
bardzo c ię żk ie j  p ra ey  i to  n ie led- 
w ie  od zaran ,a ,  aż  do schyłku

sw e j  z iem sk ie j  w ęd ró w k i .  C a la  
t. zw. p raca  dom ow a  spoczyw a  na 
j t j  barkach. Ona p r z ew a żn ie  u- 
p ra w ia  pola, sama j e  zas iew a  i 
p lon y  sprząta , ona p r z y g o to w u je  
odz ież  i p o żyw ien ie  dla cate j ro- 
ćzrńy. T ru d n i  s ię  lep ien iem  i w y ­
pa lan iem  ga rn k ó w  z g l in y ,  tka i 
p rzęd z ie  m a te r ja ły  na ubrania, 
p lec ie  m a ty  i koszyki.  W y c h o w a ­
nie dz iec i  sp oczyw a  na j e j  b a r ­
kach,

P O D Z I A Ł  P R A C Y  

W szy s tk ie  te  c i ę ż a r y  zrzucono  
na In d ja n k ę  n ie  d latego, aby była  
« — ■■ m i m  —

cna uw ażana  za wo lu  roboczego , 
ty lko w yn ik a  to z n a tu ra ln ego  po­
działu pracy .  M ężc zy zn a  chodz i 
na p o lo w an ia  i p o łów  ryb. Z do ­
byc ie  p eżyw ien ia  d la rodz iny ,  w  
w arunkach , w  jak ich  ż y ją  In d ja ­
nie, je s t  ba rdzo  c iężk ie  i p o łączo ­
ne z w ie lk iem  n iebezp ieczeń s tw em  
oraz  n a d zw yc za jn y m  .w y s i łk iem  
f izy czn ym .

Ż Y C IE  R O D Z IN  N B

M a łżeń s tw o  j e s t  u w a żan e  za 
rzecz  św ię tą  i —  choć  m łodym  In- 
d janom  p ozo s taw ia  s ię w ie le  sw o- 
body w  stosunku do d ru g ie j  płci,

Potomkowie pułk. Kilińskiego
m i e s z k a j ą  w  W a r s z a w i e ,  T o r u n i u  i B y a g c s z c z y

1 O R U N ,  ló .  9. ( t e l .  w ł . ) .  —  W  
T o ru n iu  m ieszka p. A n t o m  K i l i ń ­
ski, u rodzony  12 c z e rw ca  1864 
r., p ra w n u k  w  p ro s te j  l in j i  Jan a  
K i l iń sk iego ,  szew ca -pu lko  wn ika , 
b oh a te ra  p o w s ta n ia  kośc iu szkow ­
sk iego  w' r. 1794.

Jan  K i l iń s k i  poch odz i ł  z  P o ­
zn ańsk iego .  U r o d z i ł  s ię  1760 w 
T rz em es zn ie ,  a w  r. 1780 os iad ł  w

n iew o l i  m osk iew sk ie j ,  um arł  po 
p o w ro c ie  do W a r s z a w y  w  r. 1819. 

M ie s z k a ją c y  w  T o ru n iu  p. A n ­

to jed n a k  w ie rn o ś ć  małżeńska u- 
znana j e s t  za  r z e c z  obow ią zu ją cą .  
P r a w a  z w y c z a jo w e  karzą  w ia ro -  
łom stwo srogo  —  za rów n o  u m ęż­
czyzny ,  j a k  i u kob ie ty ,  d la tego  też 
w ie lo żeń s tw o ,  a c zk o lw iek  dopusz­
cza lne  u n iek tó rych  szczepów , 
spotyka s ię u In d ja n  stosunkowo 
rzadko. T o  samo d o tyc zy  r o z w o ­
dów, k tóre  —  choć są ła tw e  —  
a le  dochodz i ao n ich  ty lk o  w y ją t ­
kow o  i to  zaw sze  w  w ypadkach , 
g d y  n iem a dziec i.

Z a ró w n o  o jc iec ,  ja k  i m atka I n ­
d janka, t ro s zc zą  się ba rdzo  o sw o ­
j e  dz iec i .  In d ja n k i  k a rm ią  d z iec i 
la tam i,  nosząc j e  w szęd z ie  z so­
bą. Gdy m ałe  ju ż  na  ty l e  pod ros ­
ną, że m o g ą  s iedz ieć ,  m atk i no­
szą j e  na p iecach , w  spec ja ln ie  
uszytym  worku , k tó r y  p rzypom in a  
plecak. K o ły sk i  dz iec i  ind jar isk ich  
zrob ion e  są na sposób noszy, do 
k tó rych  p r z y w ią z u je  s ię maleń-

ton i K u insK i j e s t  pr w n u k iem  Ja ^  ułnieszC2ai>e w  m iękk ich  po

vW‘ jakach

T r y b  ży c ia  In d ja n  boga tych , c y ­
w i l i z o w a n y ch  m ało  s ię  ro żn i  od

na. W  roku 1921 p r z eb y w a ł  on  w  
W a rs za w ie ,  na s ta le  jed n ak  o- 
s ied l i ł  s ię  p ó źn ie j  w  T o ru n iu ,  
g d z ie  ao te j  p o ry  zam ieszku je .

N a js t a r s z y  syn p. A n to n ie g o  : H ybu  ży< ia b ia łych .  P od n ie ść  na- 
K i l iń sk ie go ,  S tan is ław ,  m ieszka  bardzo  dużo za le t  In d jan k i .

W a rs z a w ie ,  k u p iw s zy  soDie aom w  W a r s z a w ie  i m a 7 - le tn iego  s y - ‘ «Iest on a  z na u ry  róv  ną 
p rz y  S ze rok im  D un a ju  N r  5. Już  na W o jc ie c h a ,  k tó r y  je s t  p rapra -  tpo ito jną , ła g od n ą  i dot oduszną, 
podczas  Se jm u  4 - le tn iego  w  la- w nuk iem  kośc iu szkow sk iego  bu- sl{! mną do b ram a ży c ia  z  j e g o  
tach 1 788—1792 dał s ię  noznać  ; ha tera .  i s tron  jasnych , T o t e ż  kob ie ty

ja k o  g o rą c y  p a tr jo ta ,  w  czas ie  j P o to m k o w ie  b o h a te rsk iego  s zew  rasy TnaJJł w  s0 Ie w ie  e P ogo  y 
zaś  p ow s ta n ia  s taną ł na c ze le  lu- ca -pu łkow n ika  m ies zk a ją  r ó w n ie ż  
du w a rs za w s k ie go .  W z i ę t y  do I w  B yd g os zc zy  i w A m e ry c e .

W y w ła s zc ze n ia  te re n ó w
w  tych w ypad  

kach, c ile chodz i o u ła tw ien ie  in- 
w e s ty c y j  kom u n ikacy jnych .

w ł a j c *  k o l e j k i  d o j a z d o w e
Spółka akcy jn a  k o le jek  do ja zdo -  n eg o  w  ustaw ie  

w ych  p od w a rs za w sk ich  w y s tą p i ła  
obecn ie  do w ładz w  sp raw ie  p r z y ­
m u sow ego  w y w ła s z c z e n ia  t e r e ­
nów pod to ry  ko le jk i ,  k tó ra  ma 
p o łączyć  l in ję  g ró je c k ą  z l in ją  w i 
lanowską. Jak  bow iem  w iadom o,
Kole jka  m a p r z ech od z ić  do letn .sk

i w eso łośc i .  Ind ianka  j e s t  p r z y ­
tem nracow ita. obow iązkow a .

Pomnik

R O W N O l  P R A W N I K M E  
Z  B I A Ł Y M I

Już  dz iś  w  Stanach  Z jed n o c zo ­
nych  A .  P., po s tosunkow o ba r  
dzo k ró tk im  czas ie  r ó w n o u p ra w ­
n ien ia  z  b ia łym .,  spo tyka  s ię m ło ­
de In d ja n k i  w  sze regach  za w o d ó w  
w yzw o lon y ch .  P r a c u ją  ja k o  dok­
tork i, d entystk i,  d z ienn ikarK i,  ad ­
wokacki itp. P o d n ie ś ć  n a le ż y  c ie ­
kawy fak t .  P od cza s  g d y  A m e r y ­
kanka n ig d y  się nie zb l iż y  do mu

K u  czc i k s .  p o m o r s k i c h
N a jw y ż s z y  s zc zy t  S z w a jc a r j i  (

p rzyobo rsk ieb  p r z e z  P iaseczn o ,  w  K a szu b sk ie j  W ie ż y c a ,  ju ż  p rzed  rzynk i,  z In d ja n k ą  w s p ó łż y je  na 
tym zaś celu musi nastąp ić  połą  w o jn a  p rz ezn a c zo n y  zos ta ł  p rzez  stop ie  rów n ośc i .  B ez  żadnych  u 
c zen ie  s z laków . (N i e m c ó w  pod  budow ę pom nika- p rzęd zeń  s tyka  s ię z n ią w szędz ie ,

W o b ec  tego, że pos iadacze  g ru n  w ie ż y  Kanj e rza  B ism arka. Zdo ła-  a na ła w ie  szko ln e j  t ra k tu je  ją

no zbudow-ac jed yn ie  fu n dam en -  jako  m i lą  ko leżankę,  

ty, k tóre  po dziś  d z ień  ca ły  s zczy t  In d ja n k a  n a le ż y  do tych  w y ją t -  
sa jm u ją .  , kuwych typów kob ie t  e g zo ty c z -

O becn ie  zn an y  poe ta  kaszubski nych. k tórych  s t ró j  eu rope jsk i  nie 
ks. dr. L .  H cyk e  z K o ś c ie r z y n y  
rzu c i ł  myśl b u d ow y  na szczyc ie  
W ie ż y c y  pom nika  Ku czc i k s ią ­
żąt pom orskich  i zas łużonych  
dz ia ła c zy  n iep o d le g ło ś c io w y ch  K a  
szub i P om orza .  P r o j e k t  j e s t  o-

V '  V

Przelotni znajtim-
O prócz  bliskich zn a jom ych , k a ż ­

dy pos iada  je s zc ze  t. zw p rz e lo t ­
nych. U zy sk u je  się ich p rzy  lada 
okaz j i .

S iedzę  sobie, p ow ied zm y,  w  ka ­
w ia rn i  z  m oim  zn a jom ym  K o z i c ­
k im  i w  p ew n e j  ch w i l i  w i t a  go  j a ­
kiś fa c e t .  Z kon ieczn ośc i  p ozn a je  
s ię ze m n ą :  —  K o w a lsk i  je s tem  —  
pow :ada  i oa te j  ch w i l i  m am  zna­
jom ego .

A lb o  taki np. w y p a d ek :  U m ó­
w iłem  s ię z  m oim  dobrym  zn a jo ­
m ym  w  k in ie .  Z a s ta ję  go  s iedzą ­
cego  w  k rzes łach  i p o d a ję  mu r ę ­
kę na p rzyw itan ie .

—  P r z e d s ta w  s ię  to w arzys tw u ,  
k tóre  p rzys z ło  tu ze  m ną —  m ó­
w i m ój zn a jo m y  i pokazu je  ręką  
na lew o .  N ie  w ied zą c ,  p rzy  k tó ­
rem  k rześ le  Kończą s ię  zn a jom i 
m o je g o  zn a jom ego  pozn a ję  się 
chcąc n ie  chcąc z ca łym  rzędem  
obcych  zupe łn ie  w :d zów .

P r z e lo tn i  zn a jo m i ró żn ią  się 
sw em i cecham i od zn a jom ych  b l i ­
skich. G dy  p rz e lo tn y  zn a jo m y  m i­
ja  m nie  na ulicy , w yc zek u je  zaw - 
ze na m ój ukłon. N . e  w iem  ja k  
się to dz ie je ,  a le  zaw sze  ja  p i e r w ­
szy  muszę £;ę tak iem u uk.onić.

Czasem  p rze lo tn y  zn a jo m y  p rz y ­
łapany p rzeze  m nie  zn ienacka  na 
ja k ie jś  d robne j  g a f f i e  (d u żo  je s t  
okazy j do g a f f  na u P c a c h )  w y ­
szczerza  n a g le  zęby w  uśmiechu i 
k łan ia  się p ie rw szy .  N iem a  dnia, 
abym nie b y ł  na rażony  na te  s p ę ­

ta, i m i ja ją  m ię  ró w n ie  p rze lo tn i  
zna jom i, k tó r z y  są d ia m nie czę ­
sto ba rom etrem  m oich u iepowo 
dzeu. Gdy  snu ję  się u licam i, po ­
g rą ż o n y  w  depres j i ,  l icho ubrany 
i b lady, p rze lo tn i  zn a jon r  uśmie 
ch a ja  s ię  iron iczn ie .  Gdy  uśm ie­
cha się do m nie fo r tu n a  i k roczę  
po tro tu a rze  uśm iechn ięty , w y ­
s tro jon y  i w ypas ion y ,  p rze lo tn i  
znajom i sp og ląd a ją  na m nie ze 
z łym  b łysk iem  w  oczach.

Jeś l i  w y d a r z y  m i s ię  sp raw a  
n a tu ry  d ysk rec jon a ln e j ,  np. siedzę 
w  p oc iągu  ja d ą cym  do Z a k o p a n e ­
go, w  t o w a r zy s tw ie  osoby, k tóra  
nie ży czy  sobie w  te j  m ie r ze  r o z ­
głosu, o, w te d y  w s zy s cy  dals i 
b liżs i zn a jom i ja d ą  tym  samym 
poc iąg iem  i z a g lą d a ją c  co ch w i la  
do naszego  przedz ia łu ,  kom en tu ją  
to ca le  n iew in n e  zdarzen ie  w  spo­
sób przewrro tn y  i ob leśny.

Jeże l i  s iedzę  w  k aw ia rn i  z k o ­
bietą, p rze lo tn i  zn a jom i udają , że 
m nie nie w id zą ,  m us ie l iby  się Do­
w iem  k łan iać  p ie rw s i .

J eże l i  chodzą  o m nie  tu i ó w ­
dzie  pog łosk i,  że je s tem  ź le  w y ­
chow anym , ła jdak iem , p i jak iem  i 
skończoną kana l ją ,  to  w iem . ko­
mu zaw dz  ęczać  tę  m ilą  op in ję  —  
p rze lo tnym  zna jom ym .

D łu go  s:ę m ozo li łem , a ż  w r e s z ­
cie udało mi s ię zn a le źć  na nich 
sposób . . W d a ję  się z każdym  po- 
kole i w  g a w ęd ę  i na zakończen ie  
pożyczam  mu 5 z ło tych  do ju tra .  
Skutek p e w n y  —  p rz e lo tn y  zna­
jom y zn ika j a k  kam fora .  O J  t e j  
chwali nie w id u ję  go  ani w Ka­
w ia rn i ,  an i na u licy . Czasam i 
gdz ieś  zduleka p rzem kn ie  s ię  
p rzed  oczami i zn ikn ie .

Pozby łem  się w  ten sposób k i l ­
kudzies ięc iu . K o s z tu je  to, bo kosz­

tów  ocen i l i  na k i lk a d z ie s ią t  z ło­
tych łok ieć  k w a d ra to w y  z iem i,  
chcąc w ten  sposób w yk o rzys ta ć  

sytuac ję ,  d y r ek c ja  w y s tą p i ła  do 
w ła d z  o sp ow o do w an ie  w j  w ła s z  
czen ia  p rzym usow ego ,  p r z e w d z i a

K o r z e  to notega 
P olski

oszpeca. O czyw iśc ie ,  j e j  typow i,  
j e j  b ru natn e j  cerze , g ra n a to w ym  
w łosom  i o g n is ty m  oczon: n a j le ­
p ie j  o a p o w ia a a  piękny s tró j  na­
rodow y .  Jest on bardzo  m a lo w n i­
czy, b oga to  h a f t o w a n y  o ra z  przy-

becn ie  tem atem  dyskus j i  w ś ród  b ra n y  kam ien iam i,  m uszlam i, pio 
I spo łeczeń s tw a  kaszubsk iego .  1 ram. itp.

tkania. M i j a j ą  dni, romsiące, la- tuje, a le  w a r to .  Jur.

Ł a m a c z lodów  „ S a d k o “
odkryj dalsze Lrzy wyspy

Ła m a cz  lod ó w  .Sadlco" k tóry  
bdda obecnie tak  zwane ,.b!?Tć 
p la m y " ,  to zn aczy  n iezbadane  do­
tychczas  m ie jsca  w  m orzu po la r  
nem. a n iedaw n o  od k rv ł  n ieznana 
wyspę ,  odkry ł  w tych  dniach fcrżry 
da lsze  n ieznane do tychczas  w y s ­

p y -
W iadom ośc i ,  podam p rz ez '  ła ­

m acz  lodow , b rzm ią  tak :
„ O  pó łnocy  z 8 na S w rześn ia
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  N ie ,  n ie  zgad ła  pani.  N i e  to m nie in teresu je .  Z a ­
c iek a w ia  m n ie  rasa  ch ińska. N i e  ci C h iń czy cy  z Kaha- 
ja n g .  z k tó rych  jedn i,  chcąc  się. u trzym a ć  na poz iom ie , 
m a łp u ją  A m eryk an u w , a d ru dzy  t łocząc  s ię w  ekscen­
t r y c zn ych  dz ie ln icach , tw orzą  zb io row isko  m ętów  spo­

łeczn ych  A l e  p ra w d z iw i  C h iu c zy c j .
O tw o r z y ł  p o r t fe l .
—  Jakaś p iękna C h inka?  —  za ż a r to w a ła  Au/irty .
  N ie ,  m ój p r z y ja c ie l  Lcu  - Su. P ra w d a ,  żc w y g lą d a

sym patyczn ie .  K ie d y ś  p rz t t łu m a czę  j e g o  w ie r s z e  na an ­
g ie lsk ie  I j e s zc ze  to; co lubię  w  U d a ig o r z c  to j e g o  ko lo­

ryt,  św ią tyn ia .. .  s ta ry  pałac... la sy . .
—  P iękn łe  tam je s t?
—  L e p ie j  i g o r ze j ,  n iż  p iękn ie :  fan ta s ty c zn ie  Pan i 

zobaczy .  T o  p rzypom in a  w szys tko ,  co s ię w idz ia ło ,  a nie 
je s t  podobne do n iczego .  B a jkow e .

—  P iękn ie js z e  od P e n a n g?
—  C on a jm n ie j  rów n ie  p iękne. No ,  trzeba ’ ść zam k­

nąć w a l iz ę .  Zobaczym y s ię n ied ługo, dobrze?
C ZEŚĆ  D R U G A

W  poc iągu  byl ty lko jeden  w o ln y  przedz ia ł,  za ję l i  
go w ięc  A u d rey  i Rubert. W  tę duszną noc zm uszona 
by ła  poddać się k i lkakro tn ie  j e g o  zdobyw czym  atakom.

Do R a h a ja n g  d o jech a l i  o s iódm ej z runa.
D ok to r  J e r r r is  czekał na nich na dw orcu  Był to 

c z te rdz ies to le tn i  m ęzczyzna, rob iący  w ra żen ie  sześćdz ie ­
s ięc io le tn iego .  Jego  wyehu*dzone c.ato p ływ a ło  w  zby t  
szerok iem  ubraniu, a zorana tw a rz  m iała  z iem isty  

odcień.
 T a k  s ię c iaszę, że państw a  w id zę  —  w o ła ł  śc iska­

jąc  r ęce  H e rb e r ta  i A u d i t y — B ardzo ,  ba rdzo  s ię  c ieszę. J £  B ia ła  w i l la  p rzys iad ła  ua ska l is tym  z łom ie , jak ptak 
* W ła ś c iw ie  n ie  p a tr za ł  w c a le  an i na H e rb e r ta ,  an i na na g r z ę d z i e ;  było ich tu k i lkanaśc ie ,  wszystk ie  podobne 

j e g o  żonę, ty lko  na p oc ią g  na poc iąg ,  do k tó rego  w s ią -  ao s iebie, o toczon e  s trom em i og ródkam i,  rob i ły  w ra że

dz ie  w  drodze  clo A n g l j i .  D la  n iego  obecność  H e rb e r ta  
by ła  g w a r a n c ją  pow rotu.

n ie kóz, pasących  się na śc ian ie  górsk ie j .
—  N ie  bardzo p rz y je m n ie  j e s t  chodzą  po tych seho-

Sam ochód  czeka, p roszę  dać k w i t  b a g a żo w y  bo- (dach. ale m ożn a  się p rz y zw yc za ić  —  w zd ych a ł  J e rr : „ .  
y ‘ow i.  M o ja  żona nie m og ła  p rzy je ch ać .  Zobaczą  j ą  pań- j Z trudi m w szed ł  po w ysok ich  kam iennych  stopn iach 
s tw o  w kró tce ,  bo m am  nadz ie ję ,  żc  pańs tw o  będą laska- i dyszr*  c iężko.
w i z jeść  z nami śn iadan ie  w  hotelu, do k tó re go  p rz en ie ­
ś l iśm y  s ię W i l l a  jes t  g o to w a  na p r z y ję c ie  państwa.

W s ied l i  do sam ochodu i ruszy l i  n a tych m iast .  M ias to  
budziło  s ię  ze snu. P o  obu s tronach  sze rok ie j  u l icy  w zn o ­
s iły  s ię  w ysok ie  budow le ,  hote le ,  sklepy, banki, za c zyn a ­
ły ku rsow ać  p ie rw s ze  rann e  t ra m w a je .

Sam ochody  am erykańsk ie j  marki,  k ie row ane  p rz ez  
m a la jsk ich  s z o fe r ó w  w j m . j a l y  an tyczne, kv ad ra tow e  
karety  o szk lanych  śc ianach , w  k tórych  k ró lo w a ły  g ru ­
be Chinki K u l is i  zap rasza l i  do r ik só w  p ie rw szych  p rz e ­
chodn iów  P o l ic ja n c i ,  op ięc i  w b ia łe  m undury, z d ług im  
d rew n ian y m  d rąg iem , p rzym ocow an ym  na p lecach , okrę ­
ca li się od czasu do czasu dookoła  w łasn e j  osi, s y g n a l i ­
zu jąc  w  ten sposób, czy  p rze ja zd  j e s t  w o lny ,  c zy  zamk 
nięty . poczem  zapada l i  w  ia lko\v itą  n ievuchomośe, j a k ­
by p rzyś ru b ow an i  do że lazne j sztaby.

T e r a z  s a m o rh o d  m k n ą ł w z d łu ż  m o rza , k tó r e g o  n ie  

b y ło  p r a w ie  w id a ć  s p o za  g o r ą c e g o  o p a ru .

—  P a ń s tw o  zobai zą, że dom je s t  w 'ygodny 1 po łożony 
trochę  za m iastem  R ad zę  w z ią ć  m ego  kucharza  i boy- 
s ‘ów . Jak na s łużbę chińską, to n ie  bardzo kradną  P e n ­
s je  tu sa m in im a lne .  P a ń s tw o  będą p o trzeb ow a l i  sam o­
chodu, m ój do odstąp ien ia .  Z resz tą  p o ro zm a w ia m y  je s z ­
cze  o temi w szys tk iem .

W y ta r ł  sobie czoło, na k tóre  w y s tą p i ły  żó łte  krop le.
—  P r z ek lę ty  k l imat. S iedzę  tu od p ię tnastu  lat.
D roga  sk ręc i ła  nagle .  Samochód zaczą ł  s ię  w sp in ać

po śc ieżce, k tóra  w yda la  s ię  A u d r e y  n ie zm ie rn ie  d ługa, 
aż w re s z c ie  za t rzym a ła  s ię  p rzed  m ałym , skalis tym  
ogródk iem .

—  T c  tu —  o zn a jm ił  J err is .

—  O to ż  i d w o je  s łużących państwa
G ruby  C h iń czyk  i g ru o a  Chinka, odz ian i w  sarong i 

i n ieb iesk ie  spodnie , czekali przed  d rzw iam i.  K ob ie ta  
w y ję ła  z rąk A u d r e y  w oreczek .  Śmiała się, pokazu jąc  
zepsute zęby, a z ło ś l iw e  j e j  oczka g in ę b  w  fa łdach  
tłuszczu.

—  T o  arna —  m ó w i ł  J e r r is  —  czy l i  poko jów ka . .Tej 
mąż b ędz ie  spe łn ia ł  fu n k c je  służącego . O b o ie  bełkoczą 
po ang ie lsku . M yś lę ,  że  państw o  zechcą za ra z  zjeść 
pierw-sze śn iadan ie . Potem  zw ied z im y  dom.

W esz l i  do m a le j  sa l i  jada ln e j ,  za lane j  słońcem, w 
k tóre j  nakry to  na t r z y  osobę Mebli by ło  n iew ie le .  L a t a ­
ło Kilka m osk itów

—  N ie  dom knęli  dok ładn ie  że laznych  s ia tek  —  m>-u- 
ezał Jerr is ,  w śc iek łym  ruchem  zasu w a jąc  n ieszcze lną  
ża lu z ję .

—  Gdzie  są w e n t y la t o r y ?  —  spyta ła  A u d r e y
—  W  każdym  pokoju. —  J e r r is  nacisną ł na guzik, 

t rąba  g o rą c eg o  p o w ie t r za  zako lysa la  obrusem.
Z ja w i ł  s ię  w js o k i ,  chudy  Ch ińczyk , o kośc is te j  tw a ­

rzy- i w y s ta ją c y ch  p o l ic zk ach ;  ubrany był w  jed w a b n ą  
suknię.

—  T o  w asz  num er p ie rw s zy  —  m ów ił  Jerr is .  —  B y ­
łem bardzo  z n iego  z ad o w o ’ ony.

—  Ja ża łow ać  d a w n eg o  pana —  od ezw a ł  s ię  C h iń ­
c z y k —  ale  j a  rad s łużyć  nowem u panu i pani —  skłonił 
s ię  z uśmiechem. —  C zy  ja  p rzys łać  k u charza?  —  za ­
pytał.

—  T ro c n ę  p óźn ie j  —  odpar ł  Jerr is .  —  P r z y n ie ś  
w p ie rw  śn iadan ie .

(C. d. n .).

przekroczy  Lśm y, j „ d ą o  w  kierun* 
kiT zTćm i P ó łn o cn e j  9 F y  t?STUu- 
nik. Su-aż ok rę tow a  na raz  u jr zą  
ła wąsk i pas z iem i. G łębokość  w o ­
dy zaczę ła  s ię  zm n ie js zać  ze  1.70 
m et ró w  na t r zy d z ieśc i  O s trożn ie  
zb l iża l iśm y  s ię do n ie zn an e j  z ie ­
mi. W y s p a !  K i e d y  m g ła  stała się 
rzadsza, Zauw aży l iśm y  za tą w y s ­
pą w yspę  drugą. S p o jr z e l iśm y  na 
n apę'v N iem a  tam  żaanych  w ysp  
m ięd zy  p rzy ląd k iem  L i tw in o w a  a 
p -Z j ią dk .em  F ru n zego .  W y s p y  te 
od k ry l iśm y  p ie rw s i .

P e w n a  g ru p a  ludz. zaczę ła  s ię  
n a tych m ias t  p r z y g o to w y w a ć  do 
do w y jś c ia  na b rzeg .  O tr ze c ie j  
rano opu śc i l iśm y  pokład okrętu . 
A le  naraz zn ów  spuściła  się g ę ­
sta m g la  i w y s p y  zn ik ły  nam 
sprzed  oczu. K i e r u j e  s ie  kom pa­
sem, d o ta r l iśm y  do z iem i i w ys ied -  
l iśm ; S tw ie rd z i l iśm y ,  że  w y s p y  
są n iew ie lk ie ,  kszta łtu  pod łużne­
go  i bardzo  niskie. W  i uśnie d la te ­
go pew n ie  m e zau w aży ł  ich  Usza- 
now przed  c z te rem a  laty , k iedy  
bóduł zachodn ią  s tronę  Z iem i P ó ł ­
nocnej

D łu go  s z l iśm y  po nasyp ie  
p ie rw sze j  w yspy ,  pok ry te j  m aie- 
mi kam ien iam i,  p iask iem  i g l in ą  
N a t r a f i ł . s m y  row-nież na ślady 
n iedźw iedz i ,  na belki, w yn ie s ion e  
na b rz eg  p rzez  morze, ka w a ły  
d rzew a , deski, a na jed n y m  ka­
wałku belki zau w aży l iśm y  nap is :  
„032 Jt“ . N a  n a jw yżs zym  punk­
cie w y s p y  za ło ży l iśm y  znak, po­
staw iw szy  k i lka  sztuk d rz ew a  i 
ob ło żyw szy  j e  kam ien iam i.  S iek ie ­
rą  w y c io sa l iśm y  n a p is :  „Sadko—  
1935. I  s zakow  z to w a r zy s za m i" .

W r a c a ją c  na okręt, w zn ie ś l iśm y  
s ię z p i lo tem  W ła so w em  w  p o w ie ­
trze  i skonsta tow a l iśm y , że m ię ­
dzy  dw iem a  odkrytem : w yspam i 
zn a jd u je  s ię  je s zcze  trzec ia ,  zu ­
pe łn ie  mała U szakow  skonstato­
w a ł  p rzy tem  z zadow o len iem , że 
w ykres  b r z e g ó w  te j  części Z iem i 
P ó łn o cn e j  z 1931 roku zupełn ie  
odpow iada  rzeczy-w lstości" .

R E D A K C JA  W arszaw a , N o w y  ś w ia t 22. T e le fo n y : 6.66 68 (red a k to r  n acze ln y ), 6.66.99 (s ek re ta i^ a t).  Se­
k re ta rz  redakcji p rzy jm u je  in teresantów  codzienn ie z w y ją tk ie m  n iedzie l i św ią t w godz. 12— 13. 
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P R Z E D S T A W IC IE L S T W A :  K a lis z , A le ja  J ó ze fin y  11, te l. 209; P iotrków  T rybu n alsk i, S towacK iego 9, tel. 59; 
W łocławek, C ygan ka  26, tel. 130 i

P R E N U M E R A T A :  m ie iscow a ( z  odnoszeniem  do dom u) i za m H sco w n  zł. 2.30 m iesięczn ie; wra; = dzie łam i 
S ien k iew icza  zł. 3 30 m iesięczn ie.
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— ^  es " w  o  W  za m iejsce  w ysokośc i 1  m ilim e tra  p rze z  szerokość jedn e j szpal-
V > V 1 1  y  O ^ i U S Z  w l l  i  t y  (na w szystk ich  stronach  po 6 s z p a lt ) :  na 1 -ej stron ie—-1 zł., 
w  tekście  (w ś ród  a n y k u łó w ) —  70 gr., w  reidam ach (w śród  og łoszeń ) —  50 pr., na  ̂ ostatn ie j -tronie 
60 g r . Notatki reklamowe —  J zł. Komunikaty i wyjaśnienia —  1.5( zł., opisy specja lne —  3 zł i' e *'a r " 
skie —  30 g r . Nekrologia po 30 gr. Drobnp po 20 gr. za  w y raz , duże lite ry  w ogłoszen iach  „d ro tn y .h "  lic zy  
się za oddzie lne w y ra zy , a t łu A y  druk —  podw ójn ie. N o ta tk i rek lam ow e oznacza się c y fr ą  (N . ) ,  a kom unika­
ty  i w y jaśn ien ia  c y fr ą  (K . ) .  Za  te rm in y  druku ogłoszeń  A d m in is tra c ja  n ie pdpcv, adu.

Wydział ogłoszeń Zgoda 1, te l. 691-56 —  biuro cj,ynnp od godz. 9 rano do 6 w iecz.
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